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TRIUMF IDEI LENINA I STALINA
A k a d e m ia  w  T ea trze  P o lskim  
w 25 rocznice śm ierci Len ina

Na akademię, zorganizowaną w Teatrze Polskim w War
szawie przez Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotnicze] w 25-tą rocznicę zgonu Włodzimierza Lenina, 
przybyli członkowie Biura Politycznego z przewodniczącym 
KC PZPR, tow. Bolesławem Bierutem na czele oraz przed
stawiciele Rządu i Wojska.

W lożach honorowych zajęli m. in. miejsca ambasador 
Związku Radzieckiego p. Lebiediew w otoczeniu członków 
Ambasady, ambasadorowie Państw Demokracji Ludowej, 
skredytowani w Warszawie oraz minister pełnomocny Hisz
panii Republikańskiej p. Sanchcz Arcas.

Na tle czerni, w którą spowita jest scena Teatru Polskiego 
N Warszawie, widnieje otoczone 3-eioma symbolicznymi, 
strzelającymi w górę czerwonymi sztandarami marmurowe 
Popiersie Włodzimierza Lenina. Po obu stronach w obramo
waniu laurowym wypisane są słowa Józefa Stalina i Włodzi
mierza Majakowskiego o Leninie.

Setki robotników warszawskie!» zakładów pracy, przedsta
wiciele partii politycznych, organizacji społecznych, związków' 
zawodowych — wypełniają salę.

Wśród głębokiej ciszy rozlegają się dźwięki „Międzynaro
dówki“ ,

Uroezystą akademię zagaja sekretarz KC PZPR — tow. 
.Józef Cyrankiewicz,.

„Towarzysze! Cała polska zjednoczona klasa robotnicza 
skupiona pod sztandarem marksizmu - leninizmu, cały obóz 
P°Vskiej demokracji, wszyscy ludzie wolności i postępu czczą 
***** imię wielkiego nauczyciela, twórcy rewolucji rosyjskiej, 
która przyniosła nam wolność — Włodzimierza Lenina — 
^poczyna mówca.

Czcimy pamięć twórcy tego kraju, który rozgromił fa
szyzm, przyniósł wyzwolenie narodom i stał się oporą sił po
stępu i pokoju. Czcimy pamięć Włodzimierza Lenina, który 
wszystkim narodom dał w ręce oręż zwycięskiej walki o so
cjalizm. Czcimy dzieło wielkiego kontynuatora Lenina — 
Józefa Stalina, które rośnie i potężnieje, które wysiłkiem mi
lionowych mas zmienia oblicze świata. Pod sztandarami 
marksizmu - leninizmu — zmobilizujemy masy do walki 
z imperializmem o pokój i postęp, o trium f epoki socjalizmu“ .

W dalszym ciągu swego przemówienia, tow. Józef Cyran
kiewicz wita wśród entuzjastycznych oklasków przewodniczą
cego PZPR — tow. Bolesława Bieruta, ambasadora Związku 
Radzieckiego, p. W iktora Lebiediewa i wszystkich przybyłych 
na akademię.

- .' " y
Wśród niemilknących oklasków zajmują miejsca w Prezy

dium tow. tow. Bolesław Bierut, Józef Cyrankiewicz, Jakub 
Berman, H ilary Minc, Henryk Świątkowski, Roman Zam
browski, Marian Spychalski, Adam Rapacki, Hilary Cheł- 
chowski, Stefan Matuszewski, Tadeusz Ćwik, Franciszek Fid
ler, Janusz Zarzycki, Lucjan Motyka, Helena Kozłowska, 
Mieczysław Hoffman, przodownicy i przodownice pracy war
szawskich zakładów przemysłowych.

Na mównicę wstępuje członek Biura Politycznego KC PZPR 
tow. Jakub Berman. (Przemówienie tow, Bermana podajemy 
poniżej).

Zebrani stojąc oddają hołd pamięci wielkiego bojownika 
o wolność ludzkości — Włodzimierza Lenina.

W części artystycznej udział wzięli prof. Woytowicź ar
tysta Teatru Polskiego — Marian Wyrzykowski oraz or
kiestra symfoniczna Filharmonii Stołecznej.

ROBOTNICY WARSZAWY CZCZA PAMIĘĆ LEN IN A

W 25 rocznicę śmierci Lenina w dziesiątkach zakładów pracy na terenie ca lfj stolicy od
były się uroczyste akademie. Warszawscy robotnicy i pracownicy złożyli hołd pamięci

Wielkiego Wodza Rewolucji.
Na zdjęciu akademia zorganizowana przez robotników trasy W -Z .

Hołd narodów radzieckich 
pamięci Włodzimierza Lenina

Uroczystości w  M oskw ie

Przemówienie tow. J. Bermana
Dziś, w 25-rocznicę śmierci 

Włodzimierza Lenina, w pią
tym roku  budowy Polski Ludo
wej, Polski idącej ku  socjałiz- 
figowi po drodsft utorowanej 
przez Lenina, chcia łoby się 
wić O Len in ie  ta k im , ja k im  on 
żyje wśród nas, o Leninie, z któ  
ry m  każdy działacz robotniczy 
obcuje w  swej pracy, w  swych
biyślach i  poszukiwaniach.

Idąc ze wskazówkam i S ta li- 
hd n ieraz w  trudn ych  chw ilach 
szukamy rady i pomocy w  ksiąz 
kach Lenina. Na każdej s tron i
cy pism  Len ina  isk rzy  się m ą
dra. wiecznie żywa i  życioda j

na m yśl, z każdej stron icy b ije  
optym izm , k tó ry  dodaje s ił w 
walce.

W czym tk w i rew olucyjna, 
przeobrażająca oblicze św iata 
s iła lenin izm u?

W zaw artym  w  n im  o lb rzy 
m im  ładunku  tw órcze j m yśli, 
nicsącej zwycięską prawcie o 
żvciu, o człow ieku, o stosun
kach społecznych.

W tkw ią cym  w  n im  o lb rzy 
m im  ładunku  uczuciowym , w  
ogrom nej sile m ora lne j, p łyną - 
eej z m yś li Lenina, z postawy 
Lenina, z nieodpartego czaru 
człowieczeństwa Lenina, k tó ry

Delegacja Esgda RP. 
udafe sie do Rumunii

sobotę, dn. 22 stycznie 
łaje się do Bukaresztu de- 
i  Rządu Rzeczypospoii- 
prezesem Rady Ministrów 
m Cyrankiewiczem i mi
ii spraw zagranicznych —

Zygmuntem Modzelewskim 
czele, dla podpisania układu o 
przyjaźni, współpracy i wzaje
mnej pomocy między Rzeczpo
spolitą Polską a Ludową Repu
bliką Rumuńską.

Gzang-Kai szek nsiqpZl 
2 e  stanowiska p i e z Y d e n t a  Chin

RYŻ (PAP). Agencja F ra ń . 
-esse donosi z N auk in  u, ze 
? -K a i szek postanow ił u - 
: ze stanowiska prezyden- 
»p u b lik i Chińskiej, 
ieprezydent L i Tsung Dzen 
>bjąć po Czang-Kai szeku 
w isko  prezydenta.
NDYN (PAP). Agencja 
sra potw ie rdza wiadomość 
tąp ien iu Czang-Kai szeka 
anowiska prezydenta Chin, 
reślając, iż  tym , samym 
ta ł on być dowódcą na- 
ym  sił zbro jnych K uótń iń - 
l. S tanow isko to przejął 
im  gen L i Tung-Yan. 
c ja ln y  kom un ika t o usta- 
u C zang-Kai szeka, k tó ry  
::ił ju ż  N ank in . udając s c 
miasta rodzinnego Femghua 
o w in c ji Czenkiang, zostanie 
rtce opub likow any, 
encja  R eutera cy tu je  op i- 
Jbserwatorów. kltocw’ 
że decjrzja Cągnjg- ~

ka oznacza koniec reżim u kuo- 
mkiitangowskiego w Chinach i 
prawdopodobnie wszelkiego zo. 
garażowanego oporu zbrojnego 
wobec ch ińsk ich w o jsk  luo®- 
wych.

LO N D Y N . (PAP). W edług in 
fo rm ac ji agencji Reutera z Nan- 
k in u  C zang-Kai szek w  pia teK 
w ieczorem  do ta rł do miejsca 
nrzeznaczenia w  p ro w in c ji Cze- 
Wang t j.  do swej m iejscowości 
rodzinnej Fenghua. Poprzednio
n iektóre  koła k u o m m ^ w g e  
tw ie rd z iły , że Cz^ S" ^ 3: “ d 
uda si? na wyspę ° w
ległości 16 km  od p o rtu  Am oy 
p ro w in c ji Fukien. .

Ścisły gabinet nank insk i oma
w ia ł jednak w  p ią tek wieczorem 
p ro je k t w ysłan ia  do Yenan., 
jednego z generałów  dla prze
dysku tow ania spraw y ew entu
alnego zaprzestania ognia. W 
dalszym c iągu om awiano tez 
gftfrpy  ew akuac ji N ank inu .

przeróżnym i drogam i dociera 
do najdalszych zakątków  św ia
ta i zapada ' Się jakoś dziw nie 
głęboko w  serce rob o tn ika  i 
żołnierza, pisarza i uczonego, 
chłopa i  rybaka, Europejczyka 
i chińskiego ku lisa  .— budzi, w  
nich w o lę  w a lk i o godność ludz
ką, o człowieczeństwo.

Czyż na przestrzeni dziejów 
całej ludzkości ja k a k o lw ie k  in 
na ideologia — pre tendująca do 
w ładztwa dusz — sięgnęła tak  
głęboko ju k  len in izm  do sa
mych korzeni ludzkiego społe
czeństwa, stosunków między 
-ludźmi, ludzkiego istn ien ia , sen 
su życia, filo z o fii, czy p o tra fiła  
w yzw olić ty ie  tw órczych sił, 
k tóre z bezprzykładnym  po
święceniem zbudowały nowe 
społeczeństwo, oparte na zasa
dach spraw iedliw ości społecz
nej? Czyż leninow ska w iz ja  
państwa socjalistycznego, w y 
pielęgnowana przezeń w  ciągu 
w ielu la t n ie  stała się realna 
rzeczywistością, punktem  zwrot
nym  w  dz ie ja ch  ludzkości?

Czyż Państwo Socjalistyczne, 
budowane i kie row ane pod prze 
wodem S ta lina  — genialnego 
kon tynua to ra  m yś li i  wska
zań Len ina  . nie stało się ta 
ranem, k tó ry  zm iażdżył la 
szyzm, czyż nie jes t oparciem 
wszystkich s ił postępowyc 
św iata, źródłem otuchy i  na 
dziei dla w szystkich w yzysk' 
wanych i uciskanych przez prze 
moć im peria listyczną?

Czyż może być piękniejszy 
przyk ład , potw ierdzający 
wa M arksa o tym , że idea, ze 
„teo ria  staje się s iłą  m ateria  - 
ną, k iedy  opanowuje masy“ , s i
łą  m ateria lną , k tó ra  po tra fi 
przeobrazić św iat, ocaiie św iat 
przed zalewem faszystowskiego 
zdziczenia, uszlachetnić św iat 
obmyć go z brudów  i k rzyw dy 

lu dzk ie j!
T© myśl leninowska dęte 

¡klucz eto zrozumienia imperis-

MOŚKW A, (PAP). •— W  25 rocznicę zgonu Włodzimie
rza Lenina, narody Związku Radzieckiego złożyły hołd Jego 
pamięci.

iizm u, odsłoniła jego ta jn ik i,  
ukazała szarpiące n im  sprzecz
ności, nierównom ierność rozwo
ju  poszczególnych jego ogniw, 
nieubłaganą drapieżność im pe
ria lizm u , jego siłę niszczącą i  
rosnącą niemoc.

K to  nie zna nauk i Lenina, ten 
m im o całej swej uczonej e rudy
c ji nie zrozumie mechanizmu 
współczesnego św iata, ten nie 
zrozum ie sensu m in ione j w o j
ny, ten skazany jest na to,, aby 
błądzić po omacku, w ik łać  się 
w  sprzecznościach bez w yjścia 

Czyż okres 25 la t, k tóre u- 
p łynę ły  ód śm ierci Lenina, nie 
da ł niezliczonych dowodów ye
n 's ine j tra fnośc i je go , przew idy 

wań?
Czy okres ten, k tó ry  p rzy 

niósł zaostrzenie przeciw ieństw
m iędzy pracą i  kap ita łem , m ię 
dzy m etropo liam i a ko lon iam i, 
m iędzy poszczególnymi państwa 
m i im peria lis tycznym i, n ie  jest 
potw ierdzeniem  diagnozy l«Wł' 
nowskie j o n ieu leczalnym  k ry 
zysie kapitalizm u?.

A n i szal zbro jen iow y, k tó ry  
może na jw yże j zaostrzyć je  
szcze kryzys, ani a tlan tyck ie  
fantasmagorie, an i p las te rk i w 
postaci tzw. europejskich czy 
św iatowych „P arlam en tów “  nie 
są w  stanie uleczyć choroby, 
k tó ra  toczy kap ita lizm , nie są 
w  stanie na długo utrzym ać 
chim ery' „superim peria lizm u , 
nie po tra fią  zasłonić jego pę
kających szwów.

Marshallizacja Europy Za
chodniej nie stała się źródłem 
i ły ,  lecz słabości tych k ra jów , 

nie umocniła ich suwerenności, 
lecz ją  dotkliwie ograniczyła na 
rzecz Stanów Zjednoczonych.

Równocześnie zatacza coraz 
szersze kręg i ruch  narodowo
wyzwoleńczy w  A z ji, rozlewa 
się bu rz liw ą  fa la  na o lb rzym id - 
przestrżeniach Chin, budzi o- 
pór narodów  In d ę jw z ji ł  V ie t-  
namu, B irw ry i  B łfP -

(Tłałeuy ciąg * *  »**- »

W  M oskw ie od wczesnego ra 
na n ieprzerw any potok ludzki 
s to licy  ZSRR zdążał do mauzo
leum  na P lacu Czerwonym. T y 
siące m ieszkańców i przybyszów 
z na jodlegle jszych zakątków  
k ra ju  śźłó k ro k  źa k ro k ie m  po 
k ilk a  godzin w  poruszających 
się w o lno kolum nach, a b j zło
żyć ho łd  prochom w ie lk iego w o 
dza re w o lu c ji i  tw ó rcy  państwa 
radzieckiego.

O godz. 18 m in . 50 w  Teatrze 
W ie ik im  o tw a rte  zostało u ro 
czyste posiedzenie Centralnego 
K om ite tu  i  M oskiewskiego K o 
m ite tu  W KP(b) oraz P rezydium  
Rady 'Najwyższej ZSRR i  P re 
zyd ium  Rady N a jw . RSFRR, 
Centralnego K o m ite tu  Kóm so- 
m ołu  i P rezyd ium  Wszechzwiąz
kow ej C entra lne j Rady Zw iąz
ków  Zawodowych, wspóln ie z 
przedstaw icie lam i organizacji 
społecznych i  a rm ii radzieckie j.

Przemówienie 
tow. P. Pospiełowa

Na posiedzeniu tym  w yg łos ił 
re fe ra t naczelny redaktor „P ra . 
w d y“  tow . P io tr  Pospiełow.

M ów ca p rzypom nia ł na w stę 
pie przysięgę, ja ką  złożył S ta lin  
po zgonie Lenina. Przysięga ta 
zaw iera ła  zobowiązanie wzm ac
n ia n ia  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , 
sojuszu rob o tn ików  i  chłopów, 
b ra te rsk ie j w spółpracy narodów 
Zw . Radzieckiego, wzm acniania 
a rm ii radzieck ie j i  f lo ty  radziec
k ie j, w zm acniania i  rozszerzania 
sojuszu pracujących całego świa 
ta. Pod k ie row n ic tw em  S talina 
p a rtia  k o n ty n u o w a ć  i k o n tyn u 
u je  dzieło Lenina.

Pospie łow  podkreślił, że w ie l
kość Len ina  polegała na tym , że 
stworzyw szy Republikę Ra
dziecką, pokazał uciskanym  m a
som całego św iata, że panowanie 
obszarników i  kap ita lis tów  nie 
jest . wieczne, że państw© pracy 
można stworzyć w ys iłk ie m  sa
m ych pracujących. O to dlaczego 
Len in  stał się um iłow anym  w o- 
dźem mas pracujących i  eksplo
atowanych. Od dnia zgonu Le 
nina m inęło 25 la t. B y ły  to la ta  
w a lk i, prowadzonej przez pa r
tię  kom unistyczną 4 naród ra 
dziecki, w a lk i o wprowadzenie 
w  życie na uk i Lenina.

W dalszym  ciągu swego prze
m ów ienia Pospie łow  oświadczył, 
że Len in  s tw orzy ł w ie lką  i  po
tężną partię , zahartowaną w  o- 
gniu trzech rew o lu c ji, pa rtię  
nowego typu . k tó ra  jest „ro zu 
mem, honorem  i sum ieniem  na
szej epok i“ . P a rtia  Len ina-S ta - 
lina  prow adzi naród radziecki 
od jednego zwycięstwa do d ru 
giego. R ew olucja  socjalistyczna, 
w  odróżnien iu od dawnych re 
w o lu c ji ■ burżuazyjnych, zam ie

n iła  dziesią tki m ilión ów  ludzi w 
aktyw nych tw órców  h is to rii.

W rogow ie len in izm u, agenci 
m iędzynarodowego im p e ria liz 
mu,- trockiści, z ińow iew ow cy, bu 
eharinow cy us iłow a li podważyć 
budowę socja lizm u i  za truć du
szę k lasy robotn icze j jadem  n ie 
w ia ry  w  m ożliwość zwycięstwa 
socja lizm u w  Zw . Radzieckim . 
D ąży li oni do res tau rac ji ka p i
ta lizm u. Lecz k ie row n ic tw o  pa r
t i i  bo lszew ickie j, w ie rne  w ska
zaniom  Lenina, w prow adziło  na 
ród radzieck i na drogę in d u 
s tr ia liza c ji k ra ju  i  ko le k tyw iza 
c ji ro ln ic tw a .

S iłą  k ie row n iczą p a r ti i 1 pań
stwa, po zgonie Lenina, b y ł S ta
lin , k tó ry  w  walce z w rogam i 
p a r ti i dow iódł słuszności nauk i 
Lenina o m ożliwości zwycięstwa 
socjalizm u w  Zw . Radzieckim . 
Len in  wskazał na to, że główną 
podstawą m ateria lną  socja lizm u 
jest potężna baza przem ysłowa, 
k tó ra  jest w  stanie reorganizo
wać ro ln ic tw o . O pie ra jąc się na 
te j zasadzie, S ta lin  opracował 
w ytyczne planu uprzem ysłow ie
nia  Zw. Radzieckiego. W skazał 
on .na to, że istotą p lanu uprze
m ysłow ienia jes t rozw ó j prze
m ysłu ciężkiego, a przede wszy
s tk im  przem ysłu ‘ budow y m a
szyn.

M ówca z ko le i przedstaw ił 
w y n ik i p lanów  5-le tn ich. W  o- 
kresie od 1928 r. do 194(1 r., to 
jest w  ciągu 13 la t, Zw. Radziec
k i dokonał gigantycznego, rew o
lucyjnego skoku od stanu zaco
fan ia  do postępu. K ra j socja liz
m u stał się w  całe j pe łn i nieza
leżny pod wzglądem techniczno- 
gospodarczym od państw  k a p i
talis tycznych.

B udow n ic tw o socjalizm u nie 
mogło się ograniczyć do prze
m ysłu, lecz m usiało objąć ró w 
n ież ro ln ic tw o . P a rtia  pam ięta
ła  Isłowa Lenina, że in d y w id u a l
ne gospodarstwo chłopskie z 
na tu ry  swej rodz i ka p ita liz m  1 
burżuazje — stale, codziennie, o 
każdej godzinie. W ładza rad iec- 
ka nie mogła opierać się na 
dwóch odm iennych podstawach: 
na postępowym, socja listycz
nym  w ie lk im  przem yśle i na za
cofanej, drobnej własności ziem 
sk ie j. ;

O piera jąc Się na p lan ie  spół- 
dzielczym  Lenina, opracował 
S ta lin  teorię ko le k tyw iza c ji go
spodarki ro lne j. P artia  dokona
ła dz ięk i tem u w ie lk iego dzieła 
i zm ien iła  sposób życia i  m y 
ślenia dz ies ią tków  m ilion ów  
ro ln ik ó w . R o ln ic tw o, wyposażo
ne w  nowoczesny sprzęt tech
n iczny, o trzym ało  możność szyb
kiego i stałego rozw oju . W ro 
ku 1924 p rodukcja  zboża w  
ZSRR w ynosiła  3,1 m ilia rd y  pu
dów?, a w  ro ku  1940 podniosła 
się ona do 7,2 m ilia rd ó w  pudów. 
W ten sposób ta k  w  ro ln ic tw ie , 
ja k  i  w  przem yśle nastąp iło  
przyśpieszenie rozw o ju  s ił p ro
dukcy jnych , w yzw olonych od 
kap ita lis tycznych  w a ru n kó w  
p rodukc ji.

Państwo radzieckie  dokonało 
rów nież re w o lu c ji k u ltu ra ln e j. 
W  Zw. Radzieckim  powstała no
wa, ludowa, socjalistyczna in te 
ligencja .

(Dalszy ciąg na s ir. 2)

Wieńce od Presydeais 
i Rządu EP 

na grobie Lenina
M O SKW A, (PAP). W czw artek 

w  25 rocznicę zgonu W łodzim ie
rza Len ina  odbyła  się w M osk
w ie  podniosła uroczystość złoże
n ia  na grobie tw ó rcy  państwa 
radzieckiego w ieńców , nadesła
nych przez rządy kra jów ' demo
k ra c ji lu do w e j.

Na P lac Czerwony p rz y b y li w  
pe łnym  składzie członkow ie  i  
p racow n icy  ambasady RP oraz 
przedstaw ic ie le  P o lon ii m oskiew  
gkie j. Delegacja polska weszła 
do M auzoleum , gdzie w śród 
g łębokie j ciszy złożyła wieńce z 
żyw ych  k w ia tó w  od Prezydenta 
B ie ru ta  i  od Rządu Rzeczypo
spo lite j.

Równocześnie w im ien iu  rzą
dów swych k ra jó w  wieńce w  
M auzoleum  złoży li: członkow ie 
ambasady czechosłowackiej, am 
basady bu łgarsk ie j, ambasady 
rum u ńsk ie j, ambasady w ęg ie r
sk ie j i  poselstwa A lb a n ii



TR YB U N A  ŁU B U N r S I

(Pokończenie ze str, 1)
F ąrtia , rea lizu jąc wskazania 

Lenina, s tw orzy ła  po raz p ite rw - 
t i y  w h is to r ii us tró j społecz
ny. k tó ry  n ie  zna w yzysku czło
w ieka przez człow ieka, us tró j, 
w o ln y  o»i anarch ii w  p ro du kc ji, 
kryzysów , bezrobocia. Podczas, 
gdy św ią t kap ita lis tyczn yvw  o- 
foresie między dwom a w o jna m i 
wstrząsany b y ł k ilk a k ro tn ie  
k ryzysam i gospodarczymi, życie 
gospodarcze w  Zw. Radzieckim  
szybko rozw ija ło  sie. Tempo 
rozw o ju , przem ysłu socja lis tycz
nego osiągnęło na jwyższe re 
kordy.

W spaniałe osiągnięcia Z w, R a- 
dóieęjśięgo* zostały 'u trw a lo n e  w  
s ta linow sk ie j kon s ty tu c ji, w  
ko n s ty tu c ji zwycięskiego socja
lizm u i  sacja iiśtyezne j demo
k ra c ji.  Osiągnięcia te świadczą
0 tym , że socja lizm  i dem okra
cja są niezwyciężone.

N iewyczerpana siła żywotna 
u s tro ju  socjalistycznego u ja w n i
ła  się w  całej pe łn i w  okresie 
w o jny , k tó ra  zakończył? sie d ru 
zgocącą kieska faszyzmu.

f  W span ia le  os iągn ięc i»  
pow o jenne

W okresie powojennym  na
ród  radzieck i z powodzeniem 
rea lizu ję  plan 5 -le tn i i pom yśl
n ie  rozw iązu je  zadanie budow 
n ic tw a  społeczeństwa kom un is
tycznego. P rzem ysł i  ro ln ic tw o  
Zw . Radzieckiego p rzysw o iły  
sobie nowe techniczne m etody 
p rodukc ji, co stwarza w a ru n k i 
sprzyja jące dalszemu rozw o jo 
wa życia gospodarczego i  da l
szemu podwyższeniu m a te ria l
nego i ku ltu ra lneg o  poziomu 
życia narodu.

M ów ca p rzypom n ia ł następ
nie  szczegóły 15-le tn iego planu 
stworzenia leśnych pasów o- 
Chronnych, k tó re  przyczyn ią się 
do podwyższenia p ro d u k c ji ro l
nej i dalszego ro z b o ju  ho do w li 
w  Z w iązku  Radzieckim .

W  kra jach  kap ita lis tycznych  
sytuacja  pracujących w  okresie 
pow o jennym  nie ty lk o  nie po
p ra w ia  się —• lecz, w ręcz prze
c iw n ie , stale pogarsza się. Ilość 
bezrobotnych rośnie bez. p rze r
w y , nędza mas ludow ych po
głęb ia  się, reakc ja  prow adzi 
fro n ta ln y  atak na elem entarne 
p raw ą  św iata pracy. Państwa 
kap ita lis tyczne  sto ją  pod zna
k iem  ostrych k o n f lik tó w  społe
cznych. a gospodarska k a p ita li
styczna nie może opanować głę
bokich sprzeczności, ja k ie  w y 
ło n iły  się w  okresie pow o jen
nym-

W Zw iązku Radzieckim , k tó 
ry  poniósł ta k  w ie lk ie  s tra ty  w  
walce przeciw ko faszyzm owi, 
sytuacja przedstaw ia się .wręcz 
przeciwnie. Równolegle z roz
w ojem  gospodarki na rodow e j— 
wzrasta dobrobyt pracujących. 
Po przeprowadzeniu re fo rm y  
w a lu to w e j i po obniżce cen oraz 
w  zw iązku . z podwyższeniem 
płac — rea lna w artość płac w  
ciągu ubiegłego roku  podniosła 
się przeszło 2 razy.

Nauka Lenina — 
bronią pracujących

Nauka Len ina  w yw ie ra  cp rta  
w iększy w p ły  na h is to rie  św ia
ta. S tanow i cna b roń  dla m ilio 
nów  Pracujących w  k ra jach  ka 
p ita lis tycznych  i walczących o 
swe wyzw olenie. M in io n y  okres 

la t p o tw ie rd z ił m iędzynaro
d o w e  znaczenie lenin izm u. L e 
ninowska analiza im peria lizm u , 
leninow ska teoria re w o lu c ji so
c ja lis tyczne j, rozw in ię ta  przez 
S ta lina  — u ja w n iły  śm ierte lne 
śprsaezBosei kap ita lizm u.

W  epoce im p e ria lizm u  zna j
du je  się ka p ita lizm  na ró w n i 
psbchyłei- W yrazem  powszech
nego kryzysu kap ita lizm u  b y ły  
takie  wydarzenia , ja k  pierwsza 
?>ojna św iatow a, Wielka. Soc.ja- 
1? styczna R ew olucja  L is to pa 
dowa, druga w o jna  św iatowa, 
k ryzysy  gospodarcze, d łu g o trw a 
łe okresy depresji, rozw ój r u 
chów  narodowo - w yzw o leń 
czych w kolon iach.

K a p ita lizm  ginie. W osta tn ie j 
c h w ili może on jeszcze spowo
dować m ęki i c ie rp ien ia  tysięcy 
lild ż i- Lecz n ic  n ie  pow strzym a 
fp  pd upadku. M ie jsce jego za j
m ie nowe społeczeństwo, op a r
te  na sojuszu robotn ików ' i  ch ło 
pów.

„W cześniej czy później, 30 1?ł  
wcześniej czy 30 la t później 
ońp p rzy jdz ie  i  dla niego, dla 
tęgo społeczeństwa m y przygo
tow u je m y fo rm y  sojuszu' ro b o t- 
p ik ó w  i  ch łopów ”  — pow iedzia ł 
w  roku  1932 Le n iw

Konwój k ra jó w  
demokracji ludowej

Swyęięetwo Z w. Radzieckie- 
f c  »ad państw am i fasgystow- 
ek irrii w ’  d rug ie j w o jn ie  Eód?- 
fęwe-j d e r----- * ’ ' ’ ńę tego, ze
1 system u kap ita lis tycznego od- 
p s ilły  k ra je  E u ropy  Środkow ej 
i 'P o łu d n io w o ' - W schodniej, W 
k ra jach  tych pow sta ł us tró j lu -  
ąjrwej dem okrac ji. Państwa te 
w k ro czy ły  R* drogę toc j*-i= ty~  
cS ego  rozw o ju  u s tro ju  de- 
«¡jokraeji ludowej u trw a liła  e-e

HOŁD NARODOW RADZIECKICH 
PAMIĘCI WŁODZIMIERZA LENINA

P rzem ów ien ie  to w. P. P psp ie łow a
władza pracujących pod k ie ro w 
n ic tw em  k ląsy robotniczej w  so
juszu z pracu jącym i m iasta i 
wsi.

Dzięki poparciu ZSRR i k ra 
jó w  ludowo - dem okratycznych
w prow adziw szy w ładzę p racu ją 
cych pod k ie row n ic tw em  klasy 
robotn icze j — us tró j dem okracji 
ludow e j pe łn i fun kc ję  d y k ta tu ry  
p ro le ta r ia tu  w  celu z likw id o w a 
nia elem entów kap ita lis tycznych  
i u tw orzen ia gospodarstwa so
cjalistycznego. w  ten sposób u- 
s tró j dem okracji ludow e j roz
w iązuje zadania okresu przej-"' 
ścia od kap ita lizm u  do 'so c ja liz 
mu.

Len in  wskazywał, na to, że 
okres przejścia od kap ita lizm u  
do kom unizm u nie może nie 
stworzyć w ie lk ie j ilości rozm a
itych  fo rm  po litycznych, lecz 
istota ich będzie zawsze jedna: 
dyk ta tu r»  p ro le ta ria tu , Na p rzy 
kładzie k ra jó w  dem okrac ji iu -  
dowęj znadujem y historyczne 
potw ierdzen ie słuszności na u k i 
Lenina i S talina o m iędzynaro
dowym  znaczeniu d y k ta tu ry  pro 
le ta ria tu , ja ko  is to ty  rozm a itych  
fo rm  po litycznych w  okresie 
przejścia od kap ita lizm u  do so
cja lizm u.

Doświadczenia p a r ti i ko m u n i
stycznej ZSRR posiadają w y ją t
kowo ważne znaczenie dla k ra 
jó w  dem okrac ji ludow ej. Budo
wa socja lizm u — ja k  uczy do
świadczenie Zw. Radzieckiego 
jest m ożliwa jedyn ie  i  ty lk o  p rzy 
nieubłaganej walce k lasow e j z 
e lem entam i kap ita lis tycznym i.

Zw ycięstw em  le n in izm u  było 
zjednoczenie p a r t i i kom unistycz
nych i  socja listycznych, k tó re  
nastąpiło w  Polsce, B u łg a rii, 
Czechosłowacji, R um un ii, na 
Węgrzech — na zasadzie m a rk 
sizm u -  len in izm u.,

W k ra ja ch  dem okrac ji lu do 
wej położono kres rozb ic iu  r u 
chu robotniczego. Najlensze ele
m en ty  k lasy robotn icze j po łą 
czy ły  się w  jedną rew o lu cy jn ą  
m arksis tow sko-len inow ską pa iy
l i *

«»tri Upattok k ra jó w  
o ta r» ba l iw w akk-.h

Następnie mówca przeciw sta
w ia  rozw ój k ra jó w  dem okrac ji 
ludow ej —  upadkowa k ra jó w  
m arsha ilow skich . Prasa bu rżu- 
azyjna zmuszona jest przyznać, 
że w  w y n ik u  p lanu  M arsha lla  —„ 
Europa Zachodnia n ie  osiągnie 
w  ro ku  1952 an i przedw ojenne
go poziom u życia ani niezależ
ności gospodarczej. Choć k ra je  
dem okrac ji ludow e j bez po rów 
nania w ięcej uc ie rp ia ły  podczas 
w o jn y  n iż Europa Zachodnia, — 
poziom życia szybko Wzrasta w  
us tro ju  de m okra c ji ludow ej. 
Przed św iatem  p racy o tw o rzy ły  
się nowe ho ryzon ty , ho ryzon ty  
socjalizm u. O to dlaczego narody 
k ra jó w  dem okrac ji lu do w e j pa
trzą spoko jn ie  w  przyszłość.

Rozwój k ra jó w  dem okracji lu 
dowej jest m oż liw y  jedyn ie  ty lk o  
przy w spó łp racy i  p rzy jaźn i ze 
Zw. Radzieckim .

K ra je  dem okracji ludow ej, u - 
cżestriicząć w  jednym  dem o- 
kra tycanym , anityimńeplaiistyóz- 
nym  obozie ze . Żw . R adzieckim  
nfc cze le ,...— mogą dz ięk i ternu 
w  óbecnei |y * u s # i mśędEyń?- 
rod cw ś j żabezpiftcźyć sw oją n ie 
zawisłość.

N a c jo iu j im  je s t w ro g ie m  
msTteetemii

W ierność dl? iemmowsfciiefc 
zasad in te rnac jona lizm u pyo łf- 
t ir ia c k ie g o  i  zajęcie n ieugię te
go stanowiska wobec n a c jo ns li- 
a n u  — stapow i gwarancje; roz- 
vo*u k r& jó w  demcfirracjdi lu do 

w ej. stanow i gw aranc ję  ich nie 
zależności, N h c jo n a te n . j«ko 
ideologia buażufsrji. jeś t w ro - 
gtieng m arksizm u. S ta lin  w ska
zał na to, że odchylem ę w  s tro 
nę nacjonalizm u omacze dosto
sowanie in te rn  a cjonaiHet y  cznęj 
p o lity k i k iaśy robote icaej do 
nacjonalistycznej p o lity k i bu r- 
iu a z fi. Im peria lism  czynią ofcec- 
nie staran ia, aby przy pomocy 
nacjonalizm u osłabić anitytmpe- 
n lifs iyćzny obóc..

W kra jach  bu rżuąaytoyeh . by . 
'o niem ało radości z powodu 
ojdstępsiwa grupy n se jo na li- 
ś tye the j TUo. k tó ra  zerw ała swe 
w ięzy z internaojo,Balistycznym  
fron tom  p a r i i  kom unistycz
nych. Leer, radość ta. ój^tzgła 
się przedtoeresna. Antyimiberto-- 
iils tycH jy obóz zw a rł »we sze
reg i i ' wzmocnijł się. Czujność 
p a rto  kom unistycznych wobec 
ns.cj'OD.atozmu — Escęfrzyłą sie.

R n rb j w yrw oleńez« 
na W schodzie

O m aw ia jąc w a lkę  -klasy re - 
bętnlcpei w  k ra jach  k ą c iła ii-  
itycamych. P o s p ie łw  podkre
ś lił, że ram ie  w  ram ie z robo«.» 
rćkąm , krocza srerokte w a r- 
i t o r ,  fchłiihi by? i  pasteoev -
’n te lieenc ii. Ruchy ną ro d m w -
wyzwcdęńerę nabra ły  szerokd«- 
¿0 r rzm ęctm  m  Wschodzie.

Refer ant w a po m jm ł w  .tym  
mt&jscu następujące słowa Le 
nina ,. W yn ik  w a lk i seleży w  
ostatecznym r to b im k u  od togo, 
że IŁcsja, In d » ,  O iuny  1 9®-

dobne k ra je , posiadają p rzy 
gn ia ta jącą większość ludności. 
A przecież ta większość ludno
ści wciąga się z n iezw yk łą  
szybkością w  ostatAiieh la tach  — 
w  w a lkę  o swoje wyzw olenie...”  
Na przjdcłódzie C h in  w idać, że 
dziesią tk i i se.lht «¿Eonów uc i
skanych ludzi- p rący ;— śa 
kształcone do w a lk i rewoSwcyj- 
nej przez samych kap ito li« tm v,

Czy kap ita lizm  amelryfeański 
nie sprzyja rozszerzaniu w o jny  
dom owej Chinach, przesyła
jąc reakcjon is tom  ch ińsk im  o- 
grom hą ilość nowoczesnej b ro
ni? M im o ' to nar odo wo - Wyz, w  o - 
ieńćsa arm ia Chin w yzw o lił?  
znaczna część te ry to r iu m  Chin 
i . osiągnęła decydujące zw ycię
stwa. A  „da lekow zroczna”  po
lity k a  am erykańskich im p e ria - 
ire ów  w  Chinach zaw isła w  po
w ietrzu.

Zw ycięstw a dem okrac ji ch iń - 
* lr« j,  ja k  rów nież wydarzenia , 
k tó re  rozegra ły się w  ViefcnS- 
mće. na M ala jach i- w  Indone
zji. po tw ie rdza ją  słowa S ta lina , 
że ..era bezkarnego w yzysku i 
ucisku ke ln n ii oraz krajówy za
leżnych już  m inę ła ” .

C harakte ryzu jąc da le j potęż
ny w p ły w  idei le n in izm u  na 
m asy 4  zw iązany z rozw ojem  
tych, id e i w zros t p a r t i i kom u n i
stycznych, pre legent s tw ie rd z ił 
m. in.:

18 milionów ludzi 
w partiach komunistycznych

Jeśli przed 20— 25 la ty  liczeb
ność p a r ti i kom unistycznych 
poza granicam i naszego k ra ju  
w ynos iła  oko ło ' 500 tys ięcy osób, 
to w  c h w ili obecnej zagranicz
ne pa rtie  kom unistyczne i  z jed
noczone pa rtie  robotnicze sku
p ia ją  w  swych szeregach prze
szło 18 m ilio n ó w  ludz i.

K om unistyczna p a rtia  Chin, 
k tó ra  w  1924 r. Uczyła 200 ty 
sięcy członków, dz is ia j, po 20 
latach boha te rsk ie j w a lk i o 
wolność i  niepodległość narodu 
chińskiego, ma w  swych szere
gach przeszło 3 m ilio n y  ludzi. 
P a rtię  kom unistyczne i  zjedno
czone pa rtie  robotnicze zw a i- 
ezłiją konsekw entn ie  agresję 
im peria lis tyczną, walczą o 
trw a ły  pokój, o dem okrację  lu 
dową, o socjalizm .

P relegent przypom ina słowa 
Lenina. w ypow iedziane po 
pierwszej w o jn ie  św iatow ej, 
że „w y idea lizow ana  rep ub lika  
dem okra tyczna U S A  okazała się 
w  istocie rzeczy osto ją n a j-  
wścieklejszego im p eria lizm u , 
na jba rdz ie j bezwstydnego u - 
cisku słabych i  m ałych  na ro 
dów ” .

Jeszcze w  w iększym  stopniu 
-— po dkre ś lił m ówca —  ta oce
na Len ina da się zastosować‘do 
ekspansjonistycznej, agresyw
nej p o lity k i kó ł rządzących USA 
po d ru g ie j w o jn ie  św iatow ej.

Obozowi im  perla lis tycznem u

re a kc ji przeciw staw ia sie je d 
nak potężny obóz dem okracji, 
pokoju i socjalizm u, O sto ją i 
siłą k ie row n iczą tego obozu jest 
w ie lk ie  m ocarstw o radzieckie, 
w  k tó ry m  wcie lono w  życie i-  
dee len:¡¡¡izmu.

Walka ZSRR o pokój
Sta linow ska p o lityka  zagra

niczna Z w iązku  Radzieckiego 
prow adzi konsekw entną w a lkę  
przeciw ko podżegaczom w o
jennym , dem askuje ękspahsjo- 
nistyczne p lan y* im peria lis tów  
anglo - am erykańskich. dąży 
do zespolenia wszystk ich sił 
'an ty im peria liś tycznych , -wal
czących o t rw a ły  pokój i demo
k ra c ję  ludow ą, o' wolność i  n ie 
zależność narodów  w ie lk ic h  i 
m ałych. Zw. ziecki nieza
chw ian ie  b ro n i suwerenności i 
niepodległości narodów  przed 
now ym i pre tendentam i dłt hd- 
gom onii św ia tow e j.

K onsekw entn ie  pókójowa po- 
l i ty k ą  zagraniczna. Zw . Radziec
kiego odzw ie rc ied la  jego n ie 
zachwiana wolę współpracy 
n iiędzynarodow ej n? podstawie 
wzajem ności i  ścisłego prze
strzegania p rzy ję tych  Zobowią
zań, ha podstaw ie poszanowa
nia  suw erennych^praw  wszyst
k ich narodów.

Prelegent p rzypom n ia ł tu od- 
p n y ifd ż  S ta lina  na Ust, W alla  • 
ce'a s tw ie rdza jący możliwość i 
la  nleczność pokojowego u re 
gulow ania rozbieżności , między 
Zw. R adzieckim  a St. Z jedno
czonymi. m im o is tn ie jących  róż
nic w  systemach gospodarczych 
i ideolog ii, a cy tu ją c  słowa L e 
nina, że poko jow ą po litykę  ra 
dziecką ap robu je  o lbrzym ia  
większość ludności k u li z iem 
skie j. po tęp ił p rzechw a łk i he
roldów ' m onopoli kap ita lis tycz
nych, że „w to k  XX będzie w ie 
k ie m  A m e ry k i“ .

N ie  jest to  — stwierdzi? 
mów'ca — nowa filozo fia . Rów 
nież h itle ro w c y  us iło w a li u -  
jary.m ić ca ły  św ia t, lecz w y 
w o ła li ty lk o  powszechną _ n ie 
naw iść narodów  i doznali sro
motnego fiaska'. P relegent pod
kreśla, żto n ie  można zastraszyć 
setek m ilio n ó w  ludzi, bomba a- 
tom ową .i cy tu je  znane ośw iad- 
czenie S ta lina  o n ieu n ikn io nym  
krachu  podżegaczy do nowej 
w o jny . .......

■Wiek X X  —
wiekiem trium fu leninizmu
Bieg dz ie jów  w skazuje — .o- 

świadczą pre legent —  że w iek  
XX nie  będzie w iek iem  » W a ll 
Street, nie będzie w iek iem  tych, 
k tó rzy  u s iłu ją  „z jednoczyć“  ca
ły  św ia t za pomocą strachu. N ie 
strach, lecz w ie lk ie  idee są 
zdolne do zjednoczenia na ro 
dów'. W iek XX będzie w iek iem  
ca łkow itego t r iu m fu  len in izm u , 
tr iu m fu  w ie lk ie j ideo log ii ró w -

nou praw o tonią i  p rzy jaźn i n a 
rodów- • ideo log ii Le n ina  -  S ta
lina.

Prelegent, naw iązując do
sku tków  w o jny , ośw iadczył, że 
w o jna  chw ilow o przerw ała • po
ko jow ą tw órcza pracę narodu 
radzieckiego- Po zakończeniu 
w o jn y  S ta lin  n a k re ś lił o lb rzym i 
program  - budow y m ateria lnych  
podstaw społeczeństwa ko m u n i
stycznego.

..M usim y — pow iedzia ł S ta lin  
— dojść dó tećp, aby na s i prze
m ysł p rodukow a ł rocznie 50 
m iln . ton su rów k i, 60 m iln , toń 
sta li, 500 m iln . ton węgla, 60 
m iln . ton ropy n a fto w e j” ., P ro
gram ten o tw ie ra  przed na ro 
dem radzieck im  perspektyw ę 
kom unizm u. M ówca podkreślił, 
że kom unizm  nie jest już  obec
nie problem em  da lek ie j przysz
łości. W yrasta on z ofiarnego 
trudu  całego narodu radzieck ie
go. z twórczego w y s iłk u  m il io 
nów czołowych stachanowców, 
Len in  i S ta lin  wskazują na te. 
że należy dostrzegać, strzec i  
rozw ija ć  zalążki kom unistycznej 
przyszłości- Za lążków  takich 
n iem ało dziś w  Zw. Radzieckim  
Ilość ich  zwiększa sic ciągle, W 
tym  m ie jscu .mówca cy tu je  jako  
p rzyk ład  — e le k try fik a c ję  wsi 
radz ieck ie j; dzięki e le k t ry f ik a 
c ji w yda jność pracy, dobrobyt i 
poziorn k u ltu ra ln y  podnoszą się.

Jesteśmy św iadkam i zjaw iska 
anu low ania sprzeczności m iędzy 
m iastem  a wsią. Równocześnie 
możemy s tw ie rdz ić  na pod?ta - 
w ie osiągnięć ruch u  staehanow- 
skiego że zaciera się; różnica 
m iędzy pracą fizyczną a u m y 
słową.

Pośpie łow  podkreś lił następ
nie znaczenie masowych orga
n iza c ji społecznych, ja k  zw iąz
k i zawodowe i organizacją m ło 
dzieży kom unistycznej, k tó re  
p rzyc iąga ją  m ilio n y  ludzi do 
a k tyw n e j pracy przy budow ie 
podstaw kom unizm u. Zw róci) 
on uwagę na konieczność sze
rzenia w ychow ania kom un i 
stycznego.

Od la t 25 po zgonie Lenina^ 
S ta lin  prow adzi p a rtię  szlakiem  
len inow sk im , wychowując^ ka 
t iry  budowniczych kom unizm u. 
P a rtia  kom unistyczna jest dz i
siaj siln ie jsza i  ba rdzie j z jed
noczona n iż  k ie dyko lw iek , cie
sząc się o lb rzym im  autoryte tem  
i gorącą m iłością w  naszym na
rodzie i  w  masach pracujących 
całego św iata. Sprawa Lenina 
jest, niezwyciężona, gdyż je j 
kon tynua to rem  jest S ta lin  — 
w ie lk i wódz i ukochany nau
czycie l p a r ti i bo lszew ickie j 
narodu radzieckiego, in s p ira 
to r i  organ izator wszystkich 
zw ycięstw  naszej socja listycz
nej ojczyzny.

M ówca zakończył okrzyk iem  
na cześć w ie lk iego  i n iezw ycię
żonego sztandaru len in izm u, bo
ha te rsk ie j p a r ti i Len ina - S ta
lina, w ie lk iego narodu -radziec
kiego „ i kom unizm u. .

PiiMikneln nieinnnYeh listów 
Włodzimierzu L©nlnn

M O S K W A  (PAP). —  D z is ie j
sza „P ra w d a “  zamieszcza czte
ry , n igdzie  dotąd m eopub liko - 
wsne dokum enty, dotyczące 
dzia ła lności W łodzim ierza Le 
nina, a odnalezione przez Insty
tu t  M arksa - Engelsa -  Lenina 
p rzy CK  W KP(b).

P ie rw szy , dokum ent to l is t  L e 
nina do S ta lina  z dn ia  19 m aja 
1822 r-, poświęcony zagadnieniu 
rozw o ju  ra d io fo n ii im  obszarze 
re p u b lik i ra d z ie ck ie j-

Dw a następne dokum enty — 
to lis ty  Len ina  % lip ca  1915 r.
do lewicowego 
holenderskiego

socja ldem okraty 
—  W einkoopa,

C harakte ryzu ją  one dz ia ła ln d ić  
L e n ina  w  k ie ru n k u  zorganizo- 
w an ia  lew icow ych czynn ików  
socja ldem okratycznych ha  te re 
n ie  m iędzynarodow ym  oraz je 
go w a lkę  przeciw ko eocjal-szo
w in is tom  i  centrowcom .

Wreszcie czw a rty  dokum ent— 
to „uzupe łn ien ie  do p ro je k tu  o - 
rędzia pod adresem n iem ieckich 
ro b o tn ikó w  i chłopów, nife W y
zyskujących cudzej p racy“ , n a 
pisane przez Len ina w  m a ju  
1819 r, W  dokum encie tym  Le 
n in  dem askuje zdradzieckie sta-, 
now isko p raw icow e j socjalde
m okra c ji N iem iec i  k ra jó w  E n - 
ten ty.

0epmm KO Pif 1 
do kanadŷ sklel 

Postępowo! Pmlll Pïooy
W zw iązku  z odbyw ającym  

sie w  Toron to  (Kanada) w 
dniach 2.1 —- 25 stycznia Z jaz
dem kan ad y jsk ie j Postępowej 
P a r t ii P racy (Labour Progres- 
sive P a rty ) K om ite t C en tra l
ny  PZPR w ystosow ał ha ręce 
P rezyd ium  Z jazdu następujący 
te legram :

N ie mogąc w ysłać delegata na 
Wasz Z jazd k ra jo w y , przesyła
m y W am tą  drogą serdeczne ży
czenia pom yślnych obrad.

Wasza w a lka , prowadzona 
p rzeciw ko re a k c ji i  im p e ria liz 
m ow i, p rzec iw ko  rozbijaczom  
ruchu  robotniczego i podżega
czom w o jennym , w  obronje po
ko ju  i postępu, stanow i ważny 
w k ła d  w  w a lkę  całego obozu de
m okratycznego i an ty im p e ria li
stycznego, którego s iły  w zrasta
ją  z dn iem  każdym.

Jesteśmy, przeświadczeni, Se 
Wasz Z jazd k ra jo w y  stanow ić 
będzie w ażny etap w  życ iu  ka 
nadyjskiego ruchu  rpbotnicjzfego 
i w z jnocfii Waszą P a rtię  bod 
względem organ izacyjnym  i  ide
ologicznym .

Życzym y W am w ie lk ich  suk
cesów w  waszej c iężk ie j walce o 
polepszenie bytu  m ateria lnego 
kanady jsk ie j k lasy robotn icze j, o 
prawa i swobody dem okra tycz
ne.

N iech ży je  św ia tow y obóz po
k o ju  i dem okracji, k tó rem u prze 
wodzi potężny Zw iązek Radziec
k i!

N iech żyje m ię d zyn a ro d o w i 
solidarność p ro le ta ria tu !

N iech żyje przodu jący oddział 
kan ad y jsk ie j k lasy  robotn icze j 
— Postępowa P artia  P racy!

Sekretarz K C  PZPR,
(—) Z A M B R O W S K I RO M AN

W

Polak? i CSH podpaliły 
umowę o pomocy prawnej

(PAP). Dn ia 20 i 21 stycznia 
br. m ia ły  m iejsce w  W arszawie 
końcowe rozm ow y m iędzy m in i
strem  S praw ied liw ości — H. 
Ś w ią tkow sk im  i  p rzyb y łym  z 
P rag i m in is trem  S praw ied liw o
ści R e p u b lik i Czechosłowackiej 
d r A. Czepiczką w  przedm iocie 
um ow y m iędzy Rzeczpospolitą 
Polską a R epub liką  Czechosło
wacką o pom ocy p ra w n e j w  
sprawach cyw iln ych  i  karnych.

W rozm owach tych  b ra li ró w 
nież udzia ł ze strony po lsk ie j 
podsekretarz stanu d r L . Cha.in. 
a ze s trony  czechosłowackiej

pe łnom ocnik M in . S p ra w ie d li
wości dla S łow ac ji d r  J. V ic to ry .

Rozm owy toczyły  się w  duchu 
serdecznej p rzy jaźn i i  zakończy
ły  się podpisaniem  um ow y w 
dn iu  21 bra.

W dn iu  21 bm. w  gmachu M i
n is te rstw a S praw ied liw ośc i od
była się uroczystość deko rac ji 
członków czechosłowackiej dele
gacji rządowej, k tó ra  p rzyby ła  w  
celu podpisania U m ow y o P o
mocy P raw ne j m iedzy Polska » 
Czechosłowacją. (Sprawozdani* 
7. kon fe renc ji prasowej ? ffsifi.*
Czepiczką i Ś w ią tkow sk im  po
dajem y n? str. 5).

Iumponiß przedwyborcza w Japami 
atmosferze teriera i przekupstwa

M O S K W A , (PAP). Dnia 23 bm. 
odbędą sie w  Japon ii w ybory  156 
deputowanych do Izby  Eepre- 

, i 2entantów . Ogółem zńre jęstro-

Masy pracniiiee calesia świata 
czcza pamięć Włodzimierza Lenina

Ikndtate ! iifosz?ste obchody
we wszysikidi kralach

Z« wszystkich krajów' napływają depesze o hołdzie, ja k i ma- 
ky pracujące złożyły pamięci W łodskm e»« Lempa w 25-rocż- 
rucp jefio zgonu. Rocznicę zgonu Lenina obchodzono w  sposób 
specjalnie uroczysty w  krajach desnokracji ludowej.

W  C zechos łow acji

P R A G A , (PAP). — W  zw iązku 
z 25 rocznica śm ierci W łodz i
m ierza Lda ina  w  licznych m ia 
stach i  wsiach R epub lik i Cze
chosłowackie j odby ły  się aka
demie, na k tó rych  om ówione zo
sta ły życie i działa lność tw ó rcy  
pierwszego na święcie państwa 
socjalistycznego. D z ienn ik i i  
czasopisma zam ieściły liczne a r
ty k u ły  poświęcone życiu i  walce 
Lenina.

W  Pradze na akadem ii zorga
nizowanej- przez KC Czechosło
w ackie j P a r t i i Kom unistycznej, 
m in is te r in fo rm a c ji K opecky, 
w yg łos ił przem ówienie o życiu 
i działa lności W łodzim ierza L e 
nina.

W Bułgarii
SO FIA, (PAP). — W  B u łg a r

skie j A kadem ii N auk odbyło się 
uroczyste posiedzenie poświęco
ne uczczeniu pamięci W łodz i
mierza Lenina.

We wszystkich w iększych m ia 
stach Bułgarska P artia  K o m u 
nistyczna zorganizowała akade
mie. na k tó rych  wygłoszone zo
sta ły odczyty ® życiu i  dz ia ła l
ności w ie lk iego wodza, p ro le ta 
ria tu .

■ W W arnie o tw a rta  została 
w y tta w a  dla upam iętn ien ia  
działalności ,j w a lk i Lenina.

H a  W ęgrzech
BUD APESZT, (PAP)- — W 

dń iu  25 rocznicy śm ierci L e n i
na -—  prasa węgierska złożyła 
hó łd  wielkiemu w odzow i rew ę- 
iueji, twórcy pierwszego pań

stwa socjalistycznego. W szyst
k ie  dz ienn ik i, podkreśla jąc ge
niusz Lenina, stw ierdzają, iż je -  

*go idee są nieśm ierte lne.
„Węgierscy komuniści — pi

sze m. in . „Sżabad Nep“  — m y 
ślą z dum ą o tym , że należą do 
zw ycięskie j a rm ii światowego 
p ro le ta ria tu , k ie row ane j przez 
w ie lk ic h  przyw ódców : Lenina i 
S ta lina .

W  1819 r. Len in  swój lis t  do 
rob o tn ików  w ęgie rsk ich  zakoń
cz}'? ś łow am u „Pozostańm y s il
n y m i — 'zwycięstwo należy do 
W ąs“ . Jesteśmy s iln i — pisze 
„Sżabad Nep" — zwycięstwo 
należeć będzie do naś i do /wśzy- 
śtk łch pracujących na ca łym  
.świeci#“ . '

Tahltsa pamiątkowa Lenina 
znnłńku odsłonięta w Krakowie

K rakó w e k ie  uroczystości zło
żenia ho łdu  pamięci. Len ina  w  
dn iu 28. rocznicy, jego śm ierci, 
roBPOeżęły się odsłonięciem ta
b lic y  pam ią tkow e j na dom u przy 
ul. M og ilsk ie j 12, W k tó ry m  w  
la tach 1913 — 1914: m ieszkał Le 
nin.

Na uroczystość odsłonięcia ta 
b lic y  p rz y b y ł członek B iu ra  Po
litycznego K C  PZPR, —  tow . gen. 
W ito ld . P rz y b y li rów nież przed
s taw ic ie le  w ładz w o jew ódzkich  
i m ie jsk ich , p a r ti i po litycznych, 
w o jska, m il ic j i  i .insty tuc ji spo
łecznych z przewodniczącym 
W RN — tow . K lim aszewskim , 
wo jew odą tow . d r Pasenkiew i- 
czetn, prezydentem  m iast? - 
D obrow olsk im  i p ie rw szym  se
kre tarzem  K W  PZPR posłem 
tow. K ow alczyk iem  na czeto.

Z w if to k  Eadzieekyrspręzentp- 
w ę li konsul Roman O wsie jenko 
i p u łk o w n ik  Ś m ig iro w ..

W im ien iu  K C  PZPR urocay- 
słcćę- zagaił wojewoda k ra k o w 
ski tew . d r Pasenkiewiez.

?r kolei głos zabrał tew. gen. 
Witold — dsłonak Biura Poli
tycznego KC.FZPR.

W ió rn i będziemy w ie lk im  ide
ałom Lenina, N iezłom nie trw ać  
będziemy na pozycjach w a lk i o 
dobro i szczęście mas p racu ją 
cych, o budow n ic tw o lepszego i 
jaśńięjszegó ju tra , Um achiać bę
dziem y sojusz robo tn iczo-ch łop
ski, strzec będziem y ja k  źren icy 
oka ide i m iędzynarodow ej so li
darności robotn icze j. Wysoko 
dzierżyć będziemy m iano człon
ka P a rtii i strzec będziemy czy
stości je j szeregów. W ie lk i testa 
'ment Len ina, k tórego idea zw y
ciężyła, zwycięża i będzie zw y
ciężać — w ykonam y. Będzto te 
na jp iękn ie jszy pom nik  w ie lk ie 
go wodza p ro le ta r ia tu  — Lenina 
— zakończył ?we przem ów ienie 
tow. jrèn, W ito ld .

Uroczyste obchody len inow 
ski# odbyły  się n i  teren ie całe
go k ra ju ; w  m iastach i  m ia ttęcz- 
kaćh, W tysiącach z a k łid ó w  p ra 
cy, W szkołach i  uczelniach, Q r- 
ganizowans b y ły  także im prèzy 
ókolicsnsściows po w$iącb. M a
sy pracujące całej P o lsk i » łożyły 
ho łd  W ie lk iem u BewolućjosiŚĆi® 
1 przywódcy międzynarodowego 
proletariatu.

W  R u m un ii
B U K A R E S Z T  (PAP). — W  25 

rocznicę śm ierci Lenina, odbyła 
się w Bukareszcie uroczysta a- 
kademia żałobna, na k tó re j o- 
bseni b y li członkow ie B iu ra  Po
litycznego R um uńskie j P a rtii 
Robotniczej, członkow ie rządu, 
przedstaw icie l# życia po litycz 
nego, naukowego oraz organ iza
c ji społecznych- W  akadem ii 
k 'zię łi. rów nież udz ia ł członko
w ie  .ambasady radzieckie j- w  
Bukareszcie. •

S taraniem  Rum uńsko •- Ra
dzieckiego Tow arzystw a W spół
pracy K u ltu ra ln e j O tw arta zo
stała w ystaw ą gra ficzna pt, 
„ż y c ie  i dzieła Le n ina “ .

M-to Włoszech
R Z Y M  (PAP). —  „U nit? .“  * 

dnia 21 bm. p u b liku je  rezo lucję 
W łoskie j P a r t ii K om un is tycz
nej, uchwaloną w  zw iązku z 25 
rocznicą śm ierci Lenina,

„Uczcić pamięć Len ina — 
znaczy dziś wzm ocnić w a lkę  o 
pokój przeciw ko zakusom pod
żegaczy w o jennych i  ich pople
czników. Uczynić tę  możną 
w zm acnia jąc pa rtię  kom u n is ty 
czna, k tó ra  walczy o u g run to 
wanie wolności i sp ra w ie d liw o 
ści dla wszystk ich ludz i."

W  g feppdh Ejsdnoiszonyęb.
N. JO R K  (PAP), — W  zw iąz

ku  z 25 rocznic? śm ie rc i W ło 
dzim ierz? Lenina, w  N. Jo rku  
Odbył Się wiec. w  k tó ry m  w z ię 
ło udzia ł około 3 t y *  postępo
wych obyw a te li St. Z jednoczo
nych.

Przem ów ienie o życiu i dzia
ła lności tw ó rcy  pierwszego pań
stwa sóejalistoćznegó, wygłosi? 
członek rą d y  m ię jife ie j .Nowego 
Jo rku  ’- v  M urzyn , Daviś,

Na w iecu odczytana żóstafa 
depesza pa w ita ln?  przęsłan? 
przez przewodniczącego K o m i
tetu Narodowego K om un is tycz
nej F a rtu  S tanów  Zjednoczo
nych — Fester*,

wano 1.368 kandyda tów  z ra m is - 
ńla p a r ti i liberalno, -  dem okra
tyczne j (419), p a r ti i „dem okra 
tyczne j'' (211), socja listycznej 
(188), kom unistycznej (116), „p a r 
t l i  w spó łp racy lu do w e j“' (63) i  
k ilk u  innych drobnych pa rtu  
(151). Ponadto zgłoszenia kandy
d a tu ry  214; bezparty jnych.

Rząd Y o lh id y . za aprobatą 
w ładz am erykańskich, w p row a
dz ił szereg ostrych cgran itzeń, 
w ym ierzonych g łów n ie p rzec iw 
ko-. siłom  dem okra tycznym . M , 
in . zabroniono wyw ieszania p la 
ka tó w  przedw yborczych oraz o- 
graniczono praw o zw o ływ ą iiia  
w ieców  i  zebrań p rzedw ybor
czych, w sku tek  czego w  n ie k tó 
rych  okresach k ra ju  m ieszkań
cy me znają nawet nazw isk k a n 
dydatów .

P o lic ja  japońska dokonuje re
w iz ji w  loka lach o rgan izacji de
m okra tycznych, kon fisku je  ga
zety z nmzwiśkami dem okra tycz
nych kandydatów , przeprow a
dza aresztowania wśród dzia ła
czy dem okra tycznych itp .

Jednocześnie pa rtie  reakcy jn i 
prowadzą akcję zastraszania 
przekupyw an ia  wyborców .

i

W y t i g r y

r f s  R f i n B t y i n g f n t y

w ¡!«ńiiwle to s t!
T E L A V IV  (PAP). — Jak po

dają żród łż o fic ja lne , w  dn iu  28 
bm. odbędą się w y b o ry  do 
Zgromadzenia K onstytucy jnego 
państwa Izrael. W  w yborąch 
weźmie udzia ł przeszło 422 tys, 
wyborców , w  ty m  ponad 32 tys. 
Arabów.', k tó rzy  zdecydowali sie 
pozostać na te ry to r iu m  żydow
skim i W ysunięto 32 lis ty  w y b ó r-
f!?Ś-

Aksdftńiiii 
ku ois! Łsniaa

Dziś 22 bm. 0 godz. 13 pdh<h 
dzl? ? if  w  gmachu W ydzia łu  A r  
c h ite k tu ry  P o lite ch n ik i Warsza
w skie j, tłroczyśt?  Akadem ia W 
X X V  rocznice śm ierci W. I. Le -
'ii i  Ü ii.

W program ie ' 1) Referat —• 
tow. prof. Adam Schaff. 2) 
artys tye ińa .

Wstęp w o lny,
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TRIUMF IDEI LENINA I STALINA
Przem ów ienie tow. J. Bermana — na Akademii Leninowskiej w Warszawie

YDokóftczenle ze str. 1-ej)
I  je ś li im p eria liśc i m a ją  z łu 

dzenia, te  mogą coś zyskać po
brzękując szabelką czy bombą 
•tom ow ą, to dz iw ić  się należy 
ty lk o  ich ślepocie.

Po dwóch w ojnach św ia to 
w y  h nie po w in ro  ju ż  chy.-a 
b ić  di« nich tajem nicą, że t:ze

c i*  w o jn a  może m leć ty lk o  je 
den f in a ł: ostateczną klęskę
im peria lizm u .

Na n ic  się n ie  zdadzą h a ła ś li
we w yczyny tych, któi-zy us i
łu ją  w yw ołać zamęt, sypiąc po
gróżkam i w o jennym i. Jest do
syć sił* pokojow ych na świecie, 
k tó re  ukrócą te harce.

Leninowska zdolnośś

Gdzie tk w i źródło oszała
m iającej tra fnośc i p rzew idy
wań Lenina?

Gzy obdarzony b y ł ja k im ś  ta 
jem nym  darem jasnowidzenia? 
N ie ma w  ty m  żadnej ta jem nicy. 
Leninow ska zdolność p rzew idy
wania oparta jest na odkryc iu  
Praw, rządzących społeczeń
stwem, p raw  kszta łtu jących  ka 
p ita lizm  i p ra w  rozw o ju  nowych 
sPołeczeństw socjalistycznych, 
Praw odkryw anych  z genialną 
Przenikliwością przez M arksa, 
Engelsa, Lenina i S ta lina.

„Marksizm  — pisał Le
nin — różni się od wszy
stkich innych socjalistycz
nych teorii niezwykłym ze
spoleniem pełnej trzeźwości 
naukowej w analizie obiek
tywnego stanu rzeczy i o- 
biektywnego biegu ewo
lucji z najbardziej stanow- 
czym, uznaniem reicolucyj- 
nei  energii, rewolucyjnej 
twórczości, rewolucyjnej 
inicjatywy mas — jak rów
nież, naturalnie, oddziel
nych osobistości, grup, or- 
ganizacyj, partyj, umieją
cych wyczuwać i realizoioać 
związek z tym i czy innymi 
klasami“ .

A le  siła m arks izm u tk w i nie 
ty lk o  w  polocie tw órcze j m y 
śli. T k w i ona rów nież w  ogrom 
nym  ła dunku  uczucia, k tó ry  
"Wyzwala, w  ogrom nym  napię-

prze widywania
cia  w o jna  może m ieć ty lk o  je -  
budzeniu tw órcze j in ic ja ty w y  
mas, w  w yzw a lan iu  n iew yczer
panych zasobów energ ii mas, 
k tó re  przedtem  b y ły  w  n iew o
l i  obcej ideo log ii lu b  żyw io ło 
wości, a teraz przechodzą do 
czynnego, świadomego życia 
społecznego. '

W  swych p ięknych wspom 
nien iach o Len in ie  Maksym 
G ork i pisze:

„To co dla mnie jest wy
jątkowo wielkim w Leninie, 
to właśnie jego uczucie nie
przejednanej, niepohamo
wanej wrogości do niesz
część ludzkich, jego żarli- 
wa wiara w to, że nieszczę
ście nie jest niewzruszoną 
podstawą bytu, lecz czymś 
wstrętnym, czymś, co lu
dzie powinni i mogą odrzu
cić precz od siebie“ .

Może w łaśnie ta  n ieprze jed
nana wrogość do nieszczęść, 
k tó re  spadają na lu dz i z w in y  
złego, n iespraw iedliw ego us tro 
ju  czy jego pozostałości, może 
w łaśnie b ijące z ca łe j jego po
staw y najgorętsze pragnien ie 
uw o ln ien ia  lu dz i z nędzy, n ie 
szczęść i  bezsensownych cie r 
pień, może w łaśnie ten gorący 
op tym izm  Lenina, jego w iara  
w człowieka, w  jego m ożliwości 
twórcze — może to  w łaśnie tak  
bardzo czyni Len ina  b lis k im  
drogim .

Lenin, a polski moli łokainiczy
Eolski ruch robotn iczy na le - 

Zy do rzędu tych ruchów , k tó -
rn Len in  poświęcał bardzo 

dużo uwagi w  niezliczonych a r
tykułach, rozprawach i  dysku
sjach. Len in  ś ledził czu jn ie  je 
go rozw ój, po lem izując z b łę 
dami luksem burgizm u, zw a l- 
c:jając żeru jący na tym  ruchu 
Nacjonalizm i  oportun izm . 

D latego nie  jest przypadkiem , 
Len in , k tó ry  um ia ł tak bezli

tośnie smagać biczem satyry Pu 
stkę wew nętrzną zakochanych w 
*°b ie  p ięknoduchów  i  frazeso- 
Wiczów, bezwład oportun istów , 
im potencję u ltra  -  lew icowców.
Zdradę kap itu lan tó w , k tó ry  Pc" 
t ra f i ł  zarazem w y tkną ć  słu- 
6?-ną drogę w a łk i k lasowej i 
Narodowo -  wyzwoleńczej, 
^ r °gę p ro le ta riack iego in te r
nacjonalizm u i  szlachetnej du 
*Ny narodowej, odegrał tak  wie! 

Ą, wręcz decydującą ro lę w 
szta łto w an iu  się polskiego m ar

ksistowskiego ruchu  robotn icze
go.

N ie jest też chyba przypad
kiem , że ruch m arks is tow sk i, re 
prezentowany w  Polsce przez 
S D K P iL  spośród wszystk ich od 
łam ów  europejskiego ruchu  ro 
botniczego, m im o swych błędów 
na jb liższy b y ł Le n inow i, na jb liż  
szy b y ł P a r t ii Bo lszew ickie j.

Z łoży ła  się na to n ie  ty lk o  o- 
strość w a lk i klasow ej i  bojowość 
po lsk ie j k lasy robotn icze j, ale 
je j szybkie do jrzew anie p o lity 
czne, je j p iękne tradyc je  rew o
lucy jne  i  in te rnacjona łis tyczne 
wywodzące się z W ielkiego P ro 
le ta ria tu , je j ostrość reagowa
nia, na upodlenie i  zdradę ru 
chów burżuazyjnych.

W szystko to, co by ło  zdrowe 
i  prężne w  po lsk im  ruchu  robot, 
niczym  na przestrzeni dziesięcio 
leci, przezwyciężając fa łszyw y ba 
last ideolog iczny szukało 
do len in izm u , docierało 
b liżej do len in izm u.

drogi
coraz

Lenin napisał te sło-wa, cały 
św iat m ógł się przekonać, że na 
rody Z w iązku  Radzieckiego w y 
chowane przez Len ina  1 S talina 
w łaśnie w  duchu tych  zasad, da 
ły  nieprześcignione w zo ry  socja 
listycznego p a trio tyzm u  i in te r 
nacjonalizm u, w y z w o liły  szereg 
narodów  europejsk ich z faszy
stow skie j n iew o li i  stanowią 
dziś opokę w o lności i  suwe
renności tych  narodów, podczas 
gdy im p e ria lizm  us iłu je  podko
pać, i  zniszczyć samą zasadę ns 
rodow ej suwerenności.

W łaśnie w yzw olen ie  P o lsk i i 
odzyskanie Z iem  Zachodnich 
dz ięk i boha te rsk ie j A rm ii Ra
dzieckie j, czyn i Len ina  i  Stalin.?, 
szczególnie b lis k im i narodow i 
polskiem u.

I  w a rto  może jeszcze wspom 
nieć o jedne j okoliczności nie 
bez znaczenia:

L e n in  spędził b raw ie  dwa, la ta 
od jesien i 1912 r. do jes ien i 1911 
r. na po lsk ie j ziem i, w  K ra k o 
w ie  i  w  naszych Tatrach.

B y ły  to la ta  w ie lk iego ożyw ie
nia  ruchu  robotniczego w  Rosji, 
la ta  potężnego w zrostu  P a rt ii 
Bo lszew ickie j, k tó re j nie po tra 
f i ły  już  potem zniszczyć żadne 
carskie represje.

Skrom ne k rako w sk ie  mieszka 
nie Len ina  by ło  praw dz iw ym  [ 
sztabem ruchu  rew olucyjnego. I

Lenia często odbywał narady z
działaczam i partyjnym i. Do K ra
kowa przyjeżdżał S ta lin  na na
radę z Leninem . Szcze
gólnie doniosła była  narada w  
Poroninie, we w rześniu 1913 r. 
W czerwcu 1914 r. odbyła się 
narada CK P a rt ii B o lszew ickie j 
poświęcona zw ołan iu Z jazdu  Par 
tyjnego. Z jazdu jednak nie  zdo 
łano ju ż  zwołać. W  s ie rpn iu  
1914 r. w ybuch ła p ierwsza w o j
na światowa. A us triacka  po lic ja  
aresztuje Len ina i  zam yka go w 
w ięzien iu  w  Now ym  Targu.

Carska po lic ja, licząc na zw y
cięską ofensywę swej p a rtii,  szo
ku je  Się do aresztowania Lem  
na po zdobyciu K rakow a.

Tymczasem Len in  po zw o ln ie 
n iu  z w ięzienia nowotarskiego 
wyjeżdża do Szwajcarii. S tam 
tąd w kró tce  rozbrzm iewa potęż
ny jego głos przeciwko wojnie, 
Po trzech latach staje na czele 
zw ycięskie j W ie lk ie j R ew oluc ji 
Socjalistycznej.

Len in  b y ł twórcą i  założycie
lem pierwszego w  świecie pań
stwa socjalistycznego, p o tra f i ł u 
chronić to państwo w b re w  in 
terwencjom , knowaniom  i  sp i
skom niezliczonych w rogów. Zdo 
ia ł u trw a lić  by t tego państwa, 
k tó re  stało się niewzruszonym  
oparciem  dla m iędzynarodowego
ruchu rewolucyjnego.

Lenina, pod wodzq Stalina

Lenin w walca pvzeciwko 
uciskowi narodowemu

Zaw iadam ia jąc o śm ierci L e 
nina, C K  P a r t ii B o lszew ick ie j w 
tak ich  słowach scharakteryzo
w ał tego olbrzym a re w o lu c ji: 

„N igdy jeszcze po Mark
sie historia wielkiego wyz
woleńczego ruchu proleta
riatu nie wydala takiej gi
gantycznej postaci jak  
zmarły wódz, nauczyciel % 
przyjaciel.

Wszystko co proletariat 
posiada rzeczywiście wiel
kiego i  bohaterskiego, nie
ustraszony umyśl, żelaz
na, nieugięta, pełna uporu i  
wszystko pokonywająca wo
la, święta nienawiść, śmier
telna nienawiść niewoli i u- 
cisku, zapał rewolucyjny, 
zdolny poruszać góry, bez
graniczna wiara w siły twór
cze mas, olbrzymi geniusz 
organizacyjny, wszystko to 
znalazło suce wspaniale 
wcielenie w Leninie, które
go imię stało się symbolem 
nowego świata od zachodu, 
do wschodu i  od południa 
do północy“ .
Miejsce Len ina  p rzy  sterze 

państwa socjalistycznego i  m ię 
dzynarodowego ruchu  rob o tn i
czego zają ł tow . S ta lin .

P a rtia  Bolszew icka dotrzym a 
ła ślubowania,' złożonego w  je j 
im ien iu  przez tow . S talina.

Tow. S ta lin  w  walce z tro c k i
stami. bucharinow cam i i burżu- 
azy jnym i nac jona lis tam i, zdołał 
ccalić sprawę re w o lu c ji i zasady 
len in izm u przed wypaczeniem  i 
zdradą.

K ie ru ją c  w a lką  rew olucyjną, 
tow. S ta lin  pog łęb ił 1 rozbudc-

To
oibr

co czyn i Len ina

V?

b lisk im
toymiej większości narodu 

go, jest jego hieubłagana 
i zarówno z wyzyskiem

aPitaijsfycznym  i  z ludzką 
rzywdą, jako  też z uciskiem  

^ ro d o w y m . Ten w ie lk i Rosja- 
11111 ' w ie lk i rew o luc jon is ta  jas- 
n °, tw ardo i  konsekw entn ie gło 

Prawo narodów  do sam ookre- 
S' Łn'a, b ro n ił zasady niepodle
g l i  Polski, w a łczy ł z carskim
l is k ie m  i  z w ie łko rosy jsk im
Szowinizmem, zaś z chw ilą  zwy 
c Cstiva re w o lu c ji p rok lam ow ał 

Niepodległość Polski.
, Eenin całym  swym  życiem ka 
Zdym drgnien iem  swego serca 
Realizował zasady b ra te rs tw a lu -  

°W, zasady- solidarności m ię- 
7-yńarodowej, zasady p ro le ta ria  

ckiego in te rnac jona lizm u, k tó re  
Zr »sta ły się w  n im  organicznie z 
k-ebokim  patrio tyzm em , z szła 
chetnym  poczuciem godności i 
dum y narodowej. Len in  niejedne 
-rotme podkreśla ł, że „p a tr io - 
yn rt to jedno z najg łębszych u - 

R7nć u trw a lone  w ie ka m i i  tysiąc 
lec iam i“ .

L e n in  p isał w  ro ku  1914 w  a r
tyku le  „O  dum ie narodow ej W ie l 
korusów “ :

„Kochamy nasz język 
i naszą Ojczyznę, naj
bardziej pracujemy nad 
tym, aby je j masy pracują
ce (to jest 0.9 je j ludno
ści) podnieść do świadome
go życia demokratów i  so
cjalistów...

Pełni jesteśmy uczu
cia dumy narodowej, bo na 
ród rosyjski także stworzył 
klasę rewolucyjną, także do 
wiódł, że potrafi pokazać 
ludzkości wielkie wzory wal 
ki o wolność i  o socja
lizm...

Pełni jesteśmy uczucia 
dumy narodowej i właśnie 
dlatego — pisał Lenin  ̂ — 
szczecólnie nienawidzimy 
swej niewolniczej przeszło
ści (kiedy szlachta óbszar- 
nicza prowadziła na wojnę 
chłopów, żeby dusić wolność 
Y/ęgier, Polski, Persji 
Chin)...“
Dziś po 35 la tach  od czasu, gdy

wał zasady leninizmu, uzbraja
jąc ideologicznie Partię Bolsze 
wicką 1 ruch rewolucyjny na ca 
łym świecie do nowych zadań.

Idąc nieugięcie drogą Lenina 
tow. S ta lin  zdoła ł zm obilizować 
wszystkie s iły  narodów radzie
ck ich  dla rea liza c ji s ta lino w 
skich  p ięcio la tek, k tó re  b y ły  po 
tężnym krok iem  do kom unizm u 
i  s tw orzy ły  m ateria lne  i  m ora l
ne w a ru n k i dla zwycięstwa nad 
faszyzmem, k ie d y  w y b iła  godzi
na decydującego starcia.

N arody Z w iązku  Radzieckiego 
w  okresie tych  25 la t pod prze 
wodem tow. S ta lina  dokonały cu 
dów na froncie  pracy i  budow 
n ic tw a  socjalistycznego i  dały 
niedoścignione w zo ry  bohater, 
stwa, poświęcenia i  sprawności 
bo jow ej na po lach bitew.

Zmiażdżenie faszyzmu niem ie
ckiego i  japońskiego było da l
szym, potężnym  wyłom em  w  ca 
ły m  systemie im peria lis tycz
nym, w yzw ala jąc szereg naro
dów europejskich, dla k tó rych  
pow sta ły  korzystne w a runk i 
przebudow y społecznej w  ra 
mach dem okracji ludowej.

Len in , tw órca radzieckiego sy 
stemu w ładzy, rozpracowując w  
szczególności teorię  i  tak tykę  dy 
k ta tu ry  p ro le ta ria tu , p rzew idy
w a ł że p rzy  ogólnym 
rozw o ju  h is to r ii św iatowej 
zgodnie z p ra w a m i rządzącym i 
tym  rozwojem , w  żadnym razie 
nie należy w ykluczać, wręcz 
przeciw n ie —  pisze Len in  —  na
leży przew idyw ać poszczególne 
pasma rozwojowe, k tó re  będz:e 
cechowała swoistość bądź pod 
względem fo rm y, bądź pod wzgłę 
dem sposobu rozw oju.

Demokracja ludowa jest twórczym 
zastosowaniem zasad 

marksizmu — leninizmu
Len in  w skazyw ał p rzy  tym  

na związek, zachodzący m iędzy 
rew o luc ją  a w ojną, w  w y n ik u  
k tó re j rew o luc ja  powstała.

„W  takiej rewolucji — 
pisze Lenin — powinny się 
zaznaczyć nowe bądź zmo
dyfikowane rysy w zależno
ści właśnie od wojny, po
nieważ nigdy w świecie ta
kiej wojny, takiej sytuacji 
jeszcze nie było“ . 

Zw ycięstw o nad faszyzmem 
i  rosnący w b rew  oczekiwaniom  
im peria fiistów  ciężar gatunko
w y  A rm ii Radzieckiej, stwo
rz y ł po d rug ie j w o jn ie  św iato
w e j zgoła in n y  uk ład  s ił klaso
w ych na arenie m iędzynarodo
wej.

K ra je  wyzwolone przez A r 
mię Radziecką znalazły się w  
szczególnie korzystne j sytuacji,

Prezydium Akademii Leninowskiej w Teatrze Polskim w Warszawie. Przemawia tow,
J. Berman.

sprzyja jące j s iłom  re w o lu cy j
nym  tych k ra jó w  w  zdobyciu 
w ładzy i dokonaniu . na jw aż
niejszych przeobrażeń społecz
nych, ja k  przebudowa aparatu 
państwowego, re form a rolna, 
nacjonalizacja przemysłu.

Z jednej s trony bow iem  o- 
becność A rm ii Radzieckie j i  u - 
tru d n ic n y  sukurs im p e ria li
styczny dla s ił reakcy jnych  i  
ko n tr-re w o lu cy jn ych  osłab ia ły 
ich  opór, wzm agając natom iast 
w ie lo k ro tn ie  aktywność i  roz
mach re w o lu cy jn y  mas pracu
jących, z d rug ie j zaś strony 
k ra je  te w  na jtrud n ie jszym  po 
czą ikow ym  okresie korzysta ły  
z w ydatne j pomocy Zw iązku 
Radzieckiego.

Polska Ludowa szybką swą 
odbudowę z ru in  d zgliszcz wo
jennych, im ponujące tem po roz

budowy przem ysłu, k tó ry  prze
kroczy ł w  tak  k ró tk im  czasie 
poziom , przedw ojenny, ciąg łą  
poprawę stopy życiowej ludno 
ści pracującej —  wszystko to 
Polska Ludowa zawdzięcza sy
stem owi w ładzy dem okrac ji 
ludow ej, k tó ry  p o tra f ił wyziwo 
lié  o lb rzym ią  energię tw órczą 
mas pracujących i  zapew nił 
przodującą ro lę  klasie rob o t
niczej.

Po podsumowaniu cz tero le t
n ich doświadczeń można zgo
dnie z naszą deklaracją  pro
gram ową i  z w yw odam i prze
wodniczącego naszej P a r t i i tow . 
Bolesława B ie ru ta  stw ie rdz ić , 
że system w ładzy dem okrac ji 
ludow e j w  Polsce jest tw ó r
czym  zastosowaniem zasad’ m a r 
ksizm u-len in iizm u w  now ym  o- 
kresie  h istorycznym , w  nowym  
układzie  s ił k lasowych, w  koń 
krełinych w arunkach polskie j 
rzeczywistości.

N ie jest on w  żadnym  razie 
ani rew iz ją  and m odyfikac ją  
lenhdzm u, lecz tw órczym  jego 
rozw inięciem . System w ładzy 
dem okracji ludow ej w ykonu je  
u  nas skutecznie fun kc je  d y k 
ta tu ry  p ro le ta ria tu , rea lizu jąc 
konkre tną  postać sojuszu robot 
niczjo-chłopsfciego.

W łaśnie niezłom nej w ie rn o 
ści zasadom len in izm u polska 
dem okracja  ludowa zawdzięcza 
w szystkie  swe sukcesy.

T y lk o  na te j podstawie m ógł 
się spełnić h is to ryczny a k t 
zjednoczenia polskiego ruchu  
robotniczego, poprzedzony .prze 
zwyciężeniem  pepesowskiego so 
cjialdem okratyzm U oraz odchy
len ia  praw icowego i  nac jona li
stycznego w  PPR.

D latego w łaśnie zjednoczenie 
osiągnięte na te j podstawie, jest 
rę ko jm ią  s iły  i  zwycięstwa po i 
sk ie j k la sy  robotniczej w  je j 
marszu do socjalizmu.

T y lk o  dz ięk i zwycięstwu za
sad len inow skich  osiągnięto 
lik w id a c ję  rozłam u w  ruchu 
robotn iczym  zarówno u nas ja k  
i  w  Czechosłowacji, R um un ii 
na W ęgrzech i  w  B u łga rii.

W łaśnie dz ięk i tem u zjednoczę 
n iu  zaostrzył się k ryzys  i  proces 
rozk ładu  w  socja ldem okracji 
zachodnio - europejskie j, k tó ra  
szczególnie w  A n g lii, F ra n c ji 
H o la n d ii i  w  innych  k ra jach  co 
raz cyn iczn ie j odsłania swe roz 
b ijack ie , zdradzieckie oblicze.

W łaśnie jasne i  bezkom pro
m isowe ustalenie len inow sk ie j 
treści dem okracji ludow ej zdar 
ło maskę z k l ik i  t ito w sk ie j w  
Jugosław ii, k tó ra  kom unistycz
ną frazeologią us iłu je  zasłonić 
obcą, an ty ludow ą treść swej po 
U tyk i, pchającej Jugosław ię do 
uzależnienia od anglosaskiego 
im peria lizm u , do u tra ty  suwe 
renności, do ka tastro fy .

B ru ta ln y  te rro r, , stosowany 
przez k lik ę  titow ską  wobec 
w ie rnych  le n in izm o w i człon 
ków  p a r t i i nie zasłoni na długo 
te j go rzk ie j p ra w d y  przed ma 
sami p racu jącym i Jugosław ii.

W  zastosowaniu zasad leminiz 
mu, w  nowych w arunkach w 
k ra jach  dem okracji ludow ej, w  
uśw iadom ieniu sobie is to ty  tych 
z jaw isk  i  ich  m iejsca w  syste
m ie  len in izm u, w y ją tko w ą  i  nie 
ocenioną pomoc ideologiczną

kaza ł tow. S talin, to ru jąc  drogę I 
tw órcze j, obcej dogmatyzmowT

m yś li m arks is tow skie j.

Polski ruch robotniczy 
pod sztandarem leninizmu

Dzieje ruch u  robotniczego w  
Polsce b y ły  wypełn ione w a lką  
o przysw ojen ie  sobie zasad len i 
nizm u, o przezwyciężanie fa łszy 
w ych  i  obcych naleciałości ideo 
logicznych, o rozgrom ienie opor
tun izm u i  nacjonalizm u w  po l
sk im  ruchu robotn iczym , wresz 
cle o najsłuszniejsze zastosowa
nie zasad len in izm u  w k o n k re t
ne j po lsk ie j rzeczyw istości.

W alka toczyła się uporczyw ie, 
choć n ierów nom iern ie , i  na w ro 
tam i i  zygzakam i. Lew ica gocjs 
lis tyczna w  bolesnym  i  pe łnym  
wahań lecz n ieustannym  proce 
sie przezwyciężała błędne kon 
cepcje socjaldem ofcratyzm u i 
przechodziła na pozycje len in iz  
mu.

Uw ieńczeniem  tych  wszyst
k ich  w ys iłków , dokonanym  w  
w arunkach  ogrom nej aktyw noś 
ci k lasy robotn icze j, b y ł g rudn io  
w y  Kongres Z jednoczeniowy 
PZPR, k tó ry  o tw o rzy ł now y roz 
dz ia ł w  boha te rsk ie j h is to r ii po i 
skie j k lasy robotn icze j i  mas 
pracujących.

Krocząc dalej po tej drodze, 
nie w o lno nam  an i na chw ilę  
zapominać 0 łączności P a r t ii z 
szerokim i m asam i chłopów pra 
cujących o konieczności pozyska

n ia  d la  naszej w a lk i elem entów 
chw ie jnych  spośród drobno
mieszczaństwa i  in te lig e n c ji!

Im  ostrzejsza jest wa lka, tym  
bardzie j pow inn iśm y dbać o roz 
szerzenie naszych w p ływ ó w  na 
elem enty chw iejne, k tó re  do 
nas się zbliżają.

P am ię ta jm y słowa Len ina:

Jednym z największych 
i najniebezpieczniejszych 
błędów komunistów (jak i  
icogóle rewolucjonistów, któ 
rzy skutecznie zrealizowali 
początek rewolucji) jest 
wyobrażenie, jakoby można 
było dokonać rewolucji rę
koma samych rewolucjoni
stów. Wręcz przeciwnie, w 
imię powodzenia każdej po
ważnej pracy rewolucyjnej 
należy koniecznie zrozu
mieć i  wcielić iv życie to, że 
rewolucjoniści potrafią ode* 
grać rolę tylko awangardy 
istotnie zdolnej do życia i  
przodującej klasy. Awan
garda tylko wtedy spełnia 
zadanie awangąrdy, kiedy 
potrafi nie odrywać się od 
kierowanych przez siebie 
mas i rzeczywiście masy te 
prowadzić naprzód",

Triumf Lenina-Stalina
Jakie są pe rspektyw y naszej 

w a lk i?
W jednej ze swych ostatnich 

prac pisanych w  m arcu 1923 r. 
„Le p ie j m n ie j ale le p ie j“  Lenin, 
zaglądając w  przyszłość wska
zywał, że o w yn ikach  w a lk i m ię 
dzy socjalizm em  a ka p ita liz 
mem zdecyduje w  ostatecznym 
rachunku postawa o lb rzym ie j 
większości ludności globu ziem 
skiego.

„Właśnie ta większość 
ludności — pisał Lenin — 
wciąga się w ostatnich la
tach $ niezwykłą szybkoś
cią do walki o swoje wyz
wolenie tak, że w tym sen
sie nie może być nawet cie
nia wątpliwości co do tego, 
jakie będzie ostateczne roz- 
strzuanięcie światowej ical 
ki. W tym sensie ostatecz
no zwycięstwo socjalizmu, 
jest całkowicie i bezwarun
kowo zapewnione“ .
Czyż zwycięski pochód boha

te rsk ich  Ch in Ludow ych nie jest 
św ie tnym  potw ierdzen iem  tej 
przepowiedni?

Czyż, n ie  jest w ie lk im  try u m 
fem  lenin izm u?

Czy bohaterska w a lka  pro le
ta r ia tu  k ra jó w  kap ita lis tycz
nych, szczególnie F ra n c ji i 
Włoch, nie jest dowodem  niez
wyciężonej mocy leninizm u?

Czy zwycięskie budowanie 
fundam entów  socja lizm u w Po 
sce i w  innych  kra jach demo
k ra c ji ludow e j nie jest try u m 
fem  lenin izm u?

Czy zwycięskie budowanie ko 
m unizm u w  Zw iązku Radziec
k im  nie jest zwycięstwem  le n i
nizm u, zwycięstwem  ide i L e n i
na i Stalina?

Lenin nie ograniczał się do

ogólnych tw ie rdzeń  i  fo rm u ło 
w a ł kon kre tne  zadania P a r t ii 
d la  danego okresu.

Nasze zadania wskazał nam  
Kongres Z jednoczeniow y k tó ry  
p rz y ją ł za podstawę w ie lką  
naukę m arks izm u - len in izm u.

D latego skupić m usim y wszyst 
k ie  s iły  dla rea liza c ji program u, 
nakreślonego przez nasz K on
gres Z jednoczeniowy, I  Kongre3 
naszej P a rtii;

Um acniać będziem y w y trw a le  
nasze ludow e państwo, zwalcza
jąc nieubłaganie jego w rogów ! 
Upowszechniać i  rozw ija ć  bę
dziem y zdobycze ku ltu ra ln e  i  
twórczość ku ltu ra ln ą  w  oparciu
0 najlepsze tra d 3,,cje i  całą po
stępową spuściznę narodu!

Pogłębiać będziemy sojusz ro 
botniczo -  chłopski, bra te rstw o 
robo tn ików  z chłopam i drobno-
1 średn io ro lnym i.

Wzmacniać będziemy nieustan
nie naszą P artię  i  przepajać ją  
zasadami m arks izm u -  le n in iz 
mu, ideam i Len ina  i S ta lina !

Zakończym y przedterm inow o 
plan 3-letn i, aby przystąp ić  do 
rea lizac ji p lanu 6-!etniego, p la 
nu zbudowania fundam entów  
socjalizm u!

Chcemy, aby nasze pokolenie 
zbudowało Polskę Socjalistycz
ną i p o tra fim y  tego dokonać!

Chcemy przygotować o wiele 
lepsze, szczęśliwsze życie dla 
p o d r aeta j  ą cego pokolenia j  po
tra f im y  tego dekonać!

Tą naszą pracą i  w a lką  złoży 
m y na jp iękn ie jszy ho łd  pamięci 
w ie lk iego  wodza, w ie lk iego my 
ś lic ie la  i  w ie lk iego  człowieka 
— W łodzim ierza Len ina!

N iech ży je  « zwycięża len i- 
n izm !

Niech żyje S talin !
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JAROSŁAW DĄBROWSKI
H e n ry k  Ja b łoń sk i

W  czasie pobytu w Poliwni M rc h o M o w a rtd tg a  m in is tra  np raw led liw oS ci d r  A. C ze p irzk i od
było fiif podpisanie. umowy u wzti je innej pomocy prawno - sądowej między Pols In. n Czecho- 
slowucją. . Ze strony Polski umowę, podpisał low. min, II. Świątkowski. Na zdjęciu momsnt

podpisania dokumentów■

Realizm socjalistyczny 
otwiera sztuce nowe drogi
Fragmenty przemówienia lew, Włodzimierza Sokorskiego 

na Zjeździe Zw. Zaw. Literatów Polskich w Szczecinie

G d y  w yb u ch ło  powstanie 
s tyczn iow e Jarosław D ą b ro w 
s k i Już od k ilk u  m iesięcy prze
b y w a ł w  carskim  w ięzieniu. 
N ie  w z ią ł an i przez chw ilę  w- 
dz ia łu  w ruchu zbrojnymi, k to - 
t y  rozpoczął się w  dn iu  22 s ty 
cznia 1863 r. A  tymczasem wla.i 
n ie  on jest uosobieniem najJep 
szych tra d y c ji tego powstania.

B y ł to  ruch  n iew ą tp liw ie  zło 
fony pod względem  społecznym 
i  p o lityczn ym  i  ob licze jego w- 
różnych  okolicach, ob ję tych po 
wstan iem , nie b y ło  zewnętrznie 
jednolite .

K ap ita lis tyczna  przebudowa 
gospodark i K ró lestw a, rozw ó j 
dużych zak ładów  przem ysło
w ych , udostępnienie ryn kó w  
zby tu  przez zniesienie granicy 
celnej m iędzy Cesarstwem  a 
K ró lestw em , budow a kolei, 
przeobrażen ia w  gospodarce 
ro lne j, stosujących bardzie j no 
woćzesne m etody ziem ian i  w y 
n ikające z ty c h  z jaw isk  silne 
przegrupow ania społeczne spra 
w iły ,  że na wspólne j p la tfo r
mie znaleźli się przedstaw icie le  
rodow e j a rys to k ra c ji z nowopo 
w ita ły  m i potentatam i kap ita ł i- 
styczoym i mieszczańskiego p o 
chodzenia. ,

Łatw iej te i teraz znajduje 
w spó lny język  zdeklasowany, 
w yrzu con y  z dotychczasowych 
fe rm  bytow an ia  drobny' szlach
cie ze średnim, a nawet i  bied
nym mieszczaństwem.

T u  tk w ią  społeczne podsta- 
w y  dw óch  najważniejszych 
s tronn ic tw  po lsk ich  ówczesnej 
doby: „b ia ły c h " i  „cze rw o 
n ych " oraz pośrednich rgup 
„tm llene rsk łch ". C h łop i, stano
w iący  liczebnie najw iększą 
część narodu, b y li naw et w  p la 
nach ówczesnych radyka łów  
ty lk o  ew entualnym  sojuszni
kiem  i  najdale j idące pom ysły 
rozw iązan ia  sp raw y chłopskiej 
nie odbiera ją  pow stan iu jego 
charakteru mieszczańskiego.

N ie  odbiera mu w  istocie te 
go cha rakteru  i  fak t pełnego 
poparcia, jak ie  „czerwonym i i 
pow stan iu  udz ie lił pro le taria t 
m ie jski, k tó ry  nie narzucił m 
ch o w i sw ych  w łasnych celów 
społecznych, stanowiąc, ty lk o  je 
go na jbardzie j radykalne, maj 
bardzie j bo jow e skrzyd ło .

W  konsekwencji, gdy m ó w i
m y o genezie powstania stycz
niowego, cy tow ać m usim y i  
w ie lką  ostrożnością słow a na
czelnej w ładzy  „cze rw onych  
,—. Centralnego K om ite tu  N a ro 
dowego, w ypow iedz iane  w  liś 
cie do redakc ji „K o lo k o la  z 
dn ia  20.IX.1862 r., ie  ruch poi 
ski, w' odróżn ien iu  od ruchu to 
syjskiego, jest przede Wśzysi 
k im  na rodow y, niepodległośćLo-

wy.
T a k  b y ło  w  istocie, ale ten 

program  „n a ro d o w y  czy nie.pod 
le g ło śc io w y" nie b y ł bynajm niej 
program em  całego narodu.

Coraz słabiej przedstaw iały 
się nastro je w a lk i o n a ro d o w ą  
wolność w śród , ogol u szlachty. 
Z lw o lenn icy  ekonom iczurgo po 
gtępu spod znaku hr. A ndrze ja  
Zam oyskiego, r;.d..:il>y w p ra w 
dzie w idz ieć swój kra j n iepod
ległym w  granicach możliwi«
szerokich, zakreślonych ;.-«-u<- 
giem w łasności po lskie j magna
te m , ale w a lczyć o to z bromą 
w  ręku an i m yśleli.

N a  drug im  skrzyd le zie- 
m iaństw a sta ł m argrabia A le 
ksander W ie lo p o ls k i. N a k re 
śla! on program  niesłychanie 
śm ia ły, ale jeszcze dalszy od 
pjt-głi o niepodległości. Każde 
realne zw yc ięs tw o szlachty by- 

- J© dlań zw yc ięstw em  narodu,..

kaédy iwkiz«* rndyikahzmu »po
lecziiego •— klęską naroelu.
Z  Wrl  ¿iCrtł tćź ilićłiĄjiA I
bia W v a-i’ a tu , t<gv> ... a u -
d u tllli ł r  Ulojłt- jrvkliC vJÓ K du  ■ W  
{XJit^2Uiy iłł iUbpt; f íti*U wívi .'i .ii po 
líT pía» y viia Ją j Í p i . r »k, 1 <t 
b¿orc.¿c j lut i fety polskiej,

PxOgi AU1 W lC U 4 *>1 :*vk. 1 <r g*,J pfO
bsAivldo mały» li jÁApfi'i wk>iv,h, 
píáí'ijuuic ¿ » .ici.Sríú ztuw ¿łi y v>U 
U Ul piotLsfk ir  gvj tui <eJMrCŻ a 11M w a
W  I¿vtfli ii a:x i i aJizi «wigAyc ii jrvl
fiak bu iihad j«  polaka w aAvcj 
większt>,V i była jcNdv-zé vi*u]fka 
tx l pixkilbiiy« h {Hitfii y jiluw . fto 
CfiUs t̂r u z_ti‘ubt w«,> »falo W 
jtvlílC j liii ii i i  ZÍ*iM¿alV*<kUÚÍ IWO* 

Xrt4Uióy»ki<;^>, iafńja 
jije: s z r ifg l „K ia ly c li" .

Yyątówuo więc d l i  ttittgutt' 
tr  i ii, juik i dla EiemiriłiM w<s « 
w it liiśirj btMźtiaz}! kum ćpcj** t«j 
ua ivdo w rj, jiiep<xikgl<)& ‘i<>wej 
watki, o k tó re j ptebł Kom itet 
C W istvH ir  nic isrfjtiia
U.

Ln&cztśj b y ło  w ś m lu m i a 
ayju m icM uzafistw ie, p iu ic lr tiia  
l ie  i kiieii\)eiiH j.i m iejskiej, p<>- 
w N t j w dużej mierze 2 d e - 
kiliusiijatf j .**ię śzb:K lity . Í e U> 
wła&nii- ż y w io ły  s tw o rz y ły  
starwy owu r ur b u raciy
kc-ilneypi, k tó ry  za c d  sobie sta 
w ia ł a zyn iuj w.dlkę % ua-iAtem. 
o-i pa u lin  ja a s¡< w atti'oíWiíAtwic' 
„cze rw anych ".

N ie  by ło  to  jednak stro iH ik " 
tw o  jedinolite, a je<jo prawe 
skrzyd ło , .sikladajjiiAe się zc ś-r^il 
nieyo miesz-czaństwa, częśdi ia- 
teldgenuji i p rzyc iągn ię te j do ru- 
t lu i szlachty, dążyło  zdecydo 
wanie do r,jedno.ŚAi narodow e j 
w W alie o niepodległość pań
stw ow a i marzyłio o w i iagnię-
I id ilo  przyszłego powstania 
,fb ia łe j" ,sdaa luty.

N  icjednorlitosA i ide*ilogk zne; 
.sprzyjały ijxh z^ tkow o  luźne bar 
Uzo tor-my organizacyjne. W  po 
iow ie  1 M>2 1 . dojdzie je ilnak do 
us(;;vi>i!iżowaniia się organizauji,
<n jeiiidK zepnie rozegra się decy 
dirja 1 a Watka o ideowe ob lk  ze 
Mu-.hu ,,< zerwoaiyAh“ , u w ko n 
sekwencji o oblicze powstania 
Człow iekiem , k tó ry  w tej -wal 
ee A/degiał jedu4 z »i«jglvwniej 
szyi li lid  by ł Jarosław Dąbrów 
sk i .

T en  Kyn bezrt/liiego »zlwcłłci
ca 2 W o ły n ia , dzaećkiem o^kła- 
ny do lftzeskiitgo korpusu ka 
detow , o trzym a ł w 1 t. p rzy 
dział do Akanieuwii Sztabu Ce 
ne rain ego W betensiburgu. i  ii 
W'szeii-1 do  rew oku  yjmego kę>L. 
oiicćisikie.go zorganizowaiin-go 
przez Sie rak o w siki ego, /»«itkn^ł 
się z ł iekłe.»ire.u lie iii, l  ianiikem, 
W aU ry im  W ri»ble Wftkim, nawig 
żal kctilit akt x áeWiJitK JvHiudá
mi iaw*y>stkiniL

H izydz ie lony w grudn iu ÍA61 
lo k u  do IV  brygady pies ko ty  

fc W W arszaw ie , by ł jib¿ DąbiOW 
siu ¿wiadomym rte-wo-l-iu jo*d«t.i 
i od la  z u stangł w jś-t iOinuAt wie 
,,1 zei w idiyc łi na jego skła jn ie  
lećwytn siki zydle, lo z w ijiiją c  jed •
I I oc z e śnie o żyw i Ol 14 d ż i a ł a ki o ś 1 
lewoliH  yju4 w śżc irg ac li stacjo
imjgAyi li >v K rot et wie vxkizia 
Iow \v »>1 jaka roftypukiAgp, 

W io s n ą  18ó2 je.sf już n-K zrl
i iik  ie m oígan-» zac jti une jwIf. ir  j
Wal»za-Wy í b^ ^nik.ie.m A ále go
polskiego spisku ż O iganiza ija  
wojsk o w»}. W  tym  cka rak le i ze 
staje się Mne/zg ieW ołm  y jfiiy i li 
poczynań K om ite tu Centralne 
go, w  k tó rym  stara ¿uę prze ttn -
M/wać S;\vój plan powstańczy.

( Idem  Idg lnow akiego była 
nic wojna z Ko.sj.p Iva z rew oin -
I j.1, żo 1 gan i żo w .»11 a Zai oWliO
p l.c z  Pv>ÍakoW, ja l ł  łT ;;.ja ii, .1
I I astę pnie \> 1 z c 12 ne ona na te- 
ren Hosji.

Udać :.ię mógł ten plan ty lk o  
prz e i  opa 11 o w íuu¿ ¿ ę 111 r 1 > w zy •
d a  gospiOdsii’ zego i po lityczne 
i)G, silne żwig zanie się ¿ fi abu
ra Ina baza najiepsz y ik  w ó w 
czas sil rew o liicy jn yck , tj, drób 
nom Lesze zańst we m, prole tar i*i-
l&ui i  m łodzieźg inteligoncka. 
P odstawową rolę odg ryw a ! w 
tym  planie nadto problem  mo
ż liw ie  n ajstpies zn i e j s z ego zdoby 
eda b ron i i uzbrojenia ja k  Daj- 
szerszych ma«.

W  tym  c d ii atpŁtokoWł y poJ*
( y  lnie ki oti/C żyć w ismownai yiu 
dniu C y  f addę Waisż.iW .skg,
w tivigng» do niej przez ot w o r/o  
Ik  pi z ty  spisko W» O w iu.', y juikiA 1* 
bi.Tiuy, i i/^ łu  i.j u' żżtłi^gę 1 * 4 ,4>' 
vyW mavjazyjiy. ( iłu w ity iil z.a».ia 
ińćUi n d e ż g \y v łi do sipuvkU o !i 
i e 1 o w ónółu łiy ć  a^xsi d i  zówa - 
me pi Je* aw pow da ła  zej akcji 
ix k  I z 1 .ł k> w W o kó W y C ł i , P vm U»b 
nic itn .1 ki wygkjdnĆ nkv ja w Nb) 
diiiwe, iiii.rS.-H ti gnbrru iaU iy i li 
1 w i w io w yc łl«

S z y lfc k ić  op .W ir t jw  wnt<  O^A>i l  

ków  nne/{ykii 1», uzbrojenie uńejs 
kicgsł plelKśu, r e w s ł l m  yj*m zmia 
iiu ^tiAśU-nki/W wiejr,k‘ń h p i ze z 
i 1 w ł a* z i zenie d i ło p il w i pode r 
Wonie ich do wo łki, zarów no 
p tz e iiw  własnej szlachcie, jak  i 
cara tow i, przerzucenie óg iim  re 
wolm jś do Roaji —• o to  puszcze 
gólne. ogn iw a piwu u, k tó ry  *— 
u źy  w a ji j c słó w 1 i)gb row  s k i e go
•—' m ia ł ¡przynieść ,,zn uo tw ych ' 
wdanie boLski d e 11 io*k rnt y c z - 
in j \

Nie dorosła do tych  planów 
większość, gó ry  „cze rw onych  . 
Pr u w <u a s t r 1 )ji i \ ic t w a 2 g a t O \  
nem C ille ręm  na czele, przy 
wyraźnej .pomocy ,,b ia łych , do 
koa u* i a p rzew ro tu  w Kom itecie 
Cej^tiabiym . Plain Ide i)iow sk ie - 
go odi zucuno. /S w yi lę.-tkie w 
Kom itecie O n tra k iy m  element) 
burżuazyjine nie rezygnują 
w praw dzie z w a łk i i  powstania, 
ale roZAwniejg je jako wojnę z 
Rosjg, bo j4 się „z re w o lu c jo n i
zowania mas lu do w ych , szukają 
wc.igż sojuszu z „b id y m i , od
wlekają term in wybuchu.

Rew olucyjne nastroje w  W a r 
szawie nie p o z w o liły  jednak na 
usunięcie D ąbrow skiego z kie- 
row u ic tw a  o rg ^n lz a iji wa-rsząw 
skiej. Z e  swego xtanow .sk3 w i 
dziuł u4i w yraźnie jak jego ]>.an
zozpada s*ię w gruzy.

W  maju i czerw cu posy pią 1) 
.się aresztowania zą ro w iio  w 
wojsku, jak i w organizacji w ar 
szawskiej, g łownie WSrod robot 
n ików . botem  nastąp iły przevci- 
dziane przez D ąbrow skiego 
L j anslokacje w ojaka. je iinoc z cu
mę W ielopoł.siki i „b ia li zbliża 
ją się di> siebie, a rd o o u y  v/pro 
w ad z one przez margrabiego i 
oś ti e leg/resje. w  śtosun k !i do 
,, n i ep r a. w o t n y ś 111 y  ̂h ur zę iii: i -
kow  łamią co iaz ł^aril.-.ie.j opć>r 
ży w io łó w  intełdgem kich.

D ąbrow sk i i organizac)# wiw: 
szawską da» a ją się te r io ie n i in 
dyw idua lnym , zamachami na
W . K, K i >n sta ni ego i  W ie lo p ó l 
s kie go Słpró W O k »> w a ć I avl y k a I i
żację nabUojow,

bmiząitiko wo • ^kutdk by!
w ięc 2 o d w ro tn y , dopiero os iia  
ira ko ja  m argrabiego n« te uieu 
dane ziesztą, za4»mcłiy, wsitdz^ 
»« c^łiiiłig p u b licziią, a słynna 
b lanka p i‘OWv/knje wybuch po 
wsi cinia.

Nie i i oc z (f.tk a ł t e g i » jedn a k I ł  ą 
lu o w sk i na wvdnosci, areszii/- 
w aii \ y  1 i  .*» er,pi da l & O l i .

P i»w śt rui i i e pi>ł t )C z y io śi ę Łfi 
nym i tiWauiii niż p rzew idyw a ł.
Z a u iittd  w ie lką I r  wolne jg, sta 
ło jedyni« ileiuo.ns'U a i ja
.laOj-ną, « lułajgOy odę po U 
*. rt » 11 po W .tI A fii - V , v,dt:i W rtd łi od 
swych wlńśc i yj yc.h h«ż a»̂ x.dcc z * 
U yc li, nić fil i ełl ża d ń y \li »¿«iii.',
Z wycię-int W«,

C .ii więcej - - ło k a b łf p ró by  łu  
dania powśtaińu c łi.jia k te ru  re 
w o li a yjnego h y ły  adą (lunńone 
ząrowdio przez „b ia ły c h  , j«k i 
J71 Z e Z w l as i ZV ca t<vk ir„. K i ed y
Z.iś W ps/»'żąiik.»» łi  Uł.U» m w i  - 

Jząc, że ps>Wf»tfldną lu f ęia iię  
.'..duiiilo WaC, „b iąh  o lic ja lii ir  
g łosili doń akces, by ło  j»«ne. 

że ujgć 11111 '• z ¿i w  .-.Woje rę> e
%(cl l i»» bil!

.N.i-dgipdv WCWCŻaf. ^A/iUyXZ- 
rif |A.dg» żr.-nię »iileśćęZiałiśkie j 
p i -IW i c y ,, O .< tr 1 w O i 1 y »1 h 2. ,, ł >i ¿»
łyViii‘ \  .T ą  iiuw a , burżuazyjiiiO -
szła» hecka koabeją, okazała się 
dostatecznie śil.na, l>y złamać 
opór radyka łów , k tó rzy  w praw  
dzie i l  w ukro i nie sięgną w p o w 
itaniu po władzę, iile. u trzyrua i 
jej nie zdołają, pozbaw ieni naj 
zdolniejszego ze sw ych p rz y 
wódców .

Z  daleka, % posa więsiemej

k la ty  óbeerwow&ć m ógł )u i ty ł
ko D ą b ro w sk i jak m arnują się
nu jló j>,* że siły  IlafCiilu, laZ jęśż-
c ię  w-niżąc pi>l w i & i i i  en-i e * we j 
teo rii o ua 11yJ»a 1 <nW>wyiiit » iiurak 
I e .r ¿. ł 1 ęk o nio p a i 11 g ty» zt i e j ,, je
di ió-śc 1 nur od owe j , A  k i esiy 
z no w znajd.: i i  się nu w idności, 
po w tó rzy  »WC44 liaw-ną tezę, ż'r 
..StpraWn Jiau.-U, aby nie upadła, 
musi iytać zawsze tu  WysokuSci 
postępu, a pow stlin ie  Dar01 lir na 
»»ego w tedy ty lk o  będzie mleć 
powodzenie, jeżeli obok nie pod 
legło.k i obejm ie sW iń n i1 p ro g i» -
nmtem wprowadzenie w Życie 
p /aw d p o iiłycznych  juz iuu» - 
fiycti W y ja ś n ia ł p rzy  tym , ie 
j.k >stępem nazywa „coraz w ięk
szy rozw ó j spraw iedliw ości, 
czy to w dziedzinie równości i 
wcdnirścj po lityc znej, czy leź w 
k west,i i udzia łu w  używ aniu ma 
le riah iym .“

Zasada ta, w raz z petersburs 
kiego ko ła  wyniesioną ideą mię 
dzyiia.n>ilo'wej solidarności bo
jo w n ików  o  poMęp, dop row a
dz iły  go do Iłohate r.skiego udzia 
lu w Kom unie Paryskie j, bo . w 
kom unaidach w idz ia ł brac i jego 
p ro ld a r ia i ku-h tow a rzyscy  bró 
id z orąąnizac}f wąrsząwakie j, a 
w ¡.«¿«ryskiej b u r iu e z ji — pobrą 
i y i ik ó w p. W«¿«.fId, właściciel;« 
ctiikierni p rz y  l|l. M iodow ej, 
p rzyk ładn ie  przez _ .ąKiwpóls- 
tw u "  Mioleczrie za reueyąctwo 
ukąra iliifjo .

W ie d z ia ł dobrze D ąbrow ski, 
że z „w e rsa lezyka in i wąlcztjc, 
bije w  W ię lo p o b k ic h , Z am oy- 
s-kich i K ronnenbetgów , że w a l
cząc o rew olucją  we F rancji,, 
bije si«f o rew oluc ję  w  Polsce.

N ie  b y ł teoretykiem , ideo lo 
giem, m yślicielem , próżno b y 
ło  by s z u k a ć  w jcąo poJitycz- 
ąych .sform utowaniacli specjal
nych odkryć. A le  uczciw y, re
w o lucy jny  d c im A i.tiy z in  i  w y 
wodzący s it  2 Mltelllrt» ¡»«■lUili -
ZIIHI y leboki Ifsatrjotyzm, Zaąjro- 
w adziły  teyo znakoin lteyo oe- 
uanizątpira i  io ln ie r*«  do szerc 
ąów pro ! H arfa  tu, tak  w in o , jak 
jego diwóch p rzy jac ió ł, najłeip- 
szych do w ćn kó w  partyzawickicli 
i u «jó w powstańczych '—'J ó z e fa  
Hanke - bosak# i  W a le re g o  
W  rób! e w sk i cno.

kr tuli CM«n«K ^ aI
k« ha «owo roKVÁiu« rv A Mitry«!« 
»um  iyatLu&Ją i»tt U(iiO 
U«t ąiiMtrykfiAslń«*!»«) Do
,,r rtall/iHu. Tranycyjny t«?ręft k«*J 
rłcspn»dt o«l r/putłi AipHłJ) *t?l' 
wüjow, Filipin i „HiWtticin 0r'/yvl•• 
w coni.ulł, » yv!ęy od pr/yiśsn« 
]»0i fctułeitiH skwaowM »>¥l«kł 
vv»»LO0. I W | lu Ufie r»ęć«y «*o- 
|,lftio UW. Rttkliyiia 'iiii«liiUń 1
Fio« JVfai ćliiilł» pi /n  / uyUy h»»«K« 

Ir, J ua Ful'0-
i»ę- \  •

llłró y  JońH&K każdy |>I>T-
OwM Mo Wy i>oia/,Ki UilfięM»» 
ani«*» ykaosKłi/u yy f'Miii&cJt — vr 
hnUtUi t»Ol|l.y«"/.uyi u Sianów 
inmfcottyy.il łł»i:r< \ lin lr j -
w j\ |l«»sy Kryiy«*/ur o üótyiU*-
4r¿»*ó>vr| polilyre l)*|»jłiTi*ai«»)lM 
Mami. W uliuKlf lui|ié)'ialUiKW 
iiioęr.yKiUiNKitU »«lyUivtOr mię «- 
Stro «I Wól n klymoKóW
fiiiioprJf-klr^ó i a*J«{,yvK»r«ó.

y. iyoif nrm-,y Urm uku ,;*¿|áiíy-
t.l.l«i£«‘ W»Rá/>t4  ̂ £«■ WliiUle«*»-
«VaiUát < Ul'M|i«r J#Ki* TrwUIMiii I 
]VĴ i‘»iłąiU 11 vpi o Watl/Ul y (Xu
nirnoam« u k  w n iit^u  iiaiiui»«, 
j^k 4’-iimy, w-sici&tęK «**|o Au»*
i:ycy gió/i u lr iu  ou»i/.yun«ftM wb 
h-'áaro wi*».vwiiw. r«>iVkj'HUj| i>r'/.v
ty O), >.« W ypailKi l iilr^KU úiíUl)ü
Się vvmlíily M« »yluai jl W
K i*|i ja %' h ^ólKolOlil«||i.y»:h I holó- 
iilOtOy* ft( CO a K»*Ul #,ua|-'2ś|ic «>««- 
01 l»,«fiMwx ćiUópC jSfclk, 
i ti ki^ iia ii»aOł«*i'#lt D ii poh>ł«itOIOk- 
flACtl. Ac. n i tu j  Ha tUO¿*./«a IHrię 
uić-ii.4 liryka nía i/t.f uwi.»o*n.t 
uar<izirj Im lcij»ltli( ’i  ł*OWOłiu JJfil*- 
£*h ii j l j fn U li/  llt ii lia Da Ir ł.Hrt
W»* iiooaif, an iir ii »> skalą M* 
mani« Marsiiag»«.

A lt gwolenaity k i i  runka neja- 
tycki«^© »ile »«óję 
co a© śhoamómw ifliowania '*#»*«•
iúut.^ü KUUH l»OiOt1.tliła Uri llrtl*- 
KUu WSi;lMMÍ/:ié. «i««. M©ęA illiu r  
ha pr/yldad j<*si zdania, /««* walczy 
mar Mną 1̂ ręKł  ̂ na 4 01 ny l zal»rać 
się na tlobre do otrwalftnłi pnie.y- 
e j i  a mftrykitńskiih w .lapt»n«t‘ 
i*rzy pominą on nieustannie De
partamentowi Stanu, ż.e l w «Ja
ponii rurh komunistyczny ro7.wl- 
Ja cię bM prstrwy 1 wkr6tcc kę-

Realiarn »ocjslistyczriy nie 
jest dogmatem, lecz w ytyczną 
pb jipow an ia  włąSmego dzieł», ja 
ko świadomego w yrazu procesów 
rozw ojow ych życia, przełożo
nych na język wyobrażeń a r ty 
stycznych.

M usim y sobie odpowiedzieć 
na pytan ie  czy możemy ju ż  te 
rą/., na obecnym etapie budowa 
nią zrębów socjalizm u, w  k l i 
macie ostrej w a lk i klasowej, mó 
W'ić o rea lizm ie  socja listycznym  
jako o zasadniczej tw órcze j po
stawie pisarza.

.leżelibyśm y zadali to pytanie 
w płaszczyźnie realnego istn ie  
nią konkre tnych  u tw orów , świty 
de/,ijcyeh o p rzy jęc iu  postawy 
arly,stycznej socjalistycznego re 
alizm u, to m usie libyśm y na nie 
odpowiedzieć, negatywnie, ponur 
waż tak ie j lite ra tu ry  jeszcze riie 
ma, chociaż o szeregu pisarzy 
możemy m ów ić, ie  w  swojej 
dzia ła lności tw órcze j zbliżaj» 
się do m arksistowskiego wutze 
pia rzeczywistości.

Jeżeli Jednak postaw ilibyśm y 
zągailnienie w  płaszczyźnie, czy

«1*1« I.lru a , Jt,«1ęięą. Oelęhńu Ml-
«■«»luty ehe lała» wl»y «pf*el SM;
n., 1'eaKcy Jnycli k «,1.« «1« J «*«,«.« I 
sklei«, ««ii.rxyf Jesze/e piątej w
«'«««Ul «•«U««Iui« ‘i.y | i / r  K 1 .«« H
Japonię w uvIm U r m ill In«««;« 
Si-anitw /.p«luiti'*/i>ii« «*1«.

Są .łrtlfiak wciąż ) .s z i/ ł nl*l ł  
l.ilSei, k f««i /, v w i r «/<i .1,1 (tul w ime
żHw««S«-i (ńiliiSkly. p«( ,m l. natf/V 
(.1, tu. pt ze wt«tiłilt*żi»«*.v K«»n*t' M
>1»»» /.««; 1.«I«l( /.tu , i, I/«,V Ryg« *
z*niAiitbw s,.i niniiiu, ku>«y “ «* 
ł.>, *« wyslai «•*, ,.i,liana M|,*I *«*• 
g., laąitu na*jai>««nsivkxi(*s«>, t*' 
..«««•« 1.« war «,« Ina« Kin.ml **t*
Żywi /.Iwitzeli Jy.ll i liutl/l u « /■>••* 
Kai **/.ka, t,*«1/.l ’ i«al> **I . z4
„prżtl>*«!żić Csaitga t ealg je{:« M>« 
i l y  1 ¡mntOa« u«« wlad/y t«n w V. 
Ua«'«l*tri „gngularsiyń i ,.a«1. ,N t* 
l'i*żlłltłly, *« I'UIIimMc masy ttl ««*'
we w v.lalv wyrok ulę i.a l*S«t t'/v 
lnu*»« waiazkę,. |*f.z na ooty *y~ 
.tr  1.1. Jak llu/.*«l >«*?.(««- »« R 'a **v
hn.oma, » Wiadi /y ,.m / K ł/r ii ir  , ł* * 
l«ai t.»«««* 1« 1«. SIaiiii O Wsti /.yioattlo
yv.vsylki ż,y *««,•-« « «««ni yha«*c«itrt
d« « ino, gnnir wai ws/.ysrktt
WtKfc*** ,,«.«lv gntr.u.nr «,« W
karli wojsk tiulowy. 1«.

Kosaia/.aolc »Ir .ylua. j l  t /«.««•* 
nważan* )«*l pry.«* ».woienniKow 
eh*l«au»)t «urt>i>*j»Kl«) aa dowo«. 
Sc uatrży skouientiowa* «■'«.»U 
ki* sity w r««n»t»«« i tu oo.lnwać
>.at«m r |>l r.rrl wl, o ».0*«1 WOOrmil
««Ir i>*/ |,lr .*■/«• f t ' l*  u", .kory la.ua
n.lo.Ua |,«kt«

uy akoila Aa la, a» « «« AA »aęl Aa*
kr«,ai w |«l a>l* »...««ykall- k lf j.  
t'raw«łO|, oii>,«,«■«. ni« ua*i*pt t«« 
żądny nr« > o««J«««« foz.tt J» fcin«* t«. 
ko ygó« j«*t w iru o iir  r**t *v 
«¡¡.i n ai.,/a«o y, polityka ««o«» •
«■aOr«,. /a|«>a«.lia Si* W ' I'* /« « .'
r»«>9'f ot« de' iożw ikiaiii*. A je j 
kok/ty ża* jl\ «tuj« «'.ora/ niożnoK 
II1.J «-taż.« na żo.poitari* am*ty 
kan»hi«j. Sti,.t t*ż tyle jlosow 
nt«żadowol«iiia i krylvtu, naw«i 
w knlaeli lmp*rlaUsly«/.(i,veh. Wy
padki tym«-/,;rs«m «toworl/ą, że za
równo jedna, jak i druga koncep
cja imperialistyczna ~  1 „euro
pejska“  i „azjatycka ~  skazana 
jest na bankructwo,

rea lizm  socjfilis tyczn? w ilt :*r. 
być tym  k ry te r iu m , k tó rym  bę
dziemy oceniać rozw ój, śctśięj. 
k ie rn itek rozw o jow y naszej lite  
ra tu ry , to na to pytan ie  m usieli 
byśm y odpowiedzieć twierdząco, 
ponieważ regtizm  socja listycz
ny stanow i jedyne k ry te r iu m  o- 
ceny nie ty lk o  na obecnym etą 
ple, lecz od c h w ili w ys tąp ie ń#  
na w idow n ią  dziejów, k lasy ro 
botnicze j jakp k lasy samej dlą 
iieb ie .

Stąd te i należy przede w « v -  
ttk n n  stanowczo przezwyciężyć 
niesłuszne przekonanie, źe i'1e- 
ra tu ra  rea lizm u socjalistyczne
go może powstać dopiero w  wa 
runkach pełnego socjalizmu.

W F p lsc t Ludowej, ia tn ie ie po 
tężna pa rtia  k lasy robotn ic:'# ', 
stojącą ną gruncie ; m ąrjęf jśyńti- 
le irn i/m u . Rozszerza sią ż każ 
dym  dniem  zasięg je j pddzia ły- 
w ariis  ideologicznego pa szero
kie  rzesze in te lig en c ji p racu ją 
cej, m am y także kad ry  pogilipo
wych, Iw ia lly c b  p isąrzy oraz 
dtiw lac/.y na po lu  k u ltu ry  I *»<•'» 
•ki. Is tn ie ją  w ięc tym  samym re 
¡i!ne przesłanki dla powstania i 
rozw oju  «Ktuki socjaiistycanej, 
nie jako  oczyw iście zam knięte
go schematu, lecz jako c iągłe- 
go i żywego procesu.

Nie wdając się nawet w  k w a ii 
fikow ąn ie  poszczególnych u tw o 
rów  możną w zasadzie przyjąć, 
że szereg po igkich pisarzy w kro  
czyło już  na pozycje rea lis tycz
nego w idzen ia kon k re tn e j rze
czywistości. N ie jednokro tn ie  re 
alizm  ich posiada nwwet akcen
ty g lyboko krytyczne, dz ięk i kt.ó 
rym wiltzą zagadnienia nie sta 
ty stycznie, lec/, w  ich ruchu, w 
ich przebiegu. Coraz częściej do 
(Rodzi do głosu prawda a rtys ty  
cznii w idz ianych przez nich z ja 
w isk  społecznych, co w  w a ru n 
kach naszej drog i do socjalizm u 
slanmyi n iew ą tp liw ie  p u n k t w y j 
ŚCi# dla przerastan ia naszej l i 
te ra tu ry  w lite ra tu rą  socjalisty 
ezną.

l«ec* ter« proces odbywa się nie 
bez w a lk i, którą jest składowa 
częścią klasowego układu sil y. 
pieszym spplećztm.stwie.

Mi.slycYzp«, irrac jo ria tizm , f i 
lozofią ka tastro ficzne j bezrad
ności, zagubienia się w  ogromie 
śtyiąta i zdarzeń lub  po prostu 
dreptan ie w zasięgu ciasnej, kn ł 
duńskiej m entalności ciągle jest 
jeszcze na porządku dziennym  
naszej l-rtystycznej rzeczyw is
tości.

Naciek m entalności drobno- 
mieszczańskiej, tkw iące j up ó r- 
czyw i« w naszych m yślow ych 
w ierzeniach, tradycjach , /.¿.ścian 
kowO - nacjonalistycznych u - 
przedzeniacli jest. c/.asbm t«k 
s ilny, żg przenika naw et do tych  
pisarzy, k tó rzy  po lityczn ie ude- 
szii od starego św iata i stanęli 
na pozycjach budującego »1ę so 
• ia li/m u .

Niezwyciężony po lityczn ie  i 
św iatopoglądowo cynizm  mora! 
ny urazów  pookupacyjnych czy 
poobozowych, zarówno z zakre 
su po litycznej oceny wydarzeń 
ostatniej wojny, jak i po prostu

rozpadu etycznego, staje si* w  
tych w arunkach z jaw isk iem  ni.e 
bezpiecznym s czasem nawet 
wręcz szkod liw ym .

P rzy jm u jąc  założenia ideolo
giczne rea lizm u socjalistycznego 
jako historyczne i  główne zad* 
n i*, tra k tu je m y  jednocześnie 
len postulat jako  proces feisto- 
rycamy, specjalnie tru d n y  do ro i 
w iązania w  dziedzinie sztuki, 
gdzie nie ty lk o  rozum owe lec* 
często emocjonalne przesłanki 
oddzia ływ ują  na sam proce« 
tw órczy może s iln ie j, n iż w  ja 
k ie jk o lw ie k  inne j dziedzinie t j  
cia.

Wychodząc z tego założenia, 
nowa koncepcja organ izacji ty  
cia ku ltu ra lnego  w  Polsce musi 
być ta k  rozpracowana, «żeby 
zagadnienie p lanowania kultu'
rolnego m ogła być ?.H ar moro. ki
wane z bezspornym postula mm 
wolności twórczej.

Inączej m ówiąc, żeby sprow *- 
dzęnię reą lizm u, n ie  jako  k ie ruń 
ku artystycznego, lecz jako  rrm* 
tody tw órcze j, do now ej treśo! 
sztuki, pozostaw iało artyście 
swobodę w yrażan ia  swej w iz ji 
twórczej i  w  tem atyce jem u o^ 
powiadającej i  w  fo rm ie  jemu 
w łaściw ej, jednocześnie zapew
niając dla św iata artystycznego 
bezpośredni w p ły w  na p r fe *  
czynn ika państwowego.

Potężny rozw ó j gospodarczy 
naszego k ra ju , uprzem ysłow ie
nie szeregu m iast, rozbudów * 
portów , w zrost kad r ro b o tn i
czych oraz fachowej in te lig en 
c ji, zachodzące przeobrażeni* 
na wsi, zm ieniające je j gospo
darcze, polityczne, a nade wszy
stko k u ltu ra ln e  oblicze i w re ** 
cie kolosalne rozszerzenie ry n 
ku odbiorczego stanowią dziś 
punkt w y jśc ia  dla dalszej re a li
zacji naszej re w o lu c ji k u ltu ra l
nej, wciągającej coraz g'eb ie j 
zarówno twórcę, ja k  i całe spo
łeczeństwo.

Powstaje na naszych oczach 
nowy w idz i czyte ln ik , nowy 
masowy odbiorca zarówno w 
mieście ja k  i na wsi, zmuąni»- 
my wię i  m y sami. Na naszych 
oczach w yrasta nowy człow iek, 
nowej socjalistycznej rzeczy«/!» 
tości, człow iek, k tó ry  po raż 
p ierwszy w  h is to r ii św iata, głę
boko św iadom  swojej s iły , swo
jego rozum u 1 sw oje j poznaw
czej w o li, ksz ta łtu je  konsek
wentnie swoje życie, swoją go
spodarkę i k u ltu rę  swojego na
rodu-

Zrzucając pęta ucisku, w yży* 
ku i zbrodni odrzucam y poczu
cie bezradności człow ieka w o
bec dotychczasowej tragicznej 
drogi jego rozw oju.

W k lasowej walce i w  tru d 
nym  zwycięstw ie wykuwam Y 
wolność cz łow ieka . i  p rzysz ło ^  
naszego narodu. I  to jest sił* 
naszej m yśli, naszego czynu • 
naszej socja listycznej sztuk’» 
k tóra rodzi się dziś n* pop1* '  
liskach wojen i zbrodni gm a-f '  
go im peria lizm u, z w o li 
i naszego uwycięatwa,

Tak źle i tak niedobrze
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Audiencji« 
w Belwesterg®

, Dar®; 31 hm. Prezydent Rge- 
feype ipo lite j -przyją ł w  Belwe- 
derże m inistra .Sprawiedliwości 
P »publiki Czechosłowackiej — 
dr A kxę ja  Czepiezkę.
• M in is tro w i czechosłowackiemu 
tow arzyszy li: m in. S p ra w ie d li
wości — H e n ryk  Ś w ią tkow sk i 
oraz ambasador Czechosłowacji 
w  W arszawie p. F ranciszek P i- 
szęk.

^rayfàcia w Prezydiom
Ministrów

**♦ r*‘ ? bm. tow. Premier Jó- 
-.i;r -,yr',rikiewicz przyją ł w Prę 
re - 1Um ®ady M inistrów , bawią- 
wiemW Warszawie m inistra sprą 

, jw óści Republiki Czechosło
^  A' CZ6PiC7-k«' ktÓ-'C-uarzyszyli: wiceminister 

" W ie d l iw c id  dr J. Y ik to ry  i 
Czechosłowacji w  

am a wie dr Piszek.
-»ościom czechosłowackim to- 

Rarzysjyl m inister spraw iedli- 
't oEci tow. dr Henryk Świątków 
iki.

A
M in is te r przem ysłu i handlu, 

H ila ry  M inc, p rzy ją ł w  dn iu  21 
bra, nowam ianowanego posła 
S zw a jca rii w  W arszawie, p. Ga
stón Jaccard.

Obrady w in ił 
Tow, Przyjaźni 

P q I sko-Itadiieck !®i
: W  dn iu  81 bm. odbyło się w 
yapsgąwie wspólne zebranie 

Rady Naczelnej i  P lenum  Za- 
fsądu G łównego Tow arzystw a 
H rz y ja fc i Polsko -  Radzieckie j, 
zebran i# poświęcono przeglą- 
d °w i osiągnięć oraz usta len iu  
W ytycznych program ow ych dla 
brać Tow arzystw a w  nadcho- 
djącym  roku . O bradom  prze
wodniczył K az im ie rz  Bzowski, 
prązes Rady Naczelnej TPPR.

Eiit® dl® pracowników 
oświatowych

W C entra lnym  Ośrodku Do
skonaleń i a K a d r M in is te rs tw a 
O św ia ty w  O tw ocku odbył się 
ku rs  ideologiczno-zawodowy. w 
y .o r jm  w zię li udzia ł wszyscy 
naczelnicy w ydz ia łów  i w iey fa - 
torzy oraz w yb ran i, w yró żn ia ją - 
c j Się w  -pracy podinspektorzy 
^ » U ł y  i  .k u ltu ry  K u ra to r ió w  

 ̂kręgp-w Szkolnych, w  liczbie 
-¿u oWób,

W czasie ku rsu  om ówione w
fęfa.rgtach i na w yk ładach  oraz 
przepracowano na sem inariach 
i w  kom isjach m erytorycznych 
następujące zagadnienia:

t) A k tua lne  zagadnienia spo- 
t®C".no - ekonomiczne P olsk i L u 
dowi

Literatura musi służyć walce 
budową spiles^iásfwn soGjidislycuieQO
Zlîizd Zw. Zuw. Literatów

uczcił pamięć Lenina
W drug im  dn iu obrad K ra jow ego Z jazdu L ite ra tó w  w Szcze

cinie, na wniosek Ew y SzeSburg-Zarembiny, przew odnictw o ob
ją ł tow. Jan Brzechwa, po czym tow. Leon K ruczkow sk i w yg ło 
s ił przem ówienie, poświęcone pam ięci Lenina. W przem ówieniu 
tym  tow. K ruczkow sk i pow iedzia ł m. in.:

‘.1.
2) Zw iązek Radziecki i  jego 

rola w  świecie,
.?) Podstawowe zagadnienia 

Oświatowe i główne wytyczne na 
bieżący okres,

4! Założenia ideowe pracy wy
chowawczej w oświacie doro
słych,

5' A k tua lne  prob lem y p rogra
mowe j  organizacyjne w. ośw ie
c ę  dorosłych,

Len in  łączył w  sobie, z rzad
ko spotykaną doskonałością 
dwa, jakże często sprzeczne z 
sobą elem enty osobowości ludz
k ie j: in te le k t i  wolę, B y ł w  pe ł
nym  tego słowa znaczeniu czło
w iek iem  genia lnym , tym  n a j
rzadszym  przypadkiem  gęnia l- 
nośei, k tó ra  nie przeciwstaw ia 
się masom lu dzk im  ani się nad 
nie nie wynosi, ale „w łaśpie z 
mas czerpie siłę wewnętrzną, z 
masami czuje i  masom bez re 
szty się oddaje.

Koledzy delegaci — m ów ił 
tow. K ruczko w sk i —  nie b y l i
byśm y pisarzam i, gdyby potęż
na postać Len ina nie urzekała 
nas, naszych um ysłów , naszej 
w yobraźni i naszych serc, k tó 
re muszą być w ra ż liw e  ną w ie l
kość i  prawdę, gdyby nie urze
kało nas życie Lenina, pełne 
pracy i nam iętności, życie m y 
ślic ie la rew o luc jon is ty , badacza 
i  stratega dziejów.

N ie by libyśm y pisarzam i, gdy
byśmy nie dostrzegli w  postaci 
Lenina, w  .iego wszechstronno
ści i  pe łn i rysów  w ie lk iego p rzy 
jac ie la  lite ra tu ry  i bystrego za
razem je j k ry ty k a .

Len in  jasno i  bez niedom ó
w ień  okreś lił sprawę „w o lnośc i 
pisarza“ :

„P anow ie  bu rżuązy jn i in d y 
w idua liśc i, wasze słowa o abso
lu tn e j wolności — to obłuda. W 
społeczeństwie, opartym  na w ła 
dzy pieniądza nie może być 
p raw dziw e j i rzeczyw iste j w o l
ności. „A bso lu tn a  wolność“ jest 
bu rżuazy jnym  lub  anarch is ty
cznym frazesem, a lbow iem  a- 
narch izm  jako  św iatopogląd 
jest przenicowaną bu rżuęzy jno - 
ścią. Żyć w  społeczeństwie i  być 
w o lnym  od społeczeństwa nie 
można. Wolność burżuazyjnego 
pisarza, a rtys ty  czy a k to rk i jest 
ty lk o  ob łudn ie  m askowaną za
leżnością od kięsy, od przekup
stwa, od u trzym an ia . I  m y, so
cja liśc i, dem askujem y tę  ob łu 
dę, . zryW hm y fałsz,¡we sz lify  
nie po to, żeby uzyskać ponad- 
k ląsową lite ra tu rę  (ta będzie 
m ożliw a dopiero w  bezklaso- 
wym , socja listycznym  społeczeń
stwie), lecz dlatego, aby li te ra 
turze pozornie w o lne j, a W i -  
stoeie zw iązanej z burżuazją, 
p rzeciw staw ić lite ra tu rę  na 
praw dę wolną, ja w n ie  zw iąza
ną 7. pro le ta ria tem .“

Koledzy delegaci — kończył 
Iow. K ruczko w sk i —  zapam ię
ta jm y  sobie te słowa Lenina, 
pełne szlachetnej pasji, ja k  
wszystko, co m ów ił. N ie traćm y 
ich sprzed oczu w  naszej tru d 
nej pracy, gdyż zaw iera ją  w  
sobie rzetelną, praw dę o zada
niach i ro l i pisarza współczes
nego.

Przemówienie 
tow. Żółkiewskiego

Z ko le i tow. Stefan Ż ó łk iew -

PomvśIhci syluacin aprowizacyfna 
w radzieckim sektorze Berlina

B e r l i n , (p a p ). _  u n ia  20 
boi. w  gmachu m ag istra tu  odby- 

się posiedzenie b loku  demo
kratycznego z udzia łem  130 
P rzedstaw icie li 4 p a r ti i po litycz
nych oraz dem okratycznych o r
ganizacji masowych. Do prezy
dium  weszli przedstaw icie le: 
SED, SPD j CDU.
 ̂ Nąd.burm istrz E bert złożył o- 

■iadczenie o sy tuac ji w  m ieś- 
r-e, s tw ierdzając, że ogłoszony 
Przez niego program  pomocy z i- 
tiow ę j j cst  konsekw entn ie  prze
prowadzany. Wszyscy be rlińczy- 
jL  k tó rzy  pobiera ją  przydzia- 
* żywnościowe w  sektorze ra - 
t Cleckim, o trzym u ją  je w  dosta
w a n y c h  ilościach, a ponadto 

kupow ać dostateczne ilo 

ści węgla. Obniżono ceny ch ic 
ha, przygotow ano wystarczające 
na całą zimę zapasy węgla oraz 
um ożliw iono ludności zakup o- 
dzieży, b ie lizny  i obuw ia przez 
wprowadzenie specjalnej k a rty  
ounktow ej. Około 100 tysięcy 
m ieszkańców zachodnich sekto- 
•’>\v zare jestrow ało ju ż  k a r ty  w  

lektorze radzieckim .
Do na jw ażnie jszych zadań m a

g is tra tu  be rlińsk iego w  n a jb liż 
szej przyszłości — w edług słów 
Eberta, — będą należały: odbu
dowa m iasta i urządzeń k u ltu 
ra lnych oraz przeprowadzenie 
2-letniego planu gospodarczego 
równolegle z podobną akcją  w 
strefie radzieck ie j Niemiec.

Kcsnimlkaf MON w sprawie 
należności byłych wofskowych

. ZawiadamiaWV ' się b. w o jsko-
,w »■®h fo rm a c ji po lskich w  ZSHR 
iub w o jsk  A rm ii Radzieckie j, o- 
AW atelf polskich, k tó rzy  w p la - 
* * 1 w  okresie w o jn y  w  rub lach 

t r ia d y  pieniężne do pn iowych 
“ “ dzia łów  B anku Państwa /.KRK 
va składania książeczek

kładow ych do rea liza c ji został 
P’ zpd iu ż °ny do dn ia 1 marca 
Ji,49 roku.
, .E-ęahzacja w k ła d ó w  może m i- 
,aP''ć na zasadach podanych w. 

obwiesgęzeniu „B a n k  ZSRR w y - 
Placa oszczędności wniesione 
Przez obyw a te li po lsk ich “ oglo- 
szonym w  „T ryb u n ie  L u d u “" N r 

dn ia 10 g rudn ia  1948 r., 
oględnie przez przesianie łesią- 

'■•eczek w kładow ych lis tem  pole- 
ęom-m rip Delegata Rządu RP 
W Legn icy ul. Pocztowa N r 8.

®  ostatnim wypadku sa

ski w yg łos ił re fe ra t ns tem at 
powojennej l ite ra tu ry  po lskie j. 
Mówca s tw ie rdz ił m. in.:

L ite ra tu ra  pow inna dać czło
w iekow i budującem u socjalizm  
rzetelną pomoc w  opanowaniu 
problem ów współczesności, w 
poznaniu samego siebie.

Oceniając rozw ój po lsk ie j l i 
te ra tu ry  pow ojennej z punktu  
w idzenia je j zadań społecznych, 
St. Ż ó łk iew sk i o k re ś lił ten roz
w ó j jako  w a lkę  o rea lizm , k tó 
ra stawała się w a lką  o rea lizm  
socjalistyczny. W walce te j po
mogła p isarzow i m arksistow ską 

ub ilcys tyka  lite racka , rep re 
zentowaną przez W, S okorskie
go, J. Borejszę, J, K o tta , A. W a
żyka' i innych.

K ry ty k a  lite racka  ma odpo
w iedzialne i  trudne  zadanie 
kszta łtow ania świadomości p i
sarza. P isarz pozbaw iony w ie 
dzy społecznej i k u ltu ry  in te 
lektua lne j, w łaśc iw e j dla czło
wieka współczesnego, rozporzą
dzający przestarzałym  ryn sz tu n 
kiem  filozoficznym , nie sprosta 
zadaniom, ja k ie  s taw ia przed 
nim  doba obecna,

W zakończeniu części drugie j 
.swego refera tu, St, Ż ó łk iew sk i 
m ów ił o lite ra tu rze  radzieckie j.

Z ko le i St. Ż ó łk iew sk i scha
rakteryzow a ł gińwne prze jaw y 
obcej ideologii w  naszej l ite ra 
turze powojennej, ilu s tru ją c  je 
przykładam i.

Po skry tykow a n iu  twórczości 
poszczególnych p isarzy doby 
dzisiejszej, mówca w y ra z ił na 
dzieję, że bodaj wszyscy w y m ie 
n ien i przez niego autorzy stwo
rzą jesęcze w łaściw ą prozę rea
listyczną.

Obszerne om ówienie znalazła 
w  referacie St- Żółk iewskiego 
tzw. lite ra tu ra  ka to licka , k tóra 
służy jako narzędzie po lityczne
go działania.

Z kn ie i St. Ż ó łk iew sk i prze 
szedł do om ówienia tych pozycji 
W naszej prozie, k tó rych  auto
rzy uczyn ili szczególny w ys iłek  
w celu urzeczyw istn ien ia  pow ie
ści rea listycznej. W ym ien ił tu 
nazwiska: Kazimierz.a B ra n d y 
sa, Paw ła Hertza, Jerzego P u
tram enta i Luc jana  R udn ick ie 
go, Iwaszkiew icza (nowe jego 
powieści), Żuławskiego i nowele 
Wygodzkiego.

Zjazd tegoroczny —-■ ośw iad
czy! Ż ó łk iew sk i — staw ia przód 
lite ra tu rą  wyraźne zadanie: ©- 
woenie zacząć pomagać w  budo
w aniu  socja lizm u w  Polsce, l i 
czyć ludz i nowego życia, budzić 
w  nich wzruszenia godne w spó ł
czesnego człow ieka. W praktyce 
codziennej Zw iązek Zawodowy 
L ite ra tó w  Polskich w in ien  stać 
się. centrum  artystyczno -  nau
kow ym , ściśle pow iązanym  w  
swej działa lności z masami.

Po referacie  Et- Żó łk iew skiego 
rozpoczęła się dyskusja. P ie rw si 
zabrali głos prof., K uback i i Le 
on K ruczkow sk i.

O B R A D Y  R O L N IK Ó W  W E  W R O C Ł A W IU

Wt> W ro c ła w iu  o d b y ł się O g ó lno po lsk i Z jazd  P ra c o w n ik ó w  Państw ow a,j A d m in is t ra c ji
R o ln icze j, pośw ięcony zagadn ien iom  p ro d u k c ji,  ro ln ic z e j. A «  fo to g r a f i i  s<i 1a i obrad. P rze 

mawia d y r. Hep. p ro d u k c ji ro ln e j m g. P a ją k ,

Miliony ludzi pracy całego świata 
w obronie jedności SFZZ

Zgłoszeni® nowych członków 
do Światowej Federacji Zw. Zew.

PARYŻ. (PAP), — Sekretarz generalny Światowej Federa
c ji Zw. Zawodowych Louis Sęśliąnt zakomunikował na kon
ferencji prasowej, że na adres Biura Wykonawczego ŚFZZ za
częły napływać od organizacji związkowych różnych k ra jów  
depesze, domagające się utrzymania jedności światowego rnchu 
zawodowego oraz aprobujące stanowisko większości członków  
Biura w sprawie kontynuowania działalności £FZZ.

mośfci o rozb ijack ich  w ystąp ie
niach delegatów b ry ty js k ic h  Dę- 
akipa i  Tewsona na posiedzeniu 
B iu ra  W ykonawczego S w iato-

Depesze tego rodza ju  nadesz- 
ly  w  im ie n iu  6 m ilio n ó w  człon
ków od W łosk ie j G eneralnej 
K on federacji P racy, w  im ien iu  
2 m ilion ów  cz łonków  od M ię 
dzynarodowej Federacji N au
czycieli, od K on fede rac ji Pracy 
Ą m eryk i Łac ińsk ie j, od W olnych 
N iem ieckich Z w iązków  Z aw o
dowych radz ieck ie j s tre fy  oku 
pacji N iem iec, skup ia jących 7 
m ilionów  członków, od zw iąz
ków zawodowych Czechosłowa
cji, K on fede rac ji 'P racy państwa 
Izrae l oraz od szeregu branżo
wych zw iązków  zawodowych 
Belgii-

LO N D Y N , (PAP). — W iado-

wej Federacji Zw iązków  Zaw o
dowych w  Paryżu — w yw o ła ły  
oburzenie w szeregach masj' 
członkow skie j związków zawo
dowych.

Liczne z w i i t k i  zawodowe, nu 
in. związek m echaników  okręgu 
Paisley, związek m echaników w  
B ris to lu , związek przem ysłu «*• 
lektryczną^o w  Hays oraz w:el.® 
innych og łosiły jednom yślne re 
zolucje, protestujące przeciwko 
nolit.yee w ładz TUC.

P AR YŻ, (PAP). Sekretarz ge-

C skarżeni w procesie łódzkim 
pszYznajq się do łapo wsi ici wa

in te resow an i w in n i przesłać rów  
noeześnie z książeczkami w k ła 
dow ym i następujące dokum en
ty :

.1) zaświadczenie o posiadaniu 
obywate lstwa polskiego,

2) zaświadczenie o pe łn ieniu
służby w o jskow ej w jednostkach 
W ojska Polskiego, względnie w 
A rm ii Radzieckiej na te ry to riu m  
ZSRtl w okres ie ustal mej w o j
ny z podaniem  okresu czasu, w 
ja k im  ta służba była pełniona 
—. w ystaw ione przez PvKU, lub 
przez polską jednostkę w o jsko
wą, w  k tó re j w o jskow y pe łn i 
obecnie swą służbę, ,

3) upoważnienie na odbmr 
rów now artośc i k w o ty  odpowied
nio uw ierzyte ln ione , w ys taw io 
ne na Delegata Rządu RP w Leg 
n icy  p łk . W IL K O N S K IE G O  W oj 
ciucha.

ŁÓ D Ź (PAP). W czasie czw a rt
kow ej części rozp raw y p rzec iw 
ko sabotażystom gospodarczym 
w  państw ow ym  przem yśle pa - 
p ierp iczyrn  składa ł zeznanie w  
dalszyrp ciągu osk. K ra u l.

O skarżony o tw arc ie  przyda - 
je  się, że na skutek pobieran ia 
łapów ek od p ryw a tnych  ia ftry  - 
kan tów  zobowijj żyw n i sfię do 
ham owania procesu prze jm ow a
nia ich przedsiębiorstw  na w la - 
,ilość Państwa. Osk. K ra u l u - 

dzieła w yjaśn ień co do w łaśc i
wości -— kom petencji kom is ji
1 u» c joaałi »acy jńe j , do której
sam .należni, tw ierdząc, że k<>- 
iipk ią  ta nie m ia ła  większego 
w p ływ u  na upaństw ow ienie 
w ie lk ich  przedsiębiorstw  pr>v 
wanycłi.

Oskarżony p rzy na je  się do po
brania bezprawnie sumy 250 
tys. zł od dyrekto ra  Dolno-ślą- 
sikiego Zjednoczenia Celulozo- 
Papierniczego, dodając, że dla 
glebę zatrzym ał ty lk o  130 tys. 
zł, resztę zaś przekazał re fe re n t
ce CZPF. AJeksAindrowej, k tóra 
m ia ła  podżjelić się nią i  oskar
żonym Słotwinowskira,

Osik- K ra u l przyznaję rówpiez. 
że upaństwow ienie fa b ry k i w i -  
je k  papi«W»owyeh „H erbew o“ 
m ia ło  wszelkie podstawy p ra w 
ne, tym  bardzie j, ie  'is tn ie ją c* 
wówczas ty lk o  dw ię państwowe 
fa b ry k i zw ijek  nie po k ryw a ły  
zaipotrzobpwanią na ry n k u  k ra 
jowym ,

♦
W drug im  dn iu  rozpraw y, w 

piątek, jako pierwszy składał 
zaznania osk. Zięba - Barański, 
współw łaścic ie l fa b ry k i gilz 
„Herbowo*'.

Oskarżony przyznaje się do 
wręczenia osk. K ra u lo w i łapów 
k i w  wysokości 400 tys. bł. w,ce- 
it i  z jednania go d.ia a k c ji re p ry 
w a tyzac ji fab ryk i.

Z ko le i ze?nani-a składa oskar
żony Józef Serog — b. w łaści - 
cie l ła b ry k  „R o r i“  i  ,.Beskid“ 
Oskarżony rów nież zenaniam: 
swyrn j stara się zaciemnić obraz 
dokonywanych przestępstw.' Od
w o łu je  pewne zęznania, złożone 
w  triku  ślodrtiwią. by w  ogniu 
pytań oskarżycieli wracać d« 
nich i potw ierdzać ich pńswdzi
WOfeĆ,

ne ra iny  Ś w ia tow ej fe d e ra c ji 
Z w iązków  Zawodowych Louis 
S a illa n t ośw iadczył w  p ią tek, że 
Federacja utrzym a w pe łn i ko n 
ta k t * M iędzynarodow ym  B iu 
rem  Pracy.

P A R Y Ż , (PAP). Na oswairttr«-
w yrft posiedzeniu B iu ra  W yko
nawczego Ś w iatow ej Federacji 
Z w iązków  Zawodowych sekre
ta rz  generalny Federacji Louis 
S a illa n t złożył sprawozdanie o 
sy tu a c ji w  Indo®e*.ii ze szcze
gó lnym  uwzględnieniem  sy tuac ji 
zw iązków  \ żawodowych w  tym  
k ra ju .

Po dłuższej dyskus ji B iu ro  W y 
konawcze postanow iło w ysłać 
depeszę do prem iera H industanu 
— P and it N ehru — jako  p rze
wodniczącego kon fe ren c ji 19 
państw  azja tyckich , rozp a tru ją 
cej agresję w o jsk  ho lenderskich 
w  Indonezji.

W depeszy te j B iu ro  W yko
nawcze domaga się podjęcia 
skutecznych k ro kó w  celem po ło
żenia kresu agresji ho lenderskie j 
przeciw ko narodow i indonezy j
skiem u, in te rw e nc ji w  spraw ie 
zw o ln ien ia  przyw ódców  zw iąz
kow ych  i działaczy dèm okratycz 
nych Indonezji, przyw rócen ia u - 
s tro ju  demokratycznego oraz 
w yb o ru  w ładz, reprezentujących 
fak tyczn ie  lud i masy pracujące 
Indonez ji.

P A R Y Ż. (PAP). B iu ro  W yko
nawcze Ś w iatow ej Federaęji 
Z w iązków  Zawodowych k o n ty 
nuow ało w  p ią tek swe prącie 
B iu ro  postanowi,!o przekazać na 
posiedzenie K om ite tu  W ykonaw 
czego w n iosk i cen trą l zw iązko
w ych  Chile, P ołudniow e j Rode
z ji, S yjam u, F ilip in , M a lty  i T u 
n isu o przyjęcie  cjo SFZZ. B iu ro  
postanow iło  poprzeć w n iosk i 
w ym ien ionych  centra l zw iązko
wych.

K o m ite t W ykonawczy rozpa 
trzy  rów nież analogiczny w n io 
sek Force O uvrière. Francuska 
CGT sprzeciw iła  się przy jęc iu  
rozłam ow ców do SFZZ.

Należy zresztą zaznaczyć, zę 
przewodniczący Fore» O uvriè re 
Jouhaux złożył dz ienn ikow i 
„M onde“ oświadczenie, że ,.wp- 
bec rozłam u w  SFZZ przystą
pienie Force O uvriè re do te j o r
ganizacji by łoby absurdem “ . Do
tychczas Jouhaux domagał się 
ppy jęc is l podległej mu o rg an i- 
zajęii rozłam owej do SFZZ. O 
beenie jego oświadczeni? uznać 
należy gą zapowiedź wycofania 

i kandyda tu ry .

S m ilirfćw  i i  wydatkowano 
na wcicissy dla dilod

Dni» 21 Rtycsnia br. w  M inisterstw ie O św iaty odbyłp 
kotsierencja prasowa, na której omówiono sprawy ms’iagaps 
2 »keją wczasów letnich w roku 194* i 1949, Słowo ■"’»tącęe 
wygłosił tow . min. Henryk Jabłoński, referat spraw ordaw ery 
— dyrektor Departamentu Opieki nad Dzieckiem, iw v . Fran
ciszek Pawula.

Na czolp zagadnień, p o lity k i o- 
p ekuńczo -  wychowawczej, w y 
suwa się akcja wczasów le tn ich  
d la  dzieci i młodzież)» A kc ja  le 
tn ia  w  m in ionych dwóch latach 
osiągnęła nieznana dotąd w  na
szym k ra ju  rozm iary, W roku 
1S47 objęła ona 785 tysięcy dzie
ci i m łodzieży, w  ro ku  1048 —- 
StSS.Wł, co stanow i praw ię czte
ry  procent ogółu ludności. Po
nadto akcją wczasów objęte b y 
ły  daeci P o ioę ii zagrstiicznej 
dziew ięciu k ra jó w , w  ilości 
2.33?.

Na akcję w ezaiów  le tn ich  dla 
dzieci i  m łodzieży w yda tkow ano 
w  roku  ub ieg łym  4.&8S.721.000 
złotych. Państwo z budżetów 
M in  O św ia ty. M in, Przem ysłu i 
Hand lu oraz M in , Zdrow ia  prze
znaczyło na ten cei S.S&S.SOS.OÓO 
złotych. Ponadto finansow ały tę 
akcję partie  polityczne, »w iązki 
zawodowe, organizacje społecz
ne iitp.

Celem skoordynowania pracy 
w  8.889 punktach ko lon ia lnych- 
powołano specjalne kom is je  dc 
Spraw wczasów le tn ich  dl® dzie
ci i  m łodzieży. Dążyły one do 
objęcia akc ją  ja-k na jw iększe j 
licżby dziecj mas pracujących; 
troszczyły się o w łaśc iw y  po
ziom organ izacyjny j  ideowo- 
wychowawcay placówek.

« 4
Przeszkolono ók, 4 ty? p ra 

cow ników  pedągogiGjnyeh a# 
kursach, prowadzonych przez 
pa rtię  pdlityezt}« i, zw iązk i za
wodowe. W charakterze p ra k ty 
kan tów  zatrudniono m łodzież l i 
ceów pedagogicznych i szkól ad
m in is tracy jn o  -  handlowych, i

R ekru tac ja  dzieci odbyw a ł* 
się za pośrednictwem  szkóŁ 
P rzy k w a lif ik a c ji uw zględn iana 
przede w szystkim  stan jsdra.wo- 
tn y  dżiecka, jago w a ru n k i ży
ciowe oraz pochodzenie klasowe, 
Dzieci chore k ie row ano do sa
na toriów , dzieci w ą tłe  do pre
w ento riów , inne na ko lon ię  w y 
poczynkowe. W roku  1947 opła
ty  rodziców  s tanow iły  średnio 
13,6 proc. ogólnych w ydatków , 
w  1048 — 7,9 proc.

W śród dziec-i korzysta jących s 
wczasów TO proc. s tanow iły  
dzieęi robotnicze i chłopskie

W roku bieżącym i latach ns,- 
siennych akcja wesasów cc*tanie 
równie* reżssferzo-na w  m ies ił- 
oach zimowych

Pow iększy się znaczni® ilość 
placówek i w yszko li nowe ka
d ry  wychowawcze.

W ostatn im  ro ku  p lanu trsś-- 
c io letp iego g dubrodnęi:^ '-* 
wczasów Skorzyst* d w f i pó ł 
m iliona  dzieci i  m łodzieży. (Sini)

P o S s k p ^ E E e c h a i l o w a s k a  

umowa o pomocy pmwno-sfgdowil
Dnia 31 bm. w  M in is te rs tw ie

S praw ied liw ości odbyła się kon
ferencja, na k tó re j m in is te r 
spraw iedliw ości, tow . Ś w ią t
kow ski i czechosłowacki m in i
ster spraw iedliw ości, d r A- C je - 
piczka, po in fo rm ow a li przed
s taw ic ie li prąsy o ogólnych za
łożeniach i znaczeniu, podpisa
nej przez Polskę i Czechosło
wację um ow y o wzajem nej po
m ocy praw ne -  sądowej.

Polsko - czechosłowacka u - 
mowa o pomocy p raw no -  sądo
w ej zastępuje trzy  stare, przed
wojenne um ow y, nie odpow ia
dające obecnym w a runkom  i 
w za jem nym  stosunkom obu k ra 
jów . Um owa składa się z dwóch 
części: jedne j — dotyczącej 
spraw  cyw ilnych , d rug ie j — 
spraw karnych .

W dążeniu do ja k  n a jw ię k 
szego u ła tw ie n ia  w zajem nej po
mocy p raw no -  sadowej, um o
wa usta la try b  postępowania, 
polegający n *  bezpośrednim

porozum iewaniu się ąapńwne w  
sprawach cyw ilnych , ja k  i ky y - 
nych, z w yłączen iem  organów
dyp lom atycznych lub  kon su la r
nych, bez potrzeby u w ie rz y te l
n ian ia  w n iosków  i pism. W  ten 
sposób wszelkie dokum ent)' sa
dowe uzysku ją  ważność na ob
szarach obu k ra jów , 9 w y ro k i 
sądów po lskich są prawom oc
ne na obszarach Czechosłowa
c ji. ja k  rów nież odw ro tn i?  
w y ro k i sądów czechosłowackich 
obow iązu ją w  Polsce,

Konw encja  przyczynia się do 
uspraw nien ia w a lk i z przestęp
czością w  obu k ra jach , gdyż u - 
siala daleko idaes wzajęm ną 
pomoc w  ściganiu przestępstw  
i  przestępców.

W dziedzinie spraw  spadko
wych umowa rozszerz» dę tych -
czasowy zakres up raw n ień  Lą
dów obu .. stron, Ponadto urzę
dy sta nu cyw ilnego, przesyła ją  
sobie wzajem nie odpisy ) w y 
ciągi odnośnych akt.

Starcia obrony i sędziego 
w procesie komunistów U BR,

NO W Y JO RK. (PAP). Ns p ro 
cesie 12 am erykańskich p rzy 
wódców kom unistycznych o- 
brońey dem askują w  dalszym 
ciągu d y s k rym in a cy jn y  chara
k te r systemu no m in ac ji ła w n i
ków  przys ięg łych ,1 p ra k ty k o w a 
nego w  sądach, federa lnych n- 
k-regu N ow y Jork .

P rzedstaw icie le obrony pod
kreśla ją , żę system ten un ie 
m ożliw ia  ob iek tyw ne  roapatrze
pie »praw y k ie ro w n ikó w  p a rtii 
kom unistycznej. Liczne fak ty , 
przytoczone przez obrońców, 
świadczą o tym . iż sąd przysię
głych został w yb ran y  w  sposób 
niedem okratyczny i n ieodpowia- 

1 dający -„woli ogółu wyborców.
Sędzią M ędińś w yraźn ie  de

ne rw ow a ł się, gdy obron® za-

częł® przedstawiać wyężęrpu*’' 
jącs dowody. Oświadczył oń. it- 
zamierza rozpatrzyć wniesek 
prokuratora w sprawą odrzu
cenia wniosków obrony, fcwę- 
śtionującej legalność pręc^ąu 
na tej podstawi®, że sąd przy
sięgłych został, wybrâriy w śpo- 
sób sprzeczny z obowiązującym 
ustawodawstwem .

Adw okaci H issernian i Sachsr 
stanowczo zaprotestow ali p rze
c iw ko  lem u. zaznacząjśc. że sę
dzia w y ro b ił już  sobie w idpęz- 
n ię  określone zdanie, ń ię  zapo- 
znawszy się jeszcze ze Wszyst
k im i argum entam i Obrony. M«- 
d ina wówczas zgodził się w y 
słuchać dalszych dowodów o- 
brony na następnym, posiedzę- 
ni u.

Obszary zasiewów 
wzrosną o BM  iys. ha

O pracowany przez M in . R o l
n ictw a i Ref, Rolnych plan za
siewów w iosennych w  roku  b ie 
żącym p rzew idu ję  obsianie
8.850.000 hą.

Ponieważ - p lanowany obszar 
obsiewu jesiennego wynosi
8.150.000 ba, więc łączna po
w ierzchnią, k tó ra  w  1949 r. zna j
dzie się pod zasiewami, w y n ie 
sie 14.700.000 ha, co stanow i w  
stosunku do pow ierzchni obsie
w ów  z roku ubiegłego wzrost 
o 636.000 hą.

Tegoroczne siewy dokonane 
będą przy użyciu znacznych i lo 
ści nasion kw a lifiko w a nych  i 
odm ianowo jedno litych , w yh o 
dowanych w  gospodarstwach 
państwowych i w  blokach na
siennych.

Projektuj* się dostarczenie

do siewów S fó łe ^ i
13.603 ton nasion se lekcy jnych"! 
18-400 ton sadzeniaków draż
312.000 ton selekcyjnych pasłon 
zbóż ozim ych do siewów jesien
nych.

Robotnik dyrektorem 
fabryki obuwia

Naczelnym  dyrekto rem  ¡Ślą
skich Zak ładów  O buw ia, za tru 
dn ia jących około 3 tysiące pra
cow ników , m ianow any został 
rob o tn ik  W ładysław  Pięchótą, 
od 17 la t p racujący w  branży 
obuwiane.j,

Ogółem w państwowym  prze
m yśle skórzanym  stanowiska 
kie row nicze za jm uje 234 rob o t
n ików .



TR YB U N A  LU D U N r Zf

Więcej energii
e i e k l i f c s s i e l

W e le k tro w n i w  Szombierkach 
na Śląsku dzięki współzawodnic
tw u  pracy, uruchom iono przed
te rm in ow o  zniszczony turboze- 
*pół, co pozw oliło  na zwiększe
n ie  dostaw energ ii e lektryczne j 
o dwa m ilio n y  k ilo w a tó w  m ie - 
dęcznie.

E le k tro w n ia  w  Szombierkach 
w ykaza ła  przez ca ły ro k  ub ieg
ły , bardzo wysokie przekrocze
n ia  miesięczne p ianów  p ro du k
cy jn ych  oraT w ykona ła  p lan 
roczny z poważną nadwyżką.

W pisezay&Ie 
odiieżawfin wirssitti 

płace o 14 pies.
Nowa um ow a w  przemyśle o- 

dzieżowym  wprowadza zasadni
cze zm iany w  systemie w ynagro
dzeń, usuwając dotychczasowe 
niedomagania.

Jednym  z tak ich  niedomagań 
by ło  niedostateczne Zróżnicowa
n ie  zarobków robotniczych. Sto
sowanie nieprzem yślanych na
leżycie no rm  szczególnie przy 
pracach ręcznych powodowało, 
że robo tn icy  n ie w y k w a lif ik o w a 
n i i teoretycznie n iżej zaszerego
w a n i o trzym yw a li często w yż 
sze w yp ła ty , n iż  robo tn icy  w y 
k w a lif ik o w a n i.

Obecna reform a płac w p row a
dz iła  sp raw ied liw e  rozróżnienie 
1 określenie k w a lif ik a c ji zawo
dow ych dając tym  samym moż
ność usta lan ia  zarobków  według 
fachowości oraz w k ła d u  pracy 
danego robotn ika.

Większość rob o tn ików  p ro 
d u kcy jn ych  będzie pracowała 
na akord. D n iów kę z prem ią o- 
trz y m u ją  je dyn ie  brakarze, eks
pedycja  i  n iek tó re  zawody spec 
ja lne . D n iów kę czystą o trzym y
wać będą p ra k ty k a n c i i  prze j 
ściowo -  rob o tn icy  za trudn ien i 
na oddziałach u ty lizacy jn ych .

N iezależnie od tego w p row a
dzona została d la  rob o tn ików  
pracu jących  w  akordzie  20 proc. 
zachęta akordowa. Cena jedno
stkow a płacona ro b o tn iko w i, za
trudn ionem u w  akordzie, jest 
zawsze wyższa o 20 proc. od ce
n y  płaconej za tę samą czynność 
ro b o tn iko w i niepracującem u w  
akordzie

W obecnym systemie w yn a 
grodzenia osiągnięto ró w n y  s ta rt 
dla robo tn ików  rów nych k w a li
f ik a c ji,  a przez to wysokość za
robków  ustala się w  zależności 
od is to tne j w ydajności i facho
wości pracy.

Sum ując ogólne korzyści obec 
nego systemu płac dla pracow 
n ik ó w  przem ysłu kon fekcy jno  
odzieżowego stw ie rdz ić  należy, 
że rea lna podwyżka zarobków 
w ynosi b lisko 14 proc.

Z  kraju
C Y K L  P R E LE K C JI 

P O D R Ó ŻN IK Ó W  P O LS K IC H
Polskie Tow. Geograficzne i 

Polskie  Tow. Tatrzańsk ie  zor
ganizowało na U n iw ersytec ie  
W roc ław sk im  c y k l p re lekc ji 
na jpopu la rn ie jszych  podróżni
ków  polskich.

P re lekc je  te w zbudz iły  w ie l
k ie  zainteresowanie wśród m ło 
dzieży i wśród rob o tn ików  , — 
członków  k ó ł sam okształcenio
wych przy fab rykach.

„P IR A Z O L O N Y “  LE C ZĄ
G RYPĘ I  P R Z E Z IĘ B IE N IE
Z ak łady  chemiczne „P ab ian ic 

k i P rzem ysł Farm aceutyczny“ 
p rzys tąp iły  do p ro du kc ji no
wych środków  leczniczych, tzw 
pirazo lonów , k tó re  m ają zasto
sowanie przeciw  gryp ie  i  zazię
bieniu.

Prace przygotowawcze nad 
uruchom ien iem  p ro du kc ji p ira 
zolonów zostały przedterm inow o 
zakończone dzięki współzawod
n ic tw u

NOW E K S IĄ Ż K I 
D L A  B IB L IO T E K I 

W  B IE L A W IE
B ib lio teka  m ie jska w  B ie la 

w ie przeznaczyła kw o tę  800.000 
zło tych na zakup książek z dzie
dziny m arks izm u -  len in izm u

Oprócz tego b ib lio teka  bie
lawska o trzym a ła  z M in . O św ia
ty  200 książek o problem atyce 
społeczne.!

B ib lio teka  ta założyła własną 
in tro lig a to rn ię , w  k tó re j pra 
cu ją  ochotniczo członkow ie 

7M P.
Ż O ŁN IE R Z E  Z W A ŁB R Z Y C H A

M A JĄ  N O W Ą Ś W IE T L IC Ę
W rocznicę wyzw olenia W a r

szawy Tow. P rzy ja c ió ł Ż o łn ie 
rza w  W ałb rzychu przekazało 
żołn ierzom  św ietlicę , u fundow a
ną przez tam tejsze społeczeń
stwo.

Ś w ie tlica  jest luksusowo urzą
dzona, wyposażona w  bogatą b i
b lio te kę  i czyteln ię. O tw arcia  
ś w ie tlic y  dokonał p rzodow nik 
p racy kopa ln i „Bolesław ' C hro
b ry “ , Borzycb

BĘDZIE»»v  J E D L I K R A JO W E  
R O D Z Y N K I

M ieszkaniec wsi Czerwonka 
w  w o j. b ia łostockim , ob. H anko 
od 1847 r. czyn ił próby nad ho
dow lą w inog ron  rodzynkow ych. 
Po w ie lu  niepowodzeniach uda
ło  mu się osta tn io  wyhodow ać 
k i lk a  krzaków .

H ajn o w ska »Chem iczna«  
zapom niała o w spółzaw odnictw ie

(04 specjalnego wysłannika »Trybsmy Lada«)
R eiom la przypom ina o lbnym ią p łytę kuchenną. W ystając« w

regu la rnych  odstępach pó łokrąg łe  b lachy z o lb rzym im i uszami, to
p o k ryw y  ko tłów , w  k tó rych  porąbane drzewo zam ienia się pod 
w p ływ e m  w ysok ie j tem pe ra tu ry  bez dostępu pow ie trza w węgie l 
drzew ny i  gazy. W ęgiel jedzie na hałdę, obok ram py ko le jow e j, 
gazy przechodzą skom p likow any system apara tów  desty lacy jnych, 
zanim  staną się go tow ym i do w y s y łk i na ca ły k ra j p ro du k ta m i — 
acetonem, sp iry tusem  d rz e w n y m , metalonem, octanem wapnia.

W dużych i  m ałych  ha lach fa 
brycznych rzadko w  . gęstw inie 
splątanych ru r  i k o tłó w  przesu
nie  się sy lw e tka  robo tn ika . Rżad 
ko, a jednak . ,w każdym  takc ie  
pompy, w  każdej smużce pary, 
wypuszczonej przez ten czy —  in 
ny  aparat, w yczuwa się jego o- 
becność. Nad stalą, ogniem  i  w o  
dą panuje tu  c z ł o w i e k .

U  nas n ie  ma 
w spółzaw odnictw a

Stoim y z k ie ro w n ik ie m  produk 
c ji fa b ry k i ha jnow sk ie j przed 
ko lum ną destylacyjną. Obshigu 
iący ją  ro b o tn ik  co pew ien czas 
sprawdza tem peraturę  poszcze
gólnych p ierścien i ko lum ny, no 
tu jąc  wykazaną ciepłotę w  spe
c ja lne j tabelce. W tedy w łaśnie 
zdarzyło się coś zupełnie nieo
czekiwanego. Na prośbę o wska 
zanie m i przodow n ików  pracy, 
słyszę odpowiedź:

— To będzie dość trudno  zro 
bić, bo u nas n i e  m a  współ 
zawodnictwa pracy.

B y łem  zaskoczony, a k ie ro w 
n ik  podchodząc do aparatu, 
zaczął m i w yjaśniać przyczyny 
tego nieoczekiwanego fa k tu :

— To jest le jek, prawda? Te 
raz aceton le je  się do niego rów  
no, nie można tu  n ic przyśp ie
szyć, bo inaczej wszystko d iab li 
wezmą...

Czy le jek wyjaśnia 
sytuację

K ró tk a  po lem ika o le jk u  nie 
mogła w y jaśn ić  te j dz iw ne j sy
tuacji. K ie ro w n ik  p ro d u k c ji nie 
przekonał m nie o tym , że nie 
można w prow adzić w  fabryce 
współzawodnictwa. „M o ty w  le j
k a “ n ie  jest w ystarcza jącym  w y  
tłum aczeniem  istniejącego sta
nu rzeczy, dowodzi natom iast 
n iezrozum ienia w spółzaw odnic
twa p racy przez k ie row n ic tw o  
fab ryk i.

Na teren ie ha jnów sk ie j fa b ry  
k i aż ro i się od zagadnień, k tó 
re mogą być objęte ram am i 
współzawodnictwa.

M aszyny są zniszczone, a w ięc 
wym agają szczególnie czułej o- 
pieki. Czy wszyscy robo tn icy  je

dnakowo dbają o maszyny? Na 
pewno nie.

Drzewa w praw dzie  w  okolicz 
nych lasach jest dużo, aie i tu 
przydadzą się oszczędności: czy 
każda zmiana palaczy, u trzym u 
jąca przecież jednakow ą tem 
peraturę ko tłó w  spala jednako
wą ilość opału? Napewnó nie.

Czy um ie ję tne ułożenie drze- 
wą ilość opału? Na pewno nie. 
szy proces zwęglania się? Na 
pewno tak.

Czy w szystkie dz ia ły  p re du k- 
a ji pracu ją  rzeczyw iście ja k  jed 
na, zgrana całość?

Czy każda zm iana robo tn ików  
dostarcza p ro d u k ty  jednakow ej 
jakości? Drobne przeoczenie ro 
bo tn ika  kon tro lu jącego  aparat 
desty lacy jny powoduje, że spi
ry tus  drzewny, aceton, czy in 
ny  p ro du k t w ychodzi z fa b ry k i 
niedostatecznie oczyszczony z 
wody.

Czy wreszcie w  ram ach sa
mego „ le jk a “ , p rodukc ja  od uru 
chom lenia fa b ry k i przebiega sta 
le i  niezm iennie? Czy robo tn icy  
is to tn ie  w y tw a rza ją  jednakow ą 
ilość produktu? Na pewno nie. Je 
stem przekonany, że i  na tym  
odcinku (bez przekraczania k ry  
tycznego punk tu , k ie d y  „w szy
stko d iab li b io rą ") są lepsi i  gor 
si pracow nicy.

A  w ię c  —  to w a rzy s ze  
z „ C h e m ic z n e j“ ...

W ym ien ione uw agi nie wyczer 
pu ją  zagadnienia współzawod
n ic tw a  pracy na teren ie ha jnow  
sk ie j „C hem iczne j“ . P rzy  ©praco 
w an iu  regu lam inu  na pewno na
suną Się jak ieś  loka lne  spostrze
żenia. Zadanie ja k  najszybszego 
rozw iązania prob lem u współza
w odn ic tw a kładziem y na sercu 
fabryczne j o rgan izacji p a r ty j
ne j, d y re k c ji i  Radzie Zakłado
w e j i  w ie rzym y, że „Chem iczna“ 
k tó ra  n ie  zaw iod ła w  p ro du kc ji 
zą rok  1948, do w ykonan ia  pia 
nu sześcioletniego stanie wzbo
gacona rocznym  doświadczeniem 
współza wodn i ctwa.

K R ZY S ZTO F S TR ZE LE C K I

Współzawodnictwo świetlicowe 
rozpoczęli związkowcy z FZPB-8

N a  ogólno - krajow ej konferencji zw iązkow ych działaczy 
kulturalno - oświatowych, któ ra odbyła *łę 10 i 11 b*n. w  W ar»  
ssawie, zakreślono szeroki plan pracy dla poszczególnych 
św ietlic.

Szczegółowo przeanalizowano Ich dotychczasową działalność 
artystyczną, zwrócono uwagę na niedociągnięcia 1 Wędy w  *•»
kresie repertuaru zarówno zespołów teatralnych jak  1 śpiew»«
czych oraz orkiestrowych.

,,Chem iczna“  w H a jnó w ce

W plan ie pracy św ie tlic  związ 
kow ych na ro k  bieżący położo
no s ilny  nacisk na rozw inięcie 
akc ji: ośw iatowej.

W  św ie tlicach będzie organizo 
wane dokształcanie z . zakresu 
h is to r ii powszechnej, z h is to rii 
lite ra tu ry , h is to r ii ruchu  rob o t
niczego itd .

W edług obliczeń w  ciągu br. 
przeszkoli się w  św ietlicach
80.000 osób.

K u rsy  w  1500 
św ie liicach

W zakres e początkowego na 
uezania zorganizuje się w  1.500 
św ietlicach ku rsy  dla 45,000 o- 
sób. Ś w ie tlice  będą p row adziły  
rów nież ożyw ioną akcję odczyto 
wą i  ku rsy  języka rosyjskiego 
oraz dołożą starań aby ich b i
b lio te k i p rzy  zakładach pracy 
b y ły  należycie wyposażone pod 
względem ideologicznym . Uzu
pełn ią  je zaś książkam i niezbęd 
nym i dia samokształcenia.

Częścią składową pracy k u ltu  
ra lno  -  ośw iatowej będzie od
tąd sta ły k o n ta k t załóg robotn i 
czych ze wsią.

A by  zachęcić aktyw is tów  
zw iązkow ych do rozszerzenia 
zakresu dotychczasowych prac 
— ogłoszono współzawodnictwo 
św ie tlic , poświęcone najbliższe 
■nu K ongresow i Z w iązków  Za
wodowych.

Ape l K C Z Z  został na tychm iast

Pelas Dziecka iTPB 
buduje społeczeństwo katowickie

pięter -  330 sal 
kryta pływalnia -  kina

W  Katowicach rozpoczęto z końcem ubiegłego roku budowę 
wielkiego, nowoczesnego gmachu RTPD, który będzie najwięk- 
szyta w Polsce domem kultury i oświaty dla dzieci, „Pałac Dziec
ka RTPD“  mieścić się będzie w wielkim, zbudowanym w kształ
cie czworoboku, pięciopiętrowym gmachu. Budynek posiadać bę
dzie 330 sal oraz olbrzymią krytą pływalnię.

n i p rzew idu je  się poradnię psy
chotechniczną, pedagogiczną i

Dom Dziecka obejm ować ma 
k ilk a  zasadniczych działów. 
W  dziale reprezentacyjnym  
m ieścić się będzie wspaniała sa
la odczytowa, sala te a tra ln o -k i-  
nowa, b ib lio te k i i  św ietlice. 
D z ia ł poświęcony pracy dziec
ka obejm ie wzorowe przedszko
la, ośrodki: fizyczno -  w ycho
wawczy, techniczno -  naukowy, 
artystyczno -  ku ltu ra ln y , h i
storyczno -  w ystaw ow y, doży- 
w ia ln ie  itp . W  dziale przychód-

Związki Zawodowe wolezq 
o higienę i bezpieczeństwo pracy

W faiki konferencji w KCZZ
W  gmachu Komisji Centralnej Związków Zawodowych od

była się konferencja w sprawie reorganizacji aparatu bezpie
czeństwa i higieny pracy. W  konferencji wzięli udział m, in.: 
przewodniczący KCZZ tow. E. Ochab, sekretarz KCZZ tow. 
Koiman, kierownik Wydziału Bezpieczeństwa i Higieny Pracy 
przy KCZZ tow». Gan.

pracowania p ro je k tu  s tru k tu ry  
i zakresu dz ia łan ia  społecznej 
inspekcji p racy oraz dla prze
prowadzenia re fo rm y  ustaw o
dawstwa o ochronie pracy; 2) 
przystąp ić do zw iązkow ej akc ji 
w ydaw n icze j, upow szechn ia ją
cej’ zagadnienie bezpieczeństwa 
i h ig ieny pracy; 3) zbadać p rzy 
czyny n iew yko nyw an ia  n ie k tó 
rych  nakazów inspekc ji pracy 
przez n iek tó re  dyrekc je  zakła
dów; 4) zaznajam iać szerokie

M in is te rs tw o  P racy . i O piek i 
Społecznej rep rezentow a li: dy 
re k to r D epartam entu P racy  tow  
A ltm a n  i naczeln ik W ydzia łu  
Inspekc ji P racy inż. P ław ski. 
M in is te rs tw o  Przem ysłu i H a n 
dlu —  g łów ny inspekto r pracy 
tow. inż. Rzęcki. Ponadto b y li 
obecni inspekto rzy pracy i 
zw iązkow i re fe re n c i: bezpieczeń
stwa i h ig ieny  pracy.

W  w y n ik u  obrad postanow io
no: 1) powołać kom is ję  dla o-

Zbrodoioiz wojenny Grcymek 
nianie przed sądem polskim

(PAP). D n ia  26 stycznia br. 
przed Sądem O kręgow ym  w  
W arszaw ie rozpocznie się roz
prawa p rzeciw ko Józefowi 
G rzym kow i, b. H ą ilpscha rfuh re - 
ro w i oddzia łów  sztorm ow ych SS 
Totenkop f i kom endantow i w ie 
lu  obozów koncen tracy jnych .

A k t oskarżenia zarzuca Grzym  
ko w i liczne zbrodnie wojenne. 
A k t oskarżenia podkreśla w  
szczególności jego czynny udzia ł 
w  akc ji p row okacy jne j, k tó rą  
przeprowadzono na pograniczu 
P o lsk i na k ró tk o  przed agresją 
N iem ców na Polskę w  1939 r.

Od 1942 r. G rzym ek pe łn ił

różne wyższe fu n k c je  k ie ro w n i
cze wr obozach niszczycielskich 
wre Lw ow ie , Złoczeńcu, Jabłono
wie, Raw ie Ruskie j, S reb rn i i 
innych . G rzym ek b y ł jednym  z 
na jokru tn ie jszych  kom endantów 
tych obozów, odznaczał się w y 
ra fin ow anym  sadyzmem i n ie
ludzką bezwzględnością.

Oskarżony b y ł rów nież czyn
nym  p rzy  lik w id o w a n iu  obozów' 
Osobiście k ie ro w a ł egzekucjami 
g rup  jeńców  w o jennych i cyw il 
nej ludności.

W czasie przewodu sądowego 
przesłuchanych będzie 25 świad 
ków. Proces po trw a  k ilk a  dni.

masy zw iązkow ców  ze stra tam i, 
ponoszonymi przez naszą gos
podarkę przem ysłową w sku tek 
nieszczęśliwych. W'ypadków przy 
pracy; 5) opracować plan maso. 
wego szkolenia w  zakresie bez
pieczeństwa i h ig ieny pracy.

Sekre tarz K C Z Z  — tow . K o f-  
raan, zagajając obrady, zw róc ił 
uw'agę na konieczność pow oła
nia  organów  zw iązkow ej inspe
k c ji p racy dla uzupełnienia 
dzia ła lności inspekc ji państwo
wej.

S tanow isko w ydzia łu  bezpie
czeństwa i h ig ieny prący przy 
K C ZZ  w  spraw ie reorganizacji 
służby B H P  zreferow ał k ie ro w 
n ik  w yd z ia łu  tow. Gan. Postęp 
w  dziedzin ie zapewnienia rob o t
n ikom  odpow iednich w arunków  
bezpieczeństwa i  h ig ieny pracy 
jest zby t pow o lny w  stosunku 
do postępu uspraw nian ia  metod 
p ro du kc ji i wzrostu p rodukc ji. 
W  te j sy tuac ji konieczna jest 
reorganizacja  dotychczasowego 
aparatu B H P  przędę w szystk im  
w  k ie ru n ku  zwiększenia u p ra w 
nień ogn iw  zw iązkow ych, zw ła 
szcza w  zakresie k o n tro li nad 
przestrzeganiem obowiązującego 
ustawodawstwa ochrony pracy

Przewodniczący K C Z Z  tow. E 
Ochab, zabierając głos w  d y 
skusji, s tw ie rdz ił, że przez po
wołan ie inspekc ji społecznej 
zrea lizowany zostanie postula t 
szerszego udzia łu  ro b o tn ikó w  w  
k o n tro li społecznej i we w spół- 
gospodarowaniu zakładam i pra 
cy.

poradnie lekarskie.
Koszt budow y samego gma

chu wyniesie ponad 400 m iln . 
zł. Zebraniem  funduszów na 
budowę za ją ł się K o m ite t B u 
dowy Pałacu Dziecka, rozsprze- 
dając cegie łki, organ izu jąc im 
prezy dochodowe i  zb ió rk i u l i 
czne. Z  pomocą pośpieszyły ró 
wnież in s ty tuc je  i  zakłady pra 
cy, przekazując K om ite tow i 
znaczne dotacje. D z ięk i w ie l
k ie j o fia rności społeczeństwa 
śląsko -  dąbrowskiego zebrano 
w  ciągu 1848 r. sumę 140.783.000 
zł, co pozw oliło  na rozpoczęcie 
budowy.

O dużym  zrozum ien iu wśród

Maws maszyny 
w przemyśl® 

włókienniczym
W w y n ik u  przeprowadzonych 

w. r. ub. w  przem yśle w łó k ie n 
n iczym  in w es tyc ji, w  3' budo w  ano 
bu d yn k i przem ysłowe o łącznej 
kubaturze około 400.000 m  sześ
ciennych. Zakup iono większą 
liczbę maszyn p rodukcy jnych  
przeprowadzono rem ont 8 — 10 
proc. maszyn produkcyjnego 
pa rku  maszynowego. Inw estyc je  
przeprowadzone w  dziale ener 
ge tyk i po zw o liły  na zwiększenie 
mocy w ytw a rzan e j i  pobieranej 
o ck. 15.000 kW.

Zakup iono znaczną, ilość no
wych środków  transportow ych 
przeprowadzono także liczne5 in-. 
westyęje. mające na celu ochro
nę zdrow ia  pracow ników , zw ięk
szenie bezpieczeństwa pracy o- 
raz rozbudowę urządzeń socjal
nych.

Ponadto oddano, w  roku  1048 
do uży tku  olc. 150,000 m sześcien- 
nych budynków  m ieszkalnych.

Uwaga b. więźniowi® 
e ta n  OmitlenSmrg
B. w ięźniow ie obozu O ranien 

burg-Sachsenhausen. z okresu 
lip ie c  — sierpień 1940 r.. k tó rzy  
przypom ina ją  sobie w izy tę  
Reichs -Presidenta Banku dr 
Schaęhta; biorącego udz’a ł przy 
kon tro lo w an iu  obozu przez H im  
m lera, proszeni są o nadsyian 
swoich adresów do Zarządu 
G łównego PZBW P. B racka 22, w 
celu złożenia zeznań do w zno
w ionego procesu przeciwko 
zbrodn iarzow i wo jennem u dr. 
Schaehtowi.

społeczeństwa śląskiego potrze
by stworzenia ośrodka dziecka, 
świadczy rów nież bezpośredni 
udzia ł szerokich rzesz ludności 
p rzy rozpoczynającej się budo
wie. Do . pracy przy budowie 
stanęli: p racow nicy U rzędu W o
jewódzkiego z wojewodą ,inż 
Jaszczukiem na czele, pracow 
n icy  urzędów, członkow ie p a r
t i i  po litycznych, zw iązków  za
wodowych i  m łodzież szkolna.

W  a kc ji te j wzię ło  udzia ł oko
ło  1.500 osób, k tó re  przepraco
w a ły  p rzy budow ie 5.700 go 
dżin.

podjęty przez Okręgowe K o m i-
je i  poszczególne św ietlice.

W yn ik i dw udn iow e j kon fere ti 
c ji re fe ren tów  k u ltu ra ln o  oświa 
tow ych i k ie ro w n ik ó w  św ie tlic  
w o jew ództw a łódzkiego j  m ia
sta Łodzi, k tó ra  odbyła się 18 
bm. są na jlepszym  dowodem, że 
plan pracy k u ltu ra ln o  -  ośw iato 
w e j zapro jektow any prze* 
K C Z Z  został .w pe łn i zaakcepto 
w any i  w łaśc iw ie  zrozum iany 
przez masy robotnicze.

Podczas ożyw ione j dyskusji 
nad w spółzawodnictwem  świe
t l ic  a k ty w  zw iązkow y PZPB N r 
8 p ie rw szy  zgłosił do prezyd ium  
K o n fe re n c ji swoje przystąp ienie 
do współzawodnictwa. Zobow ią 
zał się do w ykonan ia  wszyst
k ich  zadań, ja k ie  nakreś liła  w 
p lan ie  K om is ja  Centralna. Do 
współzawodnictwa wezw ał on 
a k ty w  zw iązkow y fa b ry k i Prze 
m ysfu M etalowego.

W ezwanie to zostało en tuz ja
stycznie p rzy ję te  przez inne zes 
po ły św ie tlicow e j  zapoczątko
w a ło  d łu g i łańcuch zgłoszeń. 
Państwowe Z ak ła dy  Przem ysłu 
Pończoszniczego N r  3 w ezw ały  
do współzaw odnictw a św ie tlicę  
P rzem ysłu Wełnianego. Z ak łady  
D ziew iarsk ie  im . E m il ii P la te r 
— Ośrodek K o n fe k c y jn y  N r  2.

R efe ra t K u ltu ra ln o  -  O świa
tow y  O ddzia łu I I  D ziew iarzy 
zobowiązał się otoczyć opieką 
trz y  św ie tlice  w ie jsk ie  i wezwał 
do współzawodnictwa R efe ra t 
O ddzia łu Jedwafemczo -  Galan 
teryjnfego a PZPB — O zorków 
wezw ały św ie tlice  ze Zgierza * 
K utna.

W  spółza w odnict w o  
ś w ie tlic

W spółzawodnictwo św ie tlic  
zostało w ięc rozpoczęte. Zapo
czątkował je  a k tyw  zw iązkow y 
PZPB N r 8 w  Łodzi. Ód te j 
c h w ili w  różnych częściach kra  
ju  okręgowe kom is je  i  św ie tlice  
związkowe zgłaszają swoje przy 
stąpienie do te j w ie lk ie j akc ji.

Ten żyw io ło w y  pęd na ¿szer
szych mas do spraw k u ltu ry  da. 
je pewność, że p lan K C Z Z  osią 
gn ’e w ie lk ie  powodzenie.

Rady zakładowe oraz d y re k 
cje poszczególnych fa b ry k  w in  
ny jednak w  te j akc ji pomóc 
Jw o ir. św ietlicom , aby m ogły 
one ja k  na jle p ie j zrealizować 
eod.jęte zadano. (K . J.)

SpstS

Otilia pątnika Finé w
Pięścią»« ZSE! mewa wygrywała SS : 0

D rug ie  spotkanie p ięściarskie j 
reprezentacji Z w iązków  Zawo
dowych ZSRR i  F in la n d ii za- 

ończyło się podobnie, ja k  
pierwsze, zwycięstwem  pięścia
rzy  radzieckich w  stosunku 
16:0. T rzy  w a lk i zakończyły się 
nokautam i.

W  wadze muszej Segałowicz 
znokautował w  d rug ie j rundzie 
L indberga ; w  kogucie j ArysSa
gów w yp u n k to w a ł o lim p ijczyka

fińsk iego R inkińena;, w  p ió rko 
w e j K n iaz iew  zw yciężył na p u nk  
ty  P iistę ; w  le k k ie j Nesjan poko 
na ł na pu n k ty  Lem m etiego; w  
pó łśrednie j C zudinow  pokonał 
Nissinena; w  średnie j Szczer- 
bakow  znokautow ał w  p ie rw 
szej rundzie  Suominena; w  pó ł
c iężkie j T iru ja  znokautow ał 
Rankkego i  w  c iężk ie j F in  V a - 
elm a ju ż  po pierwszej rundzie  
w a lk i poddał się K o ro liew ow i.

Z km|n i ss@ świata
W A R S ZA W A

J u ry  konkursu  na p laka t M ię  
dzynarodowych Zawodów „O  
Fuchar T a tr “ , pod przewodnic
tw em  w icedyrek to ra  G U K F -u  
p łka  Szemberga, postanow iło 
nie przyznawać pierwszej na
grody ze względu na b ra k  ■wy
b itn ie  w yróżn ia jące j się pracy. 
D rugą nagrodę w  wysokości 75 
ty.s. zł przyznano pro f. K a ro la 
kow i z K rakow a  za p laka t o- 
znaczony godłem „R ękaw ice“ , 
trzecią w  wysokości 50 ty.s. zł 
— H en ryko w i Tom aszewskie
m u z Łodzi za p laka t oznaczony 
godłem „Ś nieg“  oraz w yróżn io 
no trzy  prace: W ładysław a Sa
w ickiego z Łodzi, M ieczysława 
Teodorczyka z W arszawy i  A n 
toniego W ięckowskiego z R rako  
wa. (W yróżn ien i artyści o trzy 
m ają po 33.000 zł).

*
Zarząd Polskiego Zw iązku 

P iłk i Ręcznej uch w a lił zmianę 
nazwy zw iązku na P o lsk i Z w ią 
zek K oszyków ki, S ia tkó w k i i 
Szczypiorniaka, postanaw iając 
równocześnie w ystąp ić  z 'wnios
k iem  do G U K F -u  o zgodę na 
podział PZKSS na trz y  odręb
ne zw iązki.

*
G łów ny Urząd K u ltu ry  F i 

zycznej w  W arszaw ie z dniem 
24 bm. przenosi swe b iu ra  do 
gmachu przy ul. M arsza łków  
skiej. 58. N um ery te le fonów  po
zostają bez zm iany.

M O S K W A
W  pobiiżu S w ierd łow ska od 

by ły  się zawody czołowych n a r

c ia rzy sybery jsk ich  z udzia
łem  : 300 zawodniczek i zawod
ników'. W  biegu mężczyzn na 18 
km  pierwsze m iejsce za ją ł 
Uśpieński w  czasie 1:14:22, a w  
biegu kob ie t na dystansie 5 k m  
zwyciężyła Jeszkow'a w' czasie 
27:28 m in.
OSLO

Na m iędzynarodow ych zaw»o- 
dacli łyżw ia rsk ich  w  Oslo, 21- 
■etni Holender Braeckm an zw y
ciężył w  biegu na 5.000 m m i
strza o lim p ijsk iego  Norwega 
Liaklewa, uzysku jąc na jlepszy 
po w o jn ie , czas 8:21,4. L iak liew  
m ia ł czas 8:31. 500 m w y g ią ł
H enry (.USA) w  czasie 43,7 sek.
P R A G A

M istrzostw a CSR w  jeździe 
f igu row e j na lodzie p rzyn ios ły  
w y n ik i następujące:

Mężczyźni: 1) Cap (Praga) —
198.3 pkt, 2) F ik a r (Praga) ,:—
197.3 pkt, 3) ■; M auer (B ra tys ła 
wa) 167,5 pkt.

K ob ie ty : 1) Vrzanova — 205.8 
pkt, 2) Nekolova — 201,3 pkt, 3) 
Lerchova —.197  pkt.

Jazda param i: m ałżeństw o 
Zach — 11,5 pkt.
W IE D E Ń

Reprezentacja hokejow'a Cze
chosłowacji rozegrała w  W ied
n iu  dwa spotkania m iędzypań
stwowe z reprezentacją A u s tra 
li i .  P ierwszy mecz w y g ra li, Cze
si w  śtosunku 8:2, a d rug i, w  
k tó ry m  drużyna czeska gra ła  
o klasę lep ie j n iż  w  p ierw szym  
meczu, zakończył się pogromem 
A u s tr ia k ó w  w  stosunku 17:2 
(8:0, 6:1, 3:1).
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■2̂  notatnika W arszawy

U m m  k a m i s f s
Pracą Stołecznej Rady Bia-

w d a w a j Bpwmng, g|ę n*®iitski5-
w ać pragnie w szystk im  w  ko 
m isjach, T y lk o  kom isje, m ają  
ce określony zakres zaęadnisń 
m ie jsk ich , k tó ry m i mają. się 
zajm ować i  w  k tó rych  się spe 
c ia lisu ją , mogą w n ikać  w  
szczegóły gospód a rk i m ie js 
k ie j. Od żywotności kom is ji I 
ich energ ii zależy w  dużym 
stopniu usuwanie niećlociąg- 
nięc ądministr&c.jf m ie jsk ie j, 
usprawnianie aparatu w yko* 
nawcrego,.

K om is je  gt, g , k ., mające 
bezpośredni k o n ta k t 2 ©by* 
watelem pow inny o w ie le 
szybciej reagować na w iele 
r ja y% k  \ prob lem ów  dnia, 
‘ r f^ -  do świadomości urzęd-- 
-is.a docierają stosunkowo 

Kom isie pow in ny  nie 
7'  kon tro low ać działalność 
-® J*Ądń M iasta, lec® przede 
Wszystkim In ic jow ać 
akcji,

^,r W rM'.ęm kom is je  Si, R„ 
od listopada br- tk w ią  w  

Mogłęj bezczynności. Fcn ie - 
w i ł  ,v n,vyn, ńileśi%cii nastą
p iły  znaczne zm iany personą! 
ne p: składzie Stołecznej Ra
dy N ąrpdowęj, większość ko- 
B jłs ji jest zdekompletowana, 
N iektóre  * nieb m a ją  po 
dwóch. h jb  trzech członkom, 
Niestety, pom im o tak iiązesii? 
plonego składu n igdy praw ie 
nie mogą się zebrać- W yją tek 
Pod ty m  względem sta,nowi 
Kom isja P lanu Gospodarcze
go; *

Pozostałe kom isje, jeżeli na 
w *t skład ich nie zm ie n ił się 
specjalnie, czekają nie w iado 
mo na co, ta k  ja k b y  w  W ar
szawie n ic się n ie  działo. Nic 
więc dziwnego, że rośnie zno- 
b'u ilość zaległych spraw' m is 
gzksniowyeh, że n iec ie rp liw ią  
?ię interesanci K o m is ji K W aii 
Mkacyjnej, (rent)

ÎÈ A T B  P O LS K I (K a resta 2)
■ Sobota — godz. 15 ..O dw ety", go
dzina i o , Pan .Jow ialski“ - 

Niedziela godz. 14 „Fantazy go- 
flïiîja 19 ,,z.akon krzyżowy1- 

f t i i R  k a m e r a l n y  (Foksal 1«) 
sędz. u  ,,Wyspa p o ko ju ". 

KLASSrcZNY (M okotowska -1 -,
¿ n.d.z; . 19 "Kobieta we mgle". 
MAŁA (M arszałkowska Bl) godz.

- ..A rch ipe lag  Lennie". 
POWSZECHNY (Zam olsklego 20>

goda. 19 „Z ie le n i s ig .zb oże ".
PLACÓWKA -Królewska 13) g od 7 

1* „P ies og rodn ika ",
-  * 0 \ n  . (PUławśka 37) codziennie 

<Guz. ip oraz w  niedzieli? o''godz.
i ł  1?. kom edia Isa.iewa i  Galicza 

" 2 i  m ów i T a jm y r" .
ROZM AITOŚCI (M arszałkowska P) 

„Z em sta ".
. S y r e n a  (L itew ska S). Godzina 
W-IS ..Nową prorządkl".

5“ ASZ TE A TR  (M arszałkowska 81) 
•>Romantyc?nośó”  o godz. ISIS; w 
wedzlde l święta o sodz. 11,30.

t e a t r  d z î è Gi  w a r s z a w y
'fa is  • Y M C A ) — nieczynny. Ju tro  

| cdż. 18 „Budowali most". 
L p n n ^ y  XEATR M UZYCZNY 

'Szwedzka J-4) w próbach „S ka l-
^ le rz a n k i" .

W r ó b e l e k  w a r s z a w s k i  (zyg
DUntowska 8) rew ia  pt. „N a ip ią k - 
nieiśzs Por« " , ,  pocą. przedstawić-
b 'î, P godz 17,15 i 19.15
t  A Î à Z *  l a l k i  i  a k t o r a  , „ O l-  

~ K ró lew ska  13. • ■
. «'iNQr«ars^ • -^r n ię^z ió ls  1 święta 
? fodr:. u ,  w dnF iS ow éietto i«  tÿ l-  
h® tłla «-ztkół.
- R îL H A itjîO N T A  (NotYOgrodżka, 4?;

«)• N iedzie la -  23 bm. -  gpdg. 
~~ Koiice-rt 'sym foniczny. W pró- 

Rameau, s*ni*Saens. Czaj

miws!,
.A TLA N T IC ' (C hm ielną 33). .JOZZęńą 

h ik  z N a trę  ¿em e. początek sèan- 
r-W  O godz. 12.15, 14.30, Í8A5, 21-15; 
‘ T . zewy Ig.

STSu OWY (M arszałkowska 11?! 
l)°? t? tn i M o h ika n in ", pocz. séant- 

13. 15, 17. 21 j Zw . Zaw. *?oa8 13i
PO LO N IA (M arszałkowska 56) —„Na m orskim  sz laku ". Początek *e-

*n*«,w o gotfe. 13. l i .  IS .M i z w . zaw- 
° tocz, 19,
. p a l l a d iu m * o o t *  7-9) „sżpr**

— Ocean1 S p c k c in y “ . Po- 
j , 'S'Ą k  seansów e eodzimę 13, 1S, 19 

rgw . i7. V
l .“ í $E?í a  (In żyn ie rska  3)

Początek seansów c ge 
T Ï 'e 1-4’ 16-36- 13. Zw . Za w, 21.36- 
¿E C ZA  (Ż o liborz, Suzina ,4)

a*5*'t r *ch  m ó rz". Początek 
»’ [ i 1*  0 godz. 15, 17 i 2!; zw.

w niedzie le i  Święta o 18,

*«-
zaw.

brClB - Syg«aî «Sa?u. S.Í8 I tą n c e rt 
iS « B Ś y . « I*  św iata p racy, i.ęs M u 
i v  3 Jorsnna. 6-16 D z ięnm k p h r in  
h“ - 6 .»  M uzyka oerasńa. 7.09 P ft* 
S S ^W a  d z ie n n ik i porannego. 7.2?

poranna. 8.30 Stare i  no- 
mí» i8,50 M uayka poranna. kAS ,,0 

^ f^P d  ó vry m ruchu za wód p- 
' m£‘r Ś.3ń' .Wszechnica Kadrowa.̂59 ?r

áowé
w iad- popo- 

ltr¿5
S ^ .ts .4 5  A ktua lne ' p rob lem y * f t  
, & c a  . w .  13.06 P rz e rw a ., i* - »  

dziadka, do o rzęch o1 
B d& S ? , slowmo muzyczne 16.58 

pppotudaidwy. 16-1*5 s *  •
ídV i. mtodzaeżcwy „H arcerstw o 
s -is  naprzód ". 16.« „P rz y  sphóęii 

i ł . - to b e s !ę  :. 17 45 A.udvci.? KC2?Z 
3Â*- rosyjskiego

tvd»t?!e tonS ttne- 15.45 ' A ud 
chew11®0^ '  iSM K icbsł Agete- 

~  m a n m  - U te rs c k i.. i m  
a ¡,5 * ’ - 25-60 B z ie n n ik  W ieczorny
¿ i i !  R ogidanka ti.oc K once rt

rSłcgątó até n  Myezcio- -  
J S S f  poetyçks. 2Î.M  K arną  w®; 
w s j * łe * y -  33.65 D î t i f n 's  W ild e  ■ 

26.16 Kąrnswał -ohotn.cz-, 
*• 4. l  oo K oh iec a u dvc ii.

Tom. Chudy *— sekretarz ko
m ita tu  PZi"E w  iąbrye® „M a r- 
einiak“ w y jm u ję  2 szuflady ja 
kieś papiery i mówi:

— Chcecie w ięc poznać pracę 
naszego kom ite tu . T rudno  m i 
bedzie streścić to vr k ilk u  sło
wach..' W skład kom ite tu  w cho
dzi dziew ięciu towarzyszy. K aż
dy ma swój zakres pracy, za 
k tó ry  jes t odpow iedzia lny — 
sprawy ku ltu ra lno-ośw ia tow e , 
kóbióce. współzawodnictwa, e- 
konomiczne itd . Każdy tow a
rzysz...

Rożmoy?ę trzeba przerwać — 
wchodzi dwóch towarzyszy * 
bardzo p ilna  sprawą;

— P rzy  m ontow aniu  spręży
nek do p ła ion ie rów  czas w y - 
anaczony jest za d ług i, robo t
nica w ykonu je  robotę znaczńie 
prędzej, n iż przew idziane to b y 
ło w  normach.

O kazuje się, że ci towarżysze 
wchodzą w  skład t ró jk i,  k tó ra  
ko n tro lu je  na oddziałach, czy 
norm y są dobrz# ustalone,

— W yjaśn iliśc ie  sprawę? — 
pyta tow . Chudy,

— Sprawa jest dosyć skom-

Pól godziny w komitecie partyjnym
II »Mtifcininkn« widne psuci i wyElkl

p likow ànâ. Ta towarzyszka m a
na jednej operacji czas za d łu 
gi, a przy inne j za k ró tk i i  sa
ma sobie „w y ró w n u je “ . Trzeba 
będzie zameldować o tym  d y 
re kc ji i kom is ji.

— Ot, macie p rzyk ład  naszej 
pracy — m ów i tow, Chudy, — 
To nie je s t pierwsza i  nie o- 
st&tnia- sprawa tego rodzaju 
M usim y bardzo skrupu la tn i»  
kontrèlôW âé no rm y, żeby nie 
dopuścić do m arnow ania  czasu, 
a z d rug ie j strony, żeby nikogo 
nié skrzywdzić.'.

Spraw y p ro d u kc ji poruszamy 
egęsto na zebraniach kom ite tu . 
O m awia je  z nam i dyrekc ja  i 
m y sami w ysuw am y przed, d y 
rekc ją  pewne w n iosk i.

Znowu przerw a —  telefon.. 
Za chw ilę  odbędzie się zebra
nie w  spraw ie w spółzaw odnic
tw a  wśród p racow n ików  u m y
słowych. Czekają w łaśnie na 
tow. Chudego.

—- Zaraz przyjdę, zaczynajcie 
beze mnie. W spółżawódńićtwo 
p racy — m ów i da le j —  zdoła
liśm y  zaprowadzić także wśród 
pracow n ików  um ysłowych. P rzy

ję ło  się i  daje pozytyw ne w y 
n ik i. Przede w szystk im  podnio
sła się znacznie dyscyp lina  p ra 

cy.
— No, jeżeli chodzi o w spó ł

zawodnictwo pracy, tó zdaje 
się stoicie na jednym  z p ie rw 
szych miejsc.

Tow. Chudy ożyw ia się:
— A  gdybyście W ie d z ie li. jak  

ładnie spisała się nasza m ło 
dzież! W  p ią tym  etapie Wzięte 
trzy  nagrody. To bardzo zachę
c iło  innych, M ło d iie ż  pracuje 
u nas ładnie — nie możemy na 
n ią  ńarżekać.

W  ka lendarzyku • kom ite tu  
wśród innych pozycji w idn ie ją  
zebrania młodzieżowe.

—  Bywacie na nich?
— Jeden z naszych to w a rzy 

szy op iekuje się n im i z ram ie 
nia kom ite tu . O rganizacją m ło 
dzieżową i  szkołą. Bo m am y tu 
na terenie fa b ry k i szkołę.

Znowu o tw ie ra ją  się d rzw i. 
Towarzysz, k tó ry  przyszedł p ro 
si, żeby kom ite t pomógł m u za
ła tw ić  sprawę w  kw a te runku .

- r  T ó  też m usim y załatw iać. 
Są to pozornie drobne sprawy,

Warszawska Dyrekcja Odbudowy 
prezentuje swój roczny dorobek
itüÉ§wnÍ£!w9 iKtiesxkimkwe 

çïéwiiif perysjn pismu
Miesiące zimowe, a więc okrć* przypadający pomiędzy dwo- 

jma sesohami budowlanymi, są usjódpowiedBtejszą porą do su
mowania osiągnięć «a sezon miniony i ostatecznego ustalania 
y lianów na przyszłość. Jedną z instytucji prowadzących na tere
nie stolicy ożyw ioną  działalność budowlaną, jest Warszawska 
Dyrekcja Odbudowy. Poniżej podajem y w zarysie osiągnięcia 
W D O  i jej zamierzenia na przyszłość.

ezyła 22 ob iekty zabytkowe, wWDO w ykona ła  w  ro ku  1948 
roboty na sumę 5.300 m iln . zł, 
przekraczając tym  w ydatn ie  po 
czątkowy plan m ów iący o 4 m i
liardach złotych.

Co mięści w  sobie ta suma? 
442 ob iek ty  nia teren ie W arsza
wy, k tóre budowane b y ły  hezpo 
średnio przez WDO, bądź też 
pod je j k ie runk iem . Z łicżby te j 
Í 56 pozycji, to prać.e rozpoczęte 
w  1947 roku. kontynuow ane lub 
zakończone w  roku  ubiegłym . 
Ilość ob iektów  oddanych w  cią 
gu ub. roku  do użytku  bliska 
jés t poprzedniej cy fry ,, wynosi 
bow iem  143 budowle o ogólnej 
kubaturze 810 tyś.' m  sześć.. 
Mieszczą one 4.38Ó izb, 133 sa
le kon ferencyjne i  wykładowe, 
6 sklepów, garaże, magazyny, 
s to łów ki itp .

Mieszkania, szkoły, szpitale
Znaczna. część ukończonych 

w  roku  Í&43 in w es tyc ji stáho- 
w ią  domy m ieszkalne, k tó rych  
odbudowała W DO Śl, dając m ia  
stu 1§?4 izby mieszkalne. Obiék 
tow  b iu row ych  wykończono w  
ub. r. 19 o 990 izbach.

Dalsze osiągnięci«, to 364 izby 
i 72 salé w  17 odbudowanych 
gmachach szkolnych, 11 nowych 
budynków  szpita lnych, a w  n ich 
?()0 sal i pomieszczeń gospodar
czych, jeden ośrodek zdrow ia  i 
37 innych  obiektów? o k u b a tu 
rze 200 tyg. m sześć.

Ponadto WDÓ wybUdowRła 
23 iye. es kw . ńoWyc-h u lic (Mar 
sząłkowska i Krucza), zabezpie-

tym  6 kościołów.
Większość niedokończonych w  

ub. roku  budynków  oddana zo
stanie do uży tku  w  końcu n a j
bliższego sezony budowlanego.

Pntce ro zb ió rko w e

O statn io WDO w  porozum ie
n iu  ż M in is te rs tw am i O dbudowy 
«raz P racy i  O piek i Społecznej, 
prowadzi tzw. akcję zimową. 
Ma ona na celu zatrudnienie w 
czasie m artwego sezonu m oż li
w ie w ie lk ie j ilości robo tn ików  
budow lanych. O trzym awszy 300 
m iln . zł specjalnego k redytu . 
WDO zatrudn ia  przy pracach 
rozb ió rkow ych 12 tys. ro b o tn i
ków, k tó rzy  przygo tow u ją  tere
ny ¿od budowę now ych gm a
chów' w  re jon ie  M arsza łkow 
skie j. na Starówce, p rzy  Chm iel 
nęj, K ruczej itd . A k c ja  zim owa 
dostarczy sto licy  5 m ilion ów  
sztuk cegieł. pochodzących z
rozbiórek,

Plany
.Nadchodzący sezon przyn ie

sie sto licy inw estyc ję  na sumę 
31 m ilia rd ó w  zł. Inw estyc je  bu 
dowlane (poza przem ysłow ym i i 
kom un ikacy jnym i) szacowane 
sk w  plan ie  gospodarczym sja 15 
m ilia rdów  zł. Podzia ł te j sumy 
na poszczególne dz ia ły  budow 
nictw a przedstaw ia się następu
jąco.

6.200 m iln . zł pochłonie budo
wa osiadli mdęśzkaniowyęh, p ió  
wsadzoną prą*? ZOR. Budow nic

two m ieszkaniowe jest iv ięc na 
czelną pozycją planu. Na bu 
dowle użyteczności publiczne j 
i  potrzeby kom un ikac ji m ie js 
k ie j przew idu je  się 3.300 m iln . zł 
D a le j idą budynk i a d m in is tra 
cyjne— 2.400 m iln . zł i szkoły — 
1.400 m iln . zł. Na ob iekty  M in i
sterstwa Zdrow ia, Pracy i Opie 
k i Społecznej oraz K u ltu ry  i 
S ztuk i przewidziano osobne k re  
d y ty  w  wysokości 250 —  325 
m iln . zł na każdy dział. Osobną 
pozycję budżetu stanow i rozbu 
dowa urządzeń sportowych, na 
co pre lim inow ano 46 m iln . zł.

Z ważniejszych budow li, k tó 
rych  w ykonan ie  ob ję ła WDO 
w ym ien ić  trzeba gmach M in is 
terstw a O dbudowy obok O gro
du. „Saskiego, .P aństw ow y to s ty  
tu t. Dziecka na Polu M oko tow 
skim , gdzie staną rów nież bu- 
d jm k i A kadem ii Stomatologicz 
ne j i  GUS. Gmach B G K  prze
dłużony zostanie do u l. B rac
k ie j, przy PI.. Dąbrowskiego roz 
poczęta będzie budow la H ote lu 
M ie jskiego, a przy u l. K R N  i Ko 
pe rn ika  — dw ie  nowe szkoły.

W  tym  rów nież roku zacznie 
WDO in tensyw ne prace przy bu 
dowie F ilh a rm o n ii W arszaw
skie j, na co zastrzeżony jest k re  
d y t w  wysokości 84 m iln . zł.

W ykonaw stw o 70°/o robót obaj 
mą przedsiębiorstwa państwo
we. m ie jsk ie  i  społeczne, 26% 
kred y tó w  to drobne rem onty i  
napraw y, zakładanie zieleńców 
i prace porządkowe, co poszczę 
gółńe in s ty tu c je  przeprowadzą 
we w łasnyrń zakresie. Na przed 
siębiorstwa p ryw atne  przypada 
9% kred y tó w  państwowych.

P odkreślić należy, że poza su 
mą 6.200 m iln , z ł powierzoną 
ZO R -ow i, w  ramach innych po 
zyc ji, zna jdu ją  ślę k re d y ty  na 
pojedyńcze dom y mieszkalne, 
budowane przez WDO na zle
cenia in s ty tu c ji. (jam)

Za mało aptek dla świata pracy 
posiada Ubezpleczalnia w stolicy

Badnwę utrudnia
feralc ntlesiktift dla nersnnejn

T y lk o  7 aptek w łasnych sdą syh  do tej p o ry  arachom ić 
meeEpleczalsia Społeczne w  W arszaw ie  i  dlatego w iękssbść 
z 360 tys. jej cz łonków , mu»i ko rrys ta ć  *  pośrednictw a aptek 
p ryw a tnych . W y d a je  się te  dziwne, f e c  g łów ną przeszko- 
rlę "w urucham ianiu now ych aptek t łb r rp ie c ż a łm  jest brak 
mieszkań dl« ich personelu.

W  1948 r. Ubezpięczalma War., 
szawska m ia ła  o tw orzyć w  sto
lic y  3 nowe ap tek i; na Grocho
w i? (przy ul. K ryński?)), na 
W oli (przy u l. D zia łdow skie j) i 
na M oko tow ie  (przy ul. M ada- 
M ik ię g o ) , W praw dzie kosztem 
ok. 35 m ilionów  zł w ybudowano 
przy w ym ien ionych ulicach pięk 
nie prsssntu jąc€ pernissz-
czepia z pustaków ceramicznych, 
!ec-z apteke o tw a rto  ty lk o  przy 
ul. M ędalińskiego, Na Grocho

w i« i  na WóM uruchom iono na
tom iast am bulatoria . .

P rzy ul. K ryp sk ie j lo ka l dla

apteki jest naw et „Już“  kom« 
p lę tn ię  urządzony, a przy ul. 
D zia łdow skie j urządzanie koń
czy ślę, lecz b ra k  s ił fachowych 
do prowadzenia.

Wiosną br. p ro je k tu je  Ubez- 
piecząlnią o tw arc ie  nowej apte
k i na Ochocie, p rzy  u l, Jo te j-
k i 9. wę W ł|snym  gmachu, w  łćtó

rym  mieścić się będzie ta k ie  
Obwód Ubezpiećzalni.

Potrzebna ilość fachowego 
personelu znalazła by się ła 
two, farm aceuci bow iem  z p ro
w in c ji chętnie przenoszą się 
do W arszawy, zwłaszcza, że 
Ubezpleczalnia p łaci im  tyle, 
co apteki pryw atne, lecz wszyśt 
ko rozb ija  się o, b ra k  mieszkań. 
W szerokich planach rozbudowy 
pomieszczeń urzędów ubezpie- 
czalni nie przewidziano, odpo
w iedn ich k red y tó w  na m ieszka
nia  dla personelu.

W ten sposób o Sprawę miesz
kań pozbija się akcja  u rucho
m ienia nowych aptek. W arsza
w ie  pótrzeba jeszcze co n a j
m n ie j 10 aptek społecznych a 
problem  m ieszkan iow y będzie 
jedyna przeszkodą w  rea lizac ji 
p lh ftów  Ubezpiećzalni.

jednakże dla codziennego życia 
i p racy rob o tn ika  m a ją  bardzo 
duże znaczenie.

N ie pytam y ju ż  w ięcej. T o
warzysz Chudy spieszy się na 
zebranie. Zresztą tych  k ilk a  
c h w il spędzonych w  kom itecie 
w  dostatecznej m ierze ilu s tru 
je życie organ izacji. I  odnosi 
się .wrażenie, że n ie  ma tu  spra
w y, k tó ra  w  ten czy w  in n y  
sposób nie zahaczyłaby o orga
nizację pa rty jną , że całe żyd?  
fa b ry k i i  cała Jej praca odb ija  
się w  pracach kom ite tu .

Można też na pewno s tw ie r
dzić, że w  życiu fa b ry k i w y 
czuwa się wytężoną i  sprężystą 
pracę fabryczne j organ izacji 
p a rty jn e j. 1- K .

Domy Akademickie 
atfsymata 

iłisiaiacfe gaiowe
Fundacja Dom ów A kadem ic

k ich  zajęła się zainstalowaniem  
w  warszawskich domach aka
dem ickich maszynek gazowych. 
W pierwszym  rzędzie otrzym a 
je żeński dom przy u l. G órno
śląskiej, a z czasem dom przy 
ul. Polnej i  p i.  N arutow icza.

M aszynki będą umieszczone 
na każdym  pó łp ię trze domu, 
tak, że każdy m ieszkaniec bę
dzie m ógł korzystać z n ich  swo-1 
bodnie i  bez ograniczeń, (n)

Fificmiącym msleiy priydzleltić
mieszkania zastępcze w stolicy

W piśn ie  rozb ió rek zim owych 
ma być m. m, wykonane po
szerzenie o 12 m  u l. K rucze j. 
Poszerzona K rucza ma w  n ie 
da lek ie j przyszłości przejąć 
część ruchu  u l. M arsza łkow 
skie j, zwłaszcza w  okresie, gdy 
BOS będzie u l. M arsza łkow ską 
.przekształcał w  w ie lkom ie jską  
arterię .

P rzy  ul. K rucze j pdd n r  46 
zna jdu je  się 3 -p ię trow a  kam ie 
nica z oficyną, jedyna  kam ie n i
ca, k tó ra  tu  ocalała. W  kam ie
n icy  zna jdu je  się 55 lo k a li m ie 
szkalnych, zajm owanych przez 
36 lokatorów . Do 15 lu tego br. 
wszyscy lo ka to rzy  tego domu 
m a ją  być p rzekw a te row an i do 
m iejscowości podwarszawskich 
Polecenie przygotow ania odpo
w iedn ie j ilośc i izb o trzym a ł już  
pe łnom ocnik prezydenta miasta 
d la  spraw przekw aterow ania.

Ponieważ jednak 23 lo ka to 

rów  te j kam ien icy, to  przedsla« 
w ic ie le  św iata pracy, zw iązan i 
na jśc iś le j z W arszawą, przeto 
przydzie lan ie im  m ieszkań za
stępczych w  m iejscowościach 
podwarszawskich. będzie dla 
n ich  poważną krzyw dą.

N ie w ą tp liw ie  w zg lędy u rb a 
nistyczne m ają swoją wagą, lecz 
ponieważ na m iejscu kam ien icy  
przeznaczonej do. w yburzen ia , 
n ic nowego budować się nie 
będzie, na pewno au to ry te t 
w ładz m ie jsk ich  nie u c ie rp ia ł
by, gdyby te rm in  w yburzen ia  
kam ien icy  został przesunięty do 
c h w ili, k iedy  ZOR w ybudu je  
w  W arszawie pierwszą serię 
m ieszkań zastępczych. Podobno 
m a ją  one być ju ż  gotowe jes ie- 
nią.

W ładze m ie jsk ie  pow inny  are 
sztą dawać dobry przyk ład 
w szystkim , inwestorom .

Q w y p a d k a c h  

wścieklizny 
p a le t y  m a S d a w s ć  

hesswioczme
Ob Swoboda, zam ieszkały p rzy  

u l. K re d y to w e j 6. został pokąśeny 
przez własnego psa, zdradzającego 
ob ja w y w śc iek lizny •

p . * a ,a r v  zgłosił Sie do w ładz es 
m u w w e h  po up fyw ie  b lisko  3 ty - 
godni R atu fiek oKazał się spóźnio
n y  i  ob. Swoboda 7-marł po dwóch 
tygodniach.

Wszyscy m ieszkańcy p rzy  u l.  K re  
dytowe.i i  domow sąsiednich, k tó - 
ry ch  pies ton  rów n ież pokąsał, w in  
n i na tychm iast udać się po po ra 
dę w  spraw ie szczepień przeciw  
w śc iek liźn ie  do in s ty tu tu  Szcze
pień Pastęurowsfcich w  Państwo
w ym  Zakładzie H ig ien y  p rzy  u l. 
Choć i,ruskie j 24. w łaścic ie le  *as 
psów z tego dom u muszą oddać 
swe. psy .pod obserw ację lekarza 
w e te ryna ry jneg o  w S tarostw ie 
G rodzkim  Warszawa - Śródm ieście 
(u i. M arszałkowska 95).

W każdym  w ypadku pokąsania 
przez ja k ie k o lw ie k  zw ierzę należy 
na tychm iast zaw iadom ić o tym  te 
renow y Ośrodek Zd row ia  (B iu ro  
Sanitarne) lub  S tarostw o G rodz
kie, k tó re  zastosują w szelk ie  n ie 
zbędne ś ro d k i zapobiegawczo (szcze 
p ien ia  ochronne, w zięcie pod obśer 
w ację  psa itp .).

Placyk i „czynniki“
AJiy wykręcić nogę %• nie 

potrzeba jeździć na narty  
do Zakopanego. Wystarczy

przejść się po wybrukowanym 
„Kocimi łbami"’ placyku na 
Dworcu Głównym.

Ciekawe, kredy właściwe 
władze doprowadzą ten placyk 
do przyzwoitego stanu f  (ar)

Inapekiariy hiekawi 
kształcił się

Inspektorzy K om ite tów  B lo 
kow ych, którs53r w kró tce  rozpo
czną swą pracę, ukończą przed 
tym  specja lny ku rś  dokształca
jący. '

K u rs  ten będzie trw a ł 12 dn i 
— pb 6 godzin w yk ładó w  dzien
nie.

P rogram  kursu obejm uje za
gadnien ia z dziedziny adm in i- 
stracyjno-sam orządow ej, znajo
mość k tórych jest inspektorom  
niezbędna, dla pe łn ienia swych 
Obowiązków, (ar)

W i e n i a w s k i «

rcasmówki
— Czy wiesz kochanie, dla

czego cenę. tanich obiadów 
dł» świata nraey podwyższyli 
w „Polonii“  z 70 na 109 zł?

— N ie w iem ,
A  kto wie?

Spfesiawtiiiis
W num erze 20 s: dn. 21 bm  w 

a r ty k u le  „W arszawska organizacja 
P2 PH sżkó ii sw oich tó ło n k ó w '! 
(str. 7) m y in ie  podano ilość słucha 
czy na trw a ją cych  obecnie k u r 
sach szko len iow ych w  W arszawie. 
Ilość słuchaczy w ynosi 5-8.58. Szko
lą się on i na Rp .kursach.

Mowy systom pracy 
zwięksm zarobki mumrzy

P isa liśm y n iedawno o nowej 
eksperym entalnej fo rm ie  orga
n izac ji budowy, ja ką  w p row a
dziło  Państwowe Przedsiębiorst 
w o B udow y O sied li R obo tn i
czych. System ten polega na 
tym , źe grup ie w y k w a lifik o w a  
nych rob o tn ików  pow ierza przed 
siębiorstwo w ykonan ie  pewnej 
refcoty za z góry um ów ioną za
płatą.

Rzeczą m ura rzy  jest dobrać 
sobie odpowiednią pomoc i  zor 
ganizować robotę tak, by  w yko  
nać ją  m ożliw ie  n a jle p ie j i  szyb 
ko.

Przełam awszy początkowo nie 
ufność m urarzy, zorganizowano 
pierwszą brygadę samodzielną, 
na czele k tó re j stanął dośw iad
czony m ura rz  Jan Am broziak, 
Po k ilk u  tygodn iach pracy oka 
zało się, że przecię tny zarobek

m urarza w zrósł z 5.000 zł na
11.000 zł tygodniowo, pom ocni
ka zaś z 3 000 —  na 6,000. —• 
Robota p rzy  tym  postępuje zna 
cznie szybciej.

D obry  prz.yklad zachęcił in 
nych m ura rzy  do prze jścia na sa 
m odzielną pracę, 15 stycznia u - 
tworzemo 3 dalsze brygady, k tó 
re ob ję li m urarze: Bolesław  
K w ia tk o w s k i i  A n to n i D ąbrów  
ski oraz beton iarz Józef Niedo 
lis te k  —  sekretarz m iejscowego 
ko ła  PZPR.

W nadchodzącym sezonie bu
dow lanym  PPBOR ma zam iar 
przejść ca łkow ic ie  na systęm 
brygad samodzielnych. W łon ie  
brygad praca jest prowadzona 
„ tró jk a m i" , k tó rą  to metodę za
początkował popu la rny dziś w  
W arszawie in s tru k to r CZPPB 
tow . M icha ł K ra je w s k i, (jam )

Ukryto mięso i żywność 
znalazła trójka partyjna

Podczgs przeprowadzanej ’ ak
c ji k o n tro li sklepów m ięsnych 
trzech kon tro le rów  zajrzało 
przy okaz ji do sklepu żyw no
ściowego B ron is ła w y  P o lakow 
skie j p rzy ul. G ró jeck ie j 20-c. 
Na pozór wszystko by ło  w  po
rządku, k ie dy  jednak kon tro le 
rzy chcie li się dowiedzieć, co 
się m ieści w  zepsutej w indzie, 
oznajm iono im , że d rzw i są za
bite gwoździam i. D rzw i, ja k  się 
okazało, b y ły  jednak otw arte , 
a w  w indz ie  m ieścił się p ro w i
zoryczny bar. Znaleziono tam  
napoczęty l i t r  w ódk i, szklanecz
kę, masę papierosów (bez k o n 
cesji), w ędlinę , masło i  małą 
wagę do odważania porcji.

W łaścic ie lka sklepu nie chcia
ła  się przyznać także do n ie 
m nie j ta jem nicze j p iw n icy  
W ezwany na pomoc ślusarz

o tw o rzy ł k łódkę  i  w  c ie m ne j^  
w ilgo tn e j p iw n ic y  od k ry to  510 
ja je k , 11 kg osełkowego masła,
4 1 w ódk i, śmietanę, o le j i  i i jn e  
p ro d u k ty  żywnościowe, k tó rych  
b ra k  by ło  w  sklepie. Przezna
czone to b y io  (nie m ów iąc ju ż  
o wódce) dla ..w ybranych", zna
jom ych k lien tó w ,

„Z a ra d n e j“  sk lep ika rce sp i
sano pro tokół.

Nadużycia w y k ry l i też kon 
tro le rzy  w  m asarn i p rzy  u l. 
N iemcewicza 9, k tó re j w łaśc i
c ie l od łożył sobie na w y ró b  
w ęd lin  16 szynek i  30 kg  scha
bu, mięsa otrzym anego dla roz- 
sprzedania. Opłacało m u się ta  
bardzie j, n iż detaliczna sprze
daż surowego mięsa.

W łaścicielem  m asarni za ję ła  
się kom isja , mięsó zaś .na m ie j
scu rozsprzedano ludności, (ar)

Kto to zrozumie?
Deszcz Uje w sposób zastra

szający. Ogonek wydłuża się 
x każdą chwilą. Cęoło dotyka 
u l Targowej —  koniec sakrę 
ca aż gdzieś na Jagielloń
skiej. Błoto, w iatr, mgła — 
rozpacz.

Pewien starszy pan wyra
ża się zupełnie nieparlamen
tarnie pod adresem ¡SZR. Nie 
to nie pomaga. Ani jeden u- 
pragniony Chausson nie zja
wia się na horyzoncie. Czas 
płynie.

Nareszcie.
Nadjeżdża „ M“ -ka■■ Przez 

tłum przechodzi radosny dres» 
cżyk oczekiwania. Przedwcześ 
nie.

Najpierw konduktor zani
knął drzwi. Pętem razem, p 
szoferem wysiedli i weszli do 
budki. Petem wyszli i  rozpo
częli ożywioną rozmowę z kon 
trolerami. Potem weszli do 
autobusu,. Chausson zawar
czał, puścił kłąh dymu i  odje
chał. Pusty.

— Kpiny, kpiny — mru
czy ze wściekłością starszy 
pan.

Druga „ M"-ka Sytuacja 
powtarza M<ę. Autobus od
jeżdża pusty.

Starszy pan dostaję ataku 
apopleksji, Kontrolerzy zano
szą go do budki.

Przez dłuższy czas nic się

nie zmienia, Deszcze leje. ogo 
nek, rośnie.

Warkot motoru,,. To karet
ka pogotowia po starszego
pana. Natychmiast 10-ciu
mężczyzn dostaje ataku apo
pleksji, a 5 kobiet mdleje w 
nadziei, że karetką pogotowia 
będą się mogły dostać za Wi
słę. Ale lekarz szybko wy
krywa symulantów. Tylko
dwie osoby odjeżdżają karet
ką.

Trzecia „M " ko. po dłuższej 
dyskusji obsługi z kontrolera 
mi odjechała również bez pa
sażerów. Cierpliwość tłumu 
była na wyczerpaniu,

—  Parnie — woła ktoś dc 
kontrolera — dokąd, dó chale 
ry, jadą te wszystkie „M -k i"9

—• Jakto dokąd f  Musimy 
odwozić urzędników Zarządu 
Miejskiego i  zaprzyjaźnio
nych instytucji. Oni się ¿pie
szą do pracy,

— A my to co, na spacerf
Pytanie pozostało bez od

powiedzi.
Może MZK potrafią wyjaś

nić, dlaczego pewna grupa 
pracowników jest specjalnie 
uprzywilejowana ? Dlaczego 
autobusy zabierają ich sprzed 
domów, podczas gdy inni mu 
szą wyczekiwać długie godzi
ny na deszczu i słocie f

My nie potrafinw. RAD
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Historia
asiief^kańsksi

Historia jest prawdziwie a- 
Inerykańska i  niechaj n ik t 
nie próbuje wam wmówić, że 
zajmie się nią kiedykolwiek 
Komisja Badania Działalności 
Nie-amery kańskie j.

Clark Council Hamilton, 
młodzieniec jasnowłosy o bla
dej cerze i  piwnych oczach o- 
puścil szeregi amerykańskiej 
marynarki wojennej, i wrócił 
do cyicila. W miasteczku Roa
noke w stanie Virginia spot
kał młodziutką Florence Ham 
mond i  ożenił się z nią. Mat
ka Florence patrzyła jednak 
krzywym okiem na zięcia i 
postanouńła doprowadzić do 
zerwania małżeństwa.

Pewnego dnia opowiedziała 
•więc córce straszną ■ historię: 
śniło je j się, że znienawidzo
ny zięć jest Murzynem, pod 
wpływem■ tego snu przepro
wadziła śledztwo i odkryła 
jego metrykę, z której nie
zbicie wynikało, że jest on na 
prawdę „czarny“ , bo miał... 
prababkę — Murzynkę.

Florence wyśmiała matkę, 
je j mąż oświadczył, że wszy
stko to bujda. Ale mściwa teś 
ciowa powędrowała do proku
ratora i zażądała wydania na
kazu . aresztowania zięcia. W 
sam dzień w ig ilijny  policja a- 
resztowała Clarka Hamiltona 
i osadziła w , .białym“  oddzia
le wiezienia. Zrozpaczona Flo 
rence zwróciła się o pomoc do 
adwokatóiv. Złożyła oświad
czenie, że pozostanie przy 
mężu bez względu na to, czy 
jest „b ia ły “ , czy „czarny“ . 
Ale prawo sianu Virginia po- 
vñada wyraźnie: „Osoba, ic 
której żyłach płynie kropla 
krw i murzyńskiej karana bę
dzie więzieniem do łat pięciu 
za małżeństwo z przedstawicie 
Jem rasy białej“ . Clark Coun
cil Hamilton, weteran drugiej 
wojny światowej, czeka więc 
w kryminale na wyrok.

Przeszło 170 łat temu oby
watel tegoż stanu Virginia i 
późniejszy Prezydent Stanów 
Zjednoczonych, Thomas Jef- 
ferson opracował dokument, 
który głosił: „Uważamy za 
prawdy oczywiste, że wszyscy 
ludzie są równi, że są przez 
Stwórcę obdarzeni pewnymi 
prawami przyrodzonymi i  że 
wśród tych praw jest prawo 
do życia, prawo do wolności 
i  praioo dążenia do szczęś
cia". Dokument ten nazywa 
się Deklaracją Niepodległości 
Stanóio Zjednoczonych. Ale 
któby dziś chciał w Ameryce 
zbyt serio brać słowa Jeffer
sona — niechaj się ma na 
baczności. Bo może go łacno 
spotkać los Clarka Hamilto
na, marynarza,, który naiwnie 
sądził, że istotnie jest wol
nym i  równym obywatelem i 
naprawdę ma prawo do oso
bistego szczęścia, R. L*

T

feimi
„Wyspa Pokoju,“ , komedia w. czterech aktach Euge

niusza Piętrowa, przekład Marii Wisłowskiej. Premiera 
w Teatrze Kameralnym w Warszawie i  w Teatrze Ka
meralnym w Łodzi.

K orzystny zbieg okoliczności 
zdarzył, że możemy w  Warsza
w ie  oglądać równocześnie dwa 
typ y  kom edii radz ieck ie j: „T u  
m ów i T a jm y r“ , le kką  kom edię 
obyczajową, w rośniętą c a łko w i
cie w  tem atykę w ew nę trznych  
spraw  społeczeństwa radzieckie 
go, oraz „W yspę po ko ju “ , kom e
dię po lityczną, poruszającą za
sadniczej -wagi prob lem y m ię 
dzynarodowe. A kc ja  jedne j z 
tych kom edyj rozgryw a się w 
sercu Zw iązku Radzieckiego, ak 
cja d rug ie j w  .Londynie (rów nież 
na Wyspie P oko ju  jes t Londyn). 
Dwa św ia ty, dwa przeciw ieńst
wa. A  jednak obie kom edie no
szą na sobie n iezatarte  p ię tno te j 
samej sz tuk i radz ieck ie j, k tó ra  
bawiąc— uczy i  demaskuje. Obie 
m ają się w ięc do siebie ja k  ne
ga tyw  i  pozytyw  fo tog ra ficzny. 
Poprzez śmiech, go rzk i choć w e 
soły, dostrzegamy u k ry te  sprę
żyny zła społecznego, poprzez 
śmiech szczery i  serdeczny poz
najem y, o ile  jest lep ie j tam, 
gdzie społeczeństwo pozbyło sie 
w inow a jców  i  obrońców zła. O- 
braz jest jasny, w yraz is ty , n ieu
błaganie log iczny i nieodparcie 
przekonyw ający. Zasługa to po 
staw y społecznej pisarza, po
w iedzm y w yraźn ie : postawy p i
sarza -  m arks is ty , k tó ry  um ie z 
rów ną precyzją i  słusznością od 
tw orzyć ta k  dram atyczny ja k  ko 
m ediow y tem at z po zyc ji socja
listycznego rea lizm u.

H is to ria  W yspy P oko ju  jest ta 
ka: M r. Jacobs, lo nd yńsk i p a try  
cjusz, nie lu b i i  szczerze bo i się 
w o jny. Postanaw ia w ięc uciec od 
n ie j i  osiedla się, w raz  z całą 
rodziną, na zagubionej w  bezmia 
rze Qcsanu Spokojnego —  W y
sepce Poko ju . G rzm i stąd przez 
rad io  pacyfis tycznym i sloganami
— śm iejąc się w  k u ła k  z niebez 
pieczeństw im peria listycznego 
św iata, pędzącego na oślep ku  
zagładzie — i  zażywa wczasów, 
póki m u pod nosem nie w y try 
ska... nafta , p łynne złoto, krop la  
ropy w a rta  k ro p li k rw i,  ja k  m ó
w i l i  im peria liśc i. Od c h w ili po
jaw ien ia  się na pierw szym  p la 
nie tego regu la to ra  im p e ria lis ty 
cznych in te resów  —  w yp a d k i po 
czynają się toczyć coraz szybciej 
i  zapoznana wysepka po jaw ia  się 
nagle w  cen trum  in try g  k a p ita 
lis tycznych. M ożnaby zakończe
nie kom ed ii — podjęcie ogólnej 
w a lk i o m ilia rd y  W yspy P oko ju
— uważać za pesymistyczne, gdy 
by nie to , że wyszło spod p ióra 
Rosjan ina. Członek tego narodu 
może śm ia ło  bez obawy o fa łszy 
w *  zrozum ienie przez w idzów  po

kazać pe łn ię  absurdalności p o li
ty k i schyłkowego kap ita lizm u ; 
członek narodu, k tó ry  zm ió tł z 
pow ie rzchn i swego życia wszel
k ich  Jacobsów z ich grą „w ie l
k ich  in teresów“ .

N iezm iernie jest roz leg ły  ob
szar k łam stw  i  fa łszów  społe
cznych. k tó re  swym  p rze n ika ją 
cym najgrubsze zasłony re f le k 
torem  naśw ie tla  „W yspa Poko 
ju “ ! Cienka szpada je j sa tyry  
tra fia  i  w  obłudę społeczną, i  w  
k le r jako  w  jedną z n a jw a żn ie j
szych nos ic ie li te j ob łudy, i  w  
podłość i  cyn izm  stosunku b ia 
łych  do „ko lo ro w ych “  i  w  b ra 
k i obyczajowe ja k o  w y n ik i bra 
ków  us tro ju  i  w  w ie le  innych  
spraw  i  tem atów. Jest, m im o 
swego bezwzględnie demaska
torskiego tonu, zawsze sa tyrą  — 
n igdy paszkw ilem  i ty lk o  z rzad
ka pam fletem . Bezlitosna w  od
s łan ian iu  w in  i  zbrodn i świata 
burżuazyjnego, ja k  po lityczne no 
wieści E renburga lu b  „Zagadnie 
n ie  rosy jsk ie “ Sim onowa, precy
zy jna w  swej k ry tyce  —  posiada 
„W yspa P oko ju “ jako  u tw ó r te
a tra ln y  w ie lk ie  w artośc i; je dy 
nie ak t ostatn i spraw ia  w rażen ie 
ja k b y  go au tor n ie  zdo ła ł w y 
kończyć przed swą bohaterską 
śm iercią korespondenta w o jen 
nego. T u ta j też ma tw órczy  re 
żyser na jw ięce j po la  do popisu. 
Zasługę pokazania w  Polsce 
po raz p ierw szy te j w yb o rn e j ko 
m ed ii ma T e a tr D o lnośląski we 
W rocław iu . Z ko le i w y s ta w ił ją 
S tary T ea tr w K rakow ie .. Obec
nie „W yspę' P oko ju “  gra ją  dwa 
T ea try  Kam eralne, warszawski 
i łódzki.

W arto porównać warszawskie 
i  łódzkie przedstaw ienie „W ys
p y “  i  k to  m ia łb y  okazję zoba
czyć oba, na pewno nie poża-

W „M useum  o f M odern A r t “  
w  N ow ym  Jo rku  odbył się n ie 
dawno staran iem  K onsu la tu  Ge 
neralnego R.P., pierwszy w  
tym  mieście pokaz publiczny 
f ilm u  „O s ta tn i etap“  w  obec
ności 400 p rzedstaw ic ie li kó ł 
dyp lom atycznych, ku ltu ra ln ych  
i prasowych oraz P o lon ii nowo
jo rsk ie j.

Pokaz, p rz y ję ty  z w ie lk ir r  
uznaniem przez w idzów , po
przedzony został słowem w s tę p -

łu je  tru d u ! Rzadko k ie d y  bo 
w iem  można na żyw ym  przyk ła  
dzié zagranej sztuk i poznać rów  
nie wyraziście i bezpośrednio, co 
to jest tea tr i  ja ka  w  n im  ro la  
reżyserii i  in te rp re ta c ji a k to r
skie j. W idzim y tu  od razu, w  ja k  
znacznym stopniu jeden u tw ó r 
może być rozm aicie in te rp re to 
w any przez poszczególnych re
żyserów i  zespoły. K u  końcow i 
tej same'j „W yspy“  pa trzym y po 
prostu na dw ie różne sztuk i!

Reżyseria i  w  W arszawie (Hen 
ry k  Szle tyński) i  w  Łodz i (Sta
n is ław  Daczyński) m ia ła  w ie le  
szczęśliwych pom ysłów, n ie jed
no też potknięcie. A k t  ostatni 
jest np. w  in te rp re ta c ji łódzkie j 
Daezyńskiegó i  A xe ra  o w ie le 
m nie j łopato log iczny, co w  sztu
ce wychodzi na korzyść. „S y tu 
acja na W yspie P oko ju  w y jaśn i
ła  się ca łkow ic ie : w a łka  t rw a "— 
lapidarność tych słów  i ich treści 
jest zbyt mocna, by trzeba ją 
by ło  podbudowyw ać m otywem  
nieoczekiw anej zgody anglosas
k ich  re k in ó w  z japońskim  prze
c iw  słabemu tubylczem u prze
c iw n iko w i. Łódzkiem u przedsta
w ien iu  zarzucić natom iast nale
ży pewne niedociągnięcie tem 
pa.

Parę zdań porów naw czych o 
in te rp re ta c ji ak to rsk ie j:

C entra lną w  sztuce postać M r. 
Jacobsa ju n io ra  zagrał W łady
sław Hańcza (w  W arszawie) im 
pu lsyw n ie i  dynam icznie, tuszu
jąc  akcenty frazeo log ii pa cy fi
stycznej i  chrześcijańskie j, k tó ry  
m i ocieka ów sam olubny święto 
szek, tym  śm ie lej rozg ryw a jąc 
się w  scenach w rza w y  b itew nej. 
Inaczej M icha ł M e lina  w  Łodzi; 

z kap ita lną  flegm ą zagrał on mą 
drego, cynicznego starego pana 
okłam ującego nie ty lk o  otocze-

nym  konsula generalnego Jana 
Galewieza.

F ilm  „O sta tn i etap“ , nad 
k tó ry m  obję ła  p ro te k to ra t Ra
da F ilm o w a  ONZ, w yśw ie tla ny  

będzie w kró tce  w  jednym  z czo 
ło w ych  k in o tea tró w  Nowego 
Jorku , którego specjalnością są 
najlepsze f i lm y  europejskie i 
k tó r3r przez 2 la ta  w yśw ie tla ł 
s łyn ny  f i lm  w łosk i — „R zym  
— m iasto o tw a rte “ .

nie ale i. siebie, obłudnego i per 
fidnego do szpiku kości.

A m erykańską żonę M r. Jnco ■ 
bsa gra w  W arszawie artys tka  o 
najwyższej ska li ta len tu . Lecz 
postać oschlej, w yrachow anej 
M r. Jacobs jest obca rodza jow i 
ak to rsk iem u M a r ii Dulęba. W an 
da Jakubińska w  Łodz i by ła  bar 
d z ie j, na tura lna.

Z by t senna i ja k b y  obojętna w  
ro l i Pam eli, Justyna K arp ińska  
ma w  Łodzi ry w a lk ę  te j m ia ry , 
co B arbara  D rapińska, grająca 
córkę M r  Jacobsa niezm iern ie  ży 
wo i  z n ieporów nanym  w dzię 
kiem . Janina Sokołowska, dobra 
w  ro li gospodyni, rob iącej na 
drutach, ule gdy się t ra f iła  oka
zja rob iącej w  nafcie, ma w  Ł o 
dzi ry w a lk ę  te j m ia ry , co Jadw i 
ga Chojnacka, k tó ra  po m istrzów  
sku w ydobyw a z K a ta rzyny  ca
łą  je j drapieżność i chciwość ż y 
cia. Skazanym  na wieczne se
kretarzow anie , na iw nym  k a rie 
row iczem  F rank iem  jest w  W ar
szawie W yrzykow sk i, w  Łodz 
Śm ia łow ski. Obok n ich w yn ien ic  
trzeba: z warszawskiego zespołu 
przede w szystk im  A. Bogusiń- 
skiego, L . Jabłońskiego i  A . M i
chałowskiego, z łódzkiego K  
Ciechomską, W. Osto-Suskiego, 
A. Połońskiego, H. Borowskiego 
i  J. Duszyńskiego.

T rzy  ro le  „egzotyczne“  znala
zły  i  w  W arszawie i w  Łodz i rów  
nie dobrych w ykonaw ców . „W y 
spa P o ko ju “ ma błazna ja k  
„Zem sta“  — jest n im  w  „W y 
spie“ europe jsk i h rab ia  -  id io 
ta, k tórego w  W arszawie z roz
b ra ja jącym  kom izm em  gra Jan 
K reczm ar; czy może być w ię k 
sza pochwała dla A ndrze ja  Ł a 
pickiego niż ta, że do konkursu 
staje śmiele i do końca do trzy 
m uje pola? Dalsze postaci, „ezgo 
tyczne“  to Japończyk Baba i 
„D z ikus “  Maehunchina. Zarówno 
Z. M acie jew ski ja k  K . Pągowsk. 
m ie li doskonałe m aski i zacho
w y w a li się n ieskazite ln ie  „dżen 
te lm eńsko“ . T. D ym ek i L . Ta
ta rs k i g ra li — kazyka M achu ii- 
chę — dobrze, m ie li zresztą tzw, 
samograja.

Jednym  z g łów nych w  „W y 
spie poko ju “  „a k to ró w “  jest w re 
szcie rad io , k tó re  gra i  „d z ia ła “ 
we wszystkich ważnie jszych mo 
m entach sztuki. W span ia ły saty
ryczny skró t sy tua c ji po lityczne j 
w yrażam y słowam i spikera, da
je  m ia rę  sprawności kom ediowej 
P ię trowa. Na zakończenie korzy 
stam z okazji, by s tw ie rdz ić , że 
w  W arszawie p rz y b y ł te a tr o nie 
zm iernie gustow nym  i  k u ltu ra l
nym  w nętrzu, k tórego o tw rac ie  
godzi się pokw itow ać szczerym 
powinszowaniem .

JASZC Z

»Ostatni etap« 
no ekranach newoiorskich

Milion tanich książek 
ukazało się nakładem KOS

K o m ite t Upowszechnienia 
K s iążk i (K U K ), na którego czele 
stoi m in is te r ośw ia ty  S. Skrze
szewski og łosił sprawozdanie ze 
swej dzia ła lności za ro k  1943.

Jak  w yn ika  ze sprawozdania, 
w  a kc ji w ydaw n icze j, zm ierza
jącej do upowszechnienia książ
k i, przede w szystk im  wśród n a j
szerszych rzesz rob o tn ików  i 
chłopów wydano p rzy  w spół
udzia le in s ty tu c ji w ydaw niczych 
następujące dzieła:

H. S ienkiew icz — Krzyżacy, 
4 tom y, W  pustyn i i  w  puszczy, 
2 tom y; J. I. K raszew ski — Sta
rosta W arszawski, 3 tom y, S ta
ra  Baśń, 2 tom y; T. T. Jeż — 
Narzeczona Harambaszy, 1 tom ; 
A. B ek —  Szosa W ołokołam ska,
1 tom ; M. G o rk i —  M atka, 2 to 
m y; St. Sempołowska — Na ra 
tunek, 1 tom ; E. Orzeszkowa — 
D ziurdz iow ie, 1 tom ; W. H u 
go —  Nędznicy, 2 tom y; J. W ik 
to r  —  O rka  na ugorze ,1 tom; 
W. O rkan —  W  roztokach,
2 tomy.

W ydano dotychczas 12 pozy

c ji w  liczb ie  22 tom ów  po 50.WM> 
egz. każdego tomu.

W  p ierw szym  okresie dzia
ła lności K U K  daje zatem 
1.100.000 egz. książek. Następne 
4 zamierzone pozycje, a m iano
w icie Prusa — „F araon“  i  „P la 
cówka“ ; Polew oja — „O pow ieść 
o p raw dz iw ym  cz łow ieku“  oraz 
Sow ińskie j —  „L a ta  w a lk i“  
zna jdu ją  się w  przygotow aniu, 
p rzy  czym 2 pierwsze są ju ż  w  
d ru ku  i  ukażą się w  m arcu 
1949 r.

N a jw iększym  osiągnięciem 
K U K  jest fa k t przełam ania is t
n ie jące j dotąd w ysok ie j ceny 
książki. K U K  dostarcza w  pre
numeracie, najszerszym  masom 
czy te ln ików  ks iążk i do 300 str. 
d ru ku  w  cenie 100 z ło tych za 
tom, w raz z poleconą przesył
ką pocztową. K s iążk i rozp row a
dzane są przede wszystkim , 
przez sieć biblioteczną, za po
średnictw em  prenum eraty zbio
row e j i in dyw idu a ln e j, p rzy  po
mocy i współudzia le czynn ika 
politycznego i  społecznego;

Żyrie ąosposfcrrz© 
sleiiiakrcic;! ladcwych

P R O D U K C JA  W Ę G LA  
W  C ZECH O SŁO W ACJI

P rodukc ja  węgla kamiennego 
w  Czechosłowacji w  ciągu 11 
m iesięcy 1948 r. osiągnęła w y 
sokość 16.243.591 t. zaś p ro d u k 
cja węgla brunatnego 21.413.820 
ton.

RU M U Ń SKO  - C ZE S K A  
U M O W A  H A N D LO W A

N ow y uk ład  hand low y potnie, 
dzy Czechosłowacją, a Rum unią 
na r. 1949 podpisany w  Pradze 
p rzew idu je  obustronną w ym ia 
nę w artośc i 3,5 m lrd . koron cze 
chosłowackich. Czechosłowacja 
dostarczy R um un ii koksu i w y 
robów  stalowych, maszyn oraz 
a rty k u łó w  chem icznych w  za
m ian za sery, mięso, drób, kuku  
rydze, smalec, cynk, specjalne 
ga tunk i drzewa, pochodne na fty  
oraz inne surowce.

M A J Ą T K I PAŃSTW OW E 
P O M A G A JĄ  M A ŁO R O LN Y M
Państwow e m a ją tk i ziemskie 

w R u m un ii odgryw ają  coraz to 
poważniejszą ro lę w  całokszta ł
cie gospodarki ro lne j.

M a ją tk i te są ośrodkam i k u l
tu ry  ro lne j, postępu m echaniza
c ji i  e le k try fik a c ji wsi. P row a
dzona jest szeroka akcja pomo
cy d robnym  gospodarstwom 
chłopskim .

P lan na ro k  1947 obejm ujący 
272 m a ją tk i państwowe o 251,517 
ha pow ie rzchn i, p rzew idu je  dal 
szy rozw ój p ro d u kc ji ro lne j i sze 
rok ie  unowocześnienie metod
pracy.

Specjalną opieką zostanie o- 
toczona hodow la bydła. Mecha

nizację p ro d u kc ji ro lne j um ożll 
w ią  nowe ośrodki maszynowe i  
traktorow e.

O S IĄ G N IĘ C IA
PR ZE M Y S ŁU  R U M U Ń S K IE G O

Centrala Żelaza i M e ta li w  
R um un ii przekroczyła roczny 
p-.an p rodukc ji o 14 proc. Prze 
m ysł górniczy w yko na ł plan pro 
dukc ji w  105 proc. a pian w y 
dobycia srebra wykonano w  104 
proc. P lan wydobycia  g ra fitu  
wykonano w  200 proc.

PRZEW ÓD G AZO W Y
M ANESZT, — B U K A R E S Z T
W pierwszą rocznicę ogłosze

nia re p u b lik i Rum uńskie j zosta 
ła ukończona budowa nowego 
przewodu gazowego Maneszt —* 
Bukareszt.

M in is te r G órn ic tw a i P rzem y' 
słu Naftowego M iron  KorfSTsnti 
nescu w y ró żn ił pracę brygad. H. 
Radu, Z. Kosza, M Petku, k tó 
re systematycznie przekracza ły 
normę o 300 proc. Na szczególne 
wyróżnien ie  zasłużyła brygada 
m ontażowców Kołom aka. k ió ra  
w ykona ła  przeszło 400 proc. nor 
my.

N ow y przewód gazowy um ożli 
w i doprowadzenie do Bukaresz 
tu  m ilion a  m etrów  kub.cznych 
gazu dziennie.

K R E D Y TY  IN W E S TY C Y JN E  
N A  W ĘGRZECH

W  ro ku  1949 p 'an  finansow y 
W ęgier przew idu je  otw arcie  k ra  
dytów  in w estycy jnych  w  wyso
kości 4.300 m ilion ów  fo rin tó w . 
P lan p ięc io le tn i określa ogólną 
wysokość sum inw estycy jnych  
na 25.000 m ilion ów  fo rin tó w .

'J ü a
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L jak teraz Martwy?... Nie pamiętam... Dziwne nazwy, 
wojskie — Sobaczy placyk, Dorogomiłowo, Zaczepy... 
Dobrze, że zaczepiliśmy się tu ta j! Fiedosiejew mówił:
,zębami wgryziemy się w ziemię“ . Pochowano go kolo 
Jwarowa, jest tam kamień i litera „F “ . Pracował 
? fabryce łożysk kulkowych. To daleko od centrum, 
raki tam chodzi tramwaj ? Nie pamiętam, nic nie pa- 
niętam... Teraz budują metro do fabryki Stalina. 
Oasztor Szymona... Mówiono, że w tamtym stawie 
itopiła się karamzinowska Liza. A  tołstojowska Na- 
asza mieszkała na ulicy Worowskiego, tam zdaje się, 
jest obecnie Związek Literatów. To było, kiedy zapro
wadziłem Polcię do Zoo... Bardzo podobały się je j niedź 
wiedźiątka, a kiedy zobaczyła słonia, to zawołała: 
,Wujaszek Piotruś“ . Rzeczywiście, Piotruś ma długi 
i  os. Jest teraz w artylerii. Artylersyści to chwaty — 
le razy już ratowali! Nieustraszeni... Teraz walą po- 
•ządnie, jeszcze silniej, niż rano. Mają swe tradycje... 
ro zabawne —  jak strzelano z ear-armaty ? A Kreml 
jest piękny, takiego nie ma nigdzie, to nie Bizancjum, 
lie Ita lia, to coś innego —  czystość, wielka wyrazi
stość... Moskwa jest stara, dlatego też mówi się „nie 
jdrazu zbudowana“ ... Ile  la t może mieć to drzewo ? 
Djciec powiedziałby od razu. Z pewnością — dużo. Ro
sło marzło, zrzucało liście, zieleniło się, a teraz może 
skinąć iak człowiek —  jeden pocisk i  już. Oni wciąż 
orzenoszą. A  nasi — ot jak walą i  to trwa cały dzień, 
aa pewno nadeszły posiłki. Tu n ik t nic nie wie ale wy- 
.lądana to, piszą, że zahaczyliśmy się naprawdę. Nie 
mS e  być inaczej -  Moskwa Om zrzucifi J o tk i -  
oairzą na Moskwę. Możliwe, że przez lornetki widać-.

Mama miała zabawną lornetkę — z perłowej macicy, 
jak  muszla. Zabrali mnie na balet. Co to wówczas da
wano? „Śpiącą królewnę“ ? Nie pamiętam. Nie rozu
miałem, jak ludzie ze sceny znikają, zapadają się w te 
klapy, zapytywałem się, mamę to krępowało. Byłem 
wtedy we wstępnej, bardzo pyszniłem się mundurem. 
Naprzeciwko gimnazjum był skwer. Osiem la t życia 
powiązało się z tym skwerem. Nadia znalazła wśród 
bzu trójkę, a szukała piątki, powiedziała, że będzie 
nieszczęśliwa, zacząłem je j mówić, że szczęście istnieje 
i  nagłe uciekłem. Ile la t miałem wtedy? Piętnaście. 
Albo szesnaście. Zresztą i  później zdarzało się to 
samo, nie umiałem powiedzieć o rzeczy najważniej
szej... Oto już zmrok. Dnie zrobiły się kuse, zrozu
miałe — to grudzień. Nie zdąży się człek rozejrzeć — 
a iuż ciemno. Tak jest we wszystkim — nie zdążysz 
odbudować, dokochać, dożyć... Jestem tu ta j najstarszy. 
Żarów ma dziewiętnaście. Kiedy powiedziano nam, że 
odebrano Niemcom Rostów, Żarów zaczął klaskać 
w dłonie jak chłopiec. To poważna sprawa — Rostów. 
Oni koniecznie chcą zdobyć Moskwę ot jak się pchają... 
To okropne, że tak niedaleko! Ale nie wezmą, teraz już 
wszędzie Zahaczono się. Misza mówił, że w Moskwie 
panuje idealny porządek, nawet śladu paniki. Żeby 
tak rzucić okiem choć na chwilę! Napewno Moskwa 
jest odmieniona... Wczoraj Misza rozmawiał z jeńcem. 
Niemiec zapytał, gdzie jest Stalin. Misza odrzekł, że 
w swoim dowództwie — w Moskwie. Niemiec nie uwie
rzył... Zgłupieli —  trudno uwierzyć — Goethe, Fichte, 
Hegel, jak tu jedno z drugim powiązać?... Gdyby 
Richter był mądrzejszy, to rozmawiałby ze mną inaczej. 
Możliwe, że jest gdzieś niedaleko, zdobywa Moskwę? 
Dlaczego nie? Oto, kogo warto byłoby zakatrupić!... 
Pół roku temu ani myślałem, że będę chciał zabijać, 
było to dla mnie niepojęte. A może ogarnęło mnie 
zezwierzęcenie ? Nie, ojciec również wziąłby do ręki 
broń. Myślę, że nawet Tołstoj nie wytrzymałby. Prze
cież oni nae ty lko  są głupi, ale też okrutni, zabijają 
idzie«. Dobrze srf Stado, i»  Poleia Jest daleko... Jeśli

zostanę zabity, to zapomni ojca — jeszcze zbyt malut
ka. A Katarzyna nie opowiada je j o mnie, wiem u tym. 
Aha — teraz wstrzelali się... Niech diabli wezmą, co tu 
za piekło! Ciekawe — czy ktoś to kiedy opisze, czy 
też nie ? Zresztą nie chodzi o opis... Co się tfim  dzieje 
z Polcią? Katia nawet nie napisała, czy mają ciepły 
pokój... A co do szczęścia, to jednak istniało, to nie
prawda, że przemija i  już. Już to jedno, że istnieje 
Poleia, stanowi o szczęściu. Była ł praca. Na papierze 
to tylko wykresy, liczby, ale każdy nowy blok przeży
wało się całym jestestwem. Przykre, że nie udało mi 
się nic zbudować w Moskwie. Nigdy nie sądziłem, że 
kocham Moskwę, mówiłem —  Leningrad ładniejszy, 
teraz dopiero czuję, co to jest miłość do każdej ulicy, 
do każdego domu. A domy — to ludzie.

Wraz z nadejściem nocy las jakby wypełnił się 
mnóstwem ludzi. Obstąpili oni Łukutina, niektórzy 
zbliżali się, rozmawiali, inni m ija li go jak  przechodnie, 
lub nagle formowali się w szeregi niepojętego pocho
du. Byli tu ta j i koledzy gimnazjalni, i  Sergiusz, i  współ 
pracownicy z narkomatu, i  Nadia z gałązką bzu, i  ro
botnicy. Kroczyli pod pierwszym śniegiem mimo 
Aleksandrowskiego ogrodu, nieśli czerwone trumny. 
„Nie na-am wyglądać zmiłowa-a-ania“ — Łukutin  przy
pomniał sobie to po październiku... Do błysku spoj
rzeń przybyły dźwięki, dźwięki te zagłuszały wszystko. 
Dlaczego tak głośno śpiewają? Zrozumiał —  to w nim 
samym. I  ludzie ci tkw ią w nim, n ik t ich nie może mu 
zabrać, Nadia mówi, że będzie szczęśliwa, Poleia gra 
w serso... Gdzież to? Jakże nie mógł poznać — Park 
Kultury, na prawo jest kiosk... Sergiusz ma rację, 
jego projekt jest ciekawy... Również i  Moskwa nie jest 
już za szosą, pie jest już ani daleka, ani bliska — jest 
w nim.

Przed natarciem, do którego poszli Niemcy o świta
niu, była krótka chwila ciszy. Po grzmotach nocy cisza 
ta wydała się szczególnie słodką. Łukutin uśmiechnął 
się. Las już nie ten, co wczoraj —  połamany, porąbany, 
Trudno uwierzyć, że tu są żywi ludzie...

Niemcy myśleli, że już, nie napotkają oporu, rzucili 
się naprzód po śnieżnej caliźnie. Wtedy zatrajkotały 
karabiny maszynowe. Misza wrzeszczał: „Podawaj!... 
Na twarzy Łukutina ukazały się krople potu; a prze
cież mróz był potężny, wszystko było oszronione 1 
i rzęsy, i włosy na skroniach.

Atak powstrzymano tu właśnie, w lesie. Wytchnie
nia nie było: do przeciwnatarcia poszedł świeży 
pułk — przywieziono ich dopiero wczoraj. Oto dla
czego tak bębniono w nocy, pomyślał Łukutin. Chciał 
o tym krzyknąć do Miszy, ale nie zdążył: upadł twarzą
w smeg.

Kiedy zauważył go sanitariusz, Łukutin już zlodo
waciał, krople k rw i zamieniły się w drogie kamienie — 
na kożuchu, na ręku, na śniegu. Obok przechodzili 
krasnoarmiejcy z nowej dywizji. Uśmiechali sic wesoło 
i niespokojnie; wszyscy już wiedzieli, że Niemców 
pędzą. Zobaczywszy martwego Łukutina, k ilku  żoł
nierzy w starszym wieku podeszło; milcząc nad nini 
postali — każdy myślał o swoim; następnie pobiegli, 
żeby dogonić kolegów.
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Co za mróz! Mętne słońce wydaje się kawałkiem 

lodu. Oczy bolą patrzeć —  śnieg jest zbyt jaskrawy- 
A  cienie są liliowe... Oddech zatrzymuje się; biały; 
obłoczek po wyjściu z ust bezradnie zawisa w powietrzu- 
A dym nie może się unieść, rozejść —  to pałą się 
wioski. Wszyscy myślą o jednym, o jednym też mówią : 
„Nacieramy r** A  „wszechmocni“  — z ich Termopilamu 
z czaszkami na rękawach, z „messerami“ , z portu
galskimi sardynkami, z „Nową Europą“ , ze strzelcami» 
grenadierami, oberfeldfeblami, feldmarszałkami, fiihra 
rem, ci sami — niezwyciężeni, zygfrydzi, półbodzy 
pośpiesznie cofają się.

Porzucają nowiutkie „ople“ , francuski szampan, da- 
lekonośne działa, frywolne pocztówki, a nawet lu f' 
netki —  czy nie te same czasami, przez które MoskWa 
była jak  aa dłoni .
■


